
TECHNIKA
G

i

OSPODARK

ROK V LUTY 1955 N R  2



S P I S  T R E Ś C I :
S tr.

Budowa i remont statków:
R A C IN IE W S K I B. i  P E S Z K O W S K I S.: W ęglow iec 5000 td w  s/s „Szcze­
c in “

Nautyka i  P raktyka  Morska:
G Ł A D Y S Z  B .: Żegluga w  s tre fie  ta jfu n u  ( I I )

Organizacja Pracy Floty i Portów:
\  O R Z E C H O W S K I J.: Rozw ój roz ra chu nku  gospodarczego w  p rzeds ięb io r- 

\ e tw ach ' żeg lug i pe łnom orsk ie j P M H .
A N D R U S Z K IE W IC Z  W .: Z  zagadnień gospodark i sk ładow e j w  po rtach  
m orsk ich

Rybołówstwo morskie:
W IŚ N IE W S K I R.: P rze tw ó rs tw o  na s ta tku -b az ie

Z działalności stowarzyszeń naukowych:
K o m is ja  P raw a  M orsk iego p rz y  Zrzeszeniu P ra w n ik ó w  P o lsk ich  
Terenow a Sekcja F ina nsó w  W ybrzeża P TE  w  Sopocie 

Recenzje i  omówienia:
S O K O Ł O W S K I R., ŻEBRO W 1CZ E „ K O N A R S K A  M .: N o w y  zeszyt p rac 
ekonom icznych In s ty tu tu  M orsk iego  

W ym iana doświadczeń:
B ezdym ne spalanie w  ko tła c h  p łom ienlicow ych 

Słownictwo morskie:
U w a g i co do n ie k tó ry c h  te rm in ó w  z zakresu sprzę tu  ładowniczego 

Przegląd Dokum entacyjny Instytutu  Morskiego 
Nowości wydawnicze

29

36

38

41

44

47
48

49

51
I

52

C O f l E P I K A H M E :

P A H M H E B C K H  B. w IIE H IK O B C K M  C.: I I / x  „U fe -  
HI-ih ” —  y r j ie B 0 3  5000 t

r J IA f lb lH I  B .: CygOBOJKgeHMe b 30He TaticbynoB ( I I)

O P 2K E X O B C K H  I i . :  Pa3BMTiie xo3HMCTBermoro pasue- 
T a  b npeflnpiiHTUHx nojibCKoro MopcKoro (Jurora

A H J fP y H IK E B M U  B .: IIpoojieM Bi cKJiaflCKoro xosan- 
CTBa b MopcKi-ix nopTax

B M C b H E B C K M  P.: IlepepaSoTKa pb iow  Ha cyflHo6a3e
I I 3 nCHTejimiocTi' iiayHHLix oómecTB, P e u e iiju ji, 

OGmch  cnwTOM, M opcnan Jieiicnua, O5sop pa- 
6ot no noHynienTaniiii M opcnoro  IIiicxMTyTa, 
IIoBuie H3flanna.

C O N T E N T S  :

R A C IN IE W S K I B., P E S Z K O W S K I S .; S/s „Szcze­
c in “  —  c o llie r  o f 5000 D W T

G Ł A D Y S Z  B .: N a v ig a tio n  in  typh oon  area ( I I ) ,

O R Z E C H O W S K I J.: D eve lopm ent o f cost and  incom e 
ca lcu la tion  m ethod fo r  ships o f th e  P o lish  
m erchan t f le e t

A N D R U S Z K IE W IC Z  W .: S torage prob lem s sea po rts
W IS N IE W S K I E .: F ish  tre a tm e n t on fa c to ry -s h ip
A ctiv ity  of scientific societes, Publications received, 

O ur experiences, M aritim e terminology, The B i­
bliographical Revieew o f the M arine Institu te, 
News publications.



TECHNIKA I  GOSPODARKA MORSKA
M I E S I Ę C Z N I K

P O Ś W IĘ C O N Y  Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N Y M  Ż E G L U G I, PO RTO W , R Y B O Ł Ó W S T W A
B U D O W N IC T W A  O K R Ę TO W E G O  I  M O R S K IE G O

Węgłówiec 5000 tdw s/s „Szczecin’'
M gr inż. Bronisław Raciniewski —  M g r inż. S. Peszkowski 

CBKO  —  1 —  Gdańsk

W  ostatnich latach Stocznia Gdańska przystąpiła do seryjnej produkcji nowoczes-
i W*,n  l ° sn0Ści l ° ° °  S tatk i te S(* budowane zarówno na eksport,ja k  i dla Polskie, M a ry n a rk i Handlow ej. Dw a z nich  —  „Szczecin“ i  Gdynia

r - ^ Zf kli?“" *  d0 eksP ^ atac ji Polskim Liniom  Oceanicznym  powiększając tonaż naszej flo ty  handlowej. !

Długość c a ł k o w i t a ............................................... 108,25 m
D ługość m iędzy p i o n a m i .............................................. 10105 m
Szerokość . .  14,60 m
W ysokosc boczna . . . .  8 00 m
Z a n u r z e n ie ........................................................ ! 6;64 m
P o je m n o ś ć .................................................................... 3817,9 B R T
„  . . .  1939,9 N R T
N o s n o s c ........................................................  5000 td w
Pojem ność ł a d u n k o w a ...................................... 6027 m 1
M oc m aszyny g ł ó w n e j .....................................  2200 K M i
S z y b k o ś ć ................................................................. 12 w ęzłów

CZĘSC K A D Ł U B O W A

S ta tek zbudow any został zgodnie z p rzep isam i d la  
4

k la s y  L ł R j S z  w zm ocnien iem  p rze c iw lod ow ym .

Założen ia eksp loatacyjne p rz e w id u ją  zastosowanie go 
g łow n ie  do przew ozu węgla w< re lac ja ch  oceanicznych; 
poza ty m  służyć m a rów n ie ż  do przew ozu in n ych  ła d u n - 

M ących w  tra m p in g u . O brano ty p  tró jz rę bn icow ca  
posiadający dz iobów kę, ś redn iów kę i  ru fó w k ę . Napęd 
stanow i, na jodpow iedn ie jsza d la  ty c h  celów, m aszyna

pa row a  z tu rb in ą  na parę  od lo tow ą, polepszająca w  d u ­
żym  s topn iu  ekonom iczność urządzenia m aszynowego. 
P a ię  dostarcza ją  dw a  k o t ły  ty p u  w o dn o -ru rko w eg o  opa­
lane węglem . Dużej po jem ności zasobnie un ieza leżn ia ją  
jednostkę w  w ie lk ie j m ie rze od podróżnych s ta c ji b u n ­
k ro w y c h , co je s t szczególnie is to tn e  w  żegludze n ie regu ­
la rn e j.

D la  osiągnięcia dob rych  w łaśc iw ośc i na w ig a cy jn ych  
w  żegludze bez ła d u n ku , specja lną uw agę zw rócono na 
m ożliw ości w ydatnego ba lastow an ia .

S iedem grodz i wodoszczelnych d z ie li k a d łu b  s ta tku  na 
osiem  przedzia łów . S k ra jn ik  dz iobow y i  m ieszczący się 
p ized  n im  z b io rn ik  g łęboki, przeznaczone są do p rz y ­
ję c ia  b a la s tu  wodnego. W  s k ra jn ik u  ru fo w y m  przew o­
żony może. być ba last w odny, ja k  też w  spec ja lnych  d łu -  
g ich re jsach  —  w oda do p ic ia . P rócz dna podw ójnego 
także poprzeczny z b io rn ik  w  zasobni; w ę g lo w e j przezna­
czony jes t do ba lastow an ia . S k ra jn ik i o trz y m a ły  w ężow - 
nice ogrzewcze, chroniące wodę przed zam arzaniem .

Po dw ie  duże ła do w n ie  rozłożone są przed i  za s iło w ­
n ią . S iłow n ia , k o tło w n ia  i  zasobnia w ę g lo w a  poprzeczna 
z a jm u ją  środkow ą część s ta tku . G rodzie w zd łużne w  ła ­
dow n iach  przystosow ane są do założenia d re w n ia n ych  
przegród zbożowych.
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R ozkład urządzeń p rze ła dun kow ych  p rzystosow any jest 
do wygodnego um ieszczania ła d u n k u  pokładow ego (d rew ­
na) na d ługości lu k ó w  ładunkow ych .

L u k i o w ie lk ie j szerokości i  m aksym a lne j d ługości 
u m o ż liw ia ją  ła tw e  za- i  w y łado w a n ie  w ęg la  za pomocą 
dźw ig ó w  chw ytakow ych .

W łasny 5 -tonow y sprzęt p rze ła dun kow y  pozw ala na 
spraw ne ładow an ie  wr po rtach  bez urządzeń dźw igow ych , 
w zg lędn ie  z barek.

D la  u ła tw ie n ia  p ra c y  załodze p rz y  o tw ie ra n iu  i  zam y­
k a n iu  lu k ó w  zastosowano rozporn ice  przesuwane.

Zgodnie z w ym a ga n ia m i k ra jo w y c h  przepisów , załoga 
um ieszczona została zasadniczo w  śródokręciu , a w  z n i­
kom e j ty lk o  ilośc i na pok ładzie  g łó w n ym  na ru tie .

Przedstaw ione w y k re s y  w yka zu ją , że s ta tek odpow ia ­
da w ym a ga n io m  M orskiego R e jes tru  odnośnie stateczności. 
D ok ładne  położenie środka ciężkości obliczone zostało na 
podstaw ie  p ró by  stateczności.

Konstrukcja kadłuba

K a d łu b  s ta tku  jes t k o n s tru k c ji soawanej. N ito w an e  
są szw y s tę p k i p ła sk ie j, pasa obłowego, m ocnioa b u r to ­
w a oraz po łączenie je j z m ocn ik ie m  pok ładow ym , ja k  
też z rę b n ik  lu k o w y ; rów n ież grodzie  poprzeczne n itow ane 
są z poszyciem  b u rt.

K o n s tru k c ja  opracow ana została w  ten  sposób, żeby 
w  ja k  na jszerszym  zakresie  u m o ż liw ić  p re fa b ry k a c ję  po­
szczególnych sekc ji w  w arszta tach, skraca jąc w  ten  spo­
sób c y k l prac na po chy ln i. P re fa b ryka c ja  p rzew idz iana 
b y ła  d la  następu jących zasadniczych elem entów  kad łuba :

a) sekcje przestrzenne dna w ew nętrznego na całej 
szerokości z denn ikam i, w z d łu ż n ik a m i de nn ym i i  p ły tą  
m arg inesow ą,

b) sekcje b lokow e ru fo w e  i  dziobowe,
c) sekcje p łask ie  poszycia dennego m iędzy stępką 

a p ły tą  ob łow ą,
d) sekcje p łask ie  poszycia b u r t  z w ręgam i,
e) sekcje po k ła d u  ze z rębn icam i lu k ó w ,
f) sekcję b lo k o w e . pokładów ek.
Ze w zględu na spawane d e n n ik i, poszycie dna zew-, 

nę trżńego zgrub iońe zostało ó 1,5 m m . S ty k i se kc ji p rze­
b iega ją  w  jedne j płaszczyźnie. Spawane s ty k i p ły ty  
ob łow e j przesunięte są w  stosunku  do s tykó w  sekc ji den­
n ych  oraz b u rto w ych . N itow ane  szw y p ły ty  ob łow e j 
u ła tw ia ją  m ontaż, e l im in u ją  pow sta łe  naprężenia spaw a l­
nicze oraz w p row a dza ją  pewną elastyczność do sz tyw ne j 
kon s tru kc ja  spaw anej. N itow ane  szwy s p e łn ia ją 'ró w n o ­
cześnie zadanie tzw . „c ra ck  a rre s to r“  c z y li zabezpieczeń 
p rzec iw ko  pęknięciom . Podobne zadanie spe łn ia ją  -n ito ­
wane szw y s tępk i p ła sk ie j oraz m ocn icy  b u rto w e j.

D ziobn ica jes t na ca łe j . d ługości spawana z b lach 
usz tyw n io nych  w ęz łów kam i. T y ln ic a  w yko n a n a  je s t ja ko  
od lew  s ta liw n y  w  je dn e j części. D no podw ó jne  rozciąga 
vsię od w r. 13 do grodz i dziobow e j. N a każdym  w rę gu  
p rze w id z ia ny  jes t de nn ik  pe łny. W zd łu żn ik  denny środ­
k o w y  je s t szczelny za w y ją tk ie m  odc inka  w  dz iobow ym  
i ru fo w y m  z b io rn ik u . Z każdej b u r ty  przebiega p rz e ry ­
w a n y  w z d łu ż n ik  boczny. Prócz tego, w  s iło w n i p rz e w i­
dziane są. dodatkow e w z d łu ż n ik i d la  w zm ocn ien ia  dna 
pod fundam en tem  m aszyny g łów n e j. W  części dz iobow e j 
dno zew nętrzne posiada zgrub iońe p ły ty  i  doda tkow e 
w z d łu ż n ik i, stanow iące w zm ocn ien ia  dna. R ów nież poszy- 
ćie bu rto w e  w ykonane je s t w  sekcjach p łask ich , sk łada­
jących  się z p ły t  i  p rzyspąw anych w ręgów . W  części 
dziobow ej wspaw ane są w z d łu ż n ik i b u rto w e  d la  w zm oc­
n ien ia  przeciw lodow ego. Szwy’ m ocn icy  b u rto w e j są n i­
towane. Łączenia sekc ji pok ładow ych  są spawane, na ­
to m ia s t po k ła d  po łączony je s t z m ocn icą b u rto w ą  p rzy  
pom ocy k ą to w n ik a  n itow anego w  obu pó łkach. Na d łu ­
gości ś re d n ió w k i pok ład  g łó w n y  je s t spaw any do- poszy­
cia. N itow ane  je s t połączenie zrębn ika  lu k ó w  z pokładem  
i  zrębn icą  lu ku .

W  obręb ie lu k ó w  przew idziane są specja ln ie  duże 
w ę z łó w k i na każdym  3 w ręgu . P ły ty  po k ładu  zgrubiońe 
są na narożach łu kó w , k tó re  posiadają odpow iedn ie  za­
okrąg len ia .

G rodzie są k o n s tru k c ji spawanej, spawane do dna 
w ew nę trznego i  pokładu, a n ito w a ne  do b u rt. K ońce 
usz tyw n ień  spawane są, zgodnie z przepisam i, dw u s tro n ­
nie.

N a db udó w k i i  p o k ła d ó w k i w ykonane są w  k o n s tru k c ji 
spawanej w  sekcjach, sk łada jących  się zasadniczo z po­
k ła d u  oraz g rodz i i  przegród, zna jd u ją cych  się poniże j 
tego pokładu.

Ładownie i urządzenia ładunkowe

S tatek posiada czte ry  ładow n ie  o dużych lukach . 
Z am kn ięc ie  lu k ó w  s tanow ią  rozporn ice przesuwane z po­
k ry w a m i z drewma sosnowego grubości 75 m m  z a k ry ty ­
m i brezentam i. Podłoga ła d o w n i oraz tu n e l k ry te  są ba­
la m i sosnow ym i grubości 100 m m . Zęzy za k ry te  są ba­
la m i grubości 75 m m , a zde jm ow ane p o k ry w y  u m o ż li­
w ia ją  dostęp do ru ro c iąg ów  zęzowych. G rodzie w zd łużne 
zbożowe uzupe łn ia ją  wyposażenie ła do w n i. W ejście do 
ła d o w n i zapew nia ją  specja lne w łazy  w  pokładzie .

Na urządzenie ła du nkow e  sk łada ją  się maszty, bom y 
i w in d y  ładunkow e. P rzy  ła d o w n i 2 i 4 ustaw ione są 
m aszty bram ow e; p rzy  ła do w n i 1 i 3 m aszty słupowe. 
Każda ła do w n ia  obsług iw ana jes t przez dw a bom y 
o ud źw ig u  5 t. Ł a do w n ia  3 posiada ponadto jeden bom  
o ud źw ig u  20 t. R u fow e  w in d y  ła du nkow e  służą ró w n o ­
cześnie d la  ce lów  cum ow niczych.

M aszty  są k o n s tru k c ji spawanej. O linow an ie  sta łe  
z l in  sta low ych , ocynkow anych  z uw zg lędn ien iem  p ię ­
ciokro tnego zapasu bezpieczeństwa; lin a  ła du nkow a  s ta ­
low a, ocynkow ana, g ię tka, posiada sześciokro tny zapas 
bezpieczeństwa. B lo k i ładunkow e  że liw ne, sam osm aru ją- 
ce. T openanty  m ocowane są do po k ładu  p rzy  pom ocy 
łańcuchów  o dużych ogniw ach. G aje  z l in  s iza low ych, 
mogą być zastąpione lin a m i s ta lo w ym i w  p rzypadku  
p racy bom am i sprzężonym i.

Parowe w in d y  ła d u n ko w e  p ra cu ją  na parę  nasyconą 
o c iśn ien iu  7 kg /cm 2; ich u d źw ig  w ynos i 5/3 to n  p rzy  
szybkości 30/60 m /m in . W in d y  ustaw ione są n a  p o k ła ­
dach nadbudów ek. Sposób ten  u m o ż liw ia  lepszą obser­
w ac ję  procesu prze ładunkow ego.

Urządzenia sterowe

Statek posiada s te r ty p u  w ypornościow ego, częściowo 
zrów now ażony, . k o n s tru k c ji spawanej. Z  trzonem  stero­
w y m  po łączony jest ster sprzęgłem  poziom yrń; S ter spo­
czyw a na s tożkow ym  pa lcu , um ieszczonym  w  pięcie t y l -  
n icy . D ru g i raz  ster zaw ieszony je s t w  spec ja lnym  ło ­
żysku nośnym  na pok ładz ie  ru fó w k i.  N ad ty ln ic ą  zn a j­
d u je  się d ła w ic a  trz o n u  sterowego.

S ter u ru c h a m ia n y  jes t za pomocą pa row e j m aszyny 
sterow ej, um ieszczonej w  pokładów ce na  ru fie . M aszyna 
Sterowa m anew row ano je s t za pomocą te le m p to rij ze 
s te row n i. Na ko lum ience  sterow ej zna jd u je  się w ska źn ik  
położenia steru. P rzew idz iane  są poza ty m  dw a urządze­
n ia  s terow e ręczne;, jedno z n ich  za pomocą p rze k ła d n i 
k ó ł zębatych, um ieszczonej nad pom ieszczeniem  m aszyny 
sterow ej. . W yłączenia m echanicznego i  prze łączenia na 
sterow an ie  ręczne, dz ia ła jące  w p ro s t .na kw adram i, do­
k o n u je  się w  ciągu 1 m in u ty . D ru g ie  zapasowe urządze­
n ie  s tanow ią  w ie lo k rą ż k i, zamocowane do kw adrao ta i ste­
rowego. S topery sterow e og ran icza ją  w ych y len ie  s te ru  do 
±  35°. H am ulec osadzony na trzon ie  sterow ym i u tw ie rd za  
położenie s te ru  w' razie a w a rii.

Wyposażenie kotwiczne

Urządzenie ko tw iczne  odpow iada w ym agan iom  d la  że­
g lu g i na D a le k im  W schodzie. S ta tek posiada trz y  ko tw ice  
pa ten tow e ty p u  H a lla  ogó lne j w a g i 7500 k g  oraz dw ie  
ko tw ice  —  prądow ą d zawozową —  obie ty p u  a d m ira lic ji.  
K o tw ic a  zapasowa ustaw iona jes t p rzy  grodzi dz iobów ki, 
k o tw ic e  a d m ira lic ji ustaw ione są na ru fie . Łańcuch  k o t­
w iczn y  rozp o rko w y  o d ługości łączn ie  600 n  posiada 
ogn iw a o średn icy  p rę ta  52 m m . Końce łańcucha zam o­
cowane są w  sk rz y n i łańcuchow e j na hakach odrzuca­
nych , u m o ż liw ia ją cych  na tychm ias tow e  zw o ln ien ie  ła ń ­
cucha z zew ną trz  sk rzyn i. S k rzyn ia  łańcuchow a posiada 
taką  objętość, że nad u łożonym  łańcuchem  pozostaje 
jeszcze w o lna  wysokość ok. 1,8 m. D la  k o tw ic  a d m ira ­
l i c j i  p rzew idziane są l in y  s ta low e ocynkow ane. O dw od­
n ien ie  s k rz y n i przeprowadza się p rż y  pom ocy ręcznej 
pom py tło ko w e j.

W inda  ko tw iczna  o napędzie pa row ym  podnosi k o tw i­
ce równocześnie z g łębokości 45 m  z szybkością 9 m /m in .
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P o k ł a d  p o k ł a d ó u k j ,  

r u f o w e j  m

Rufówka Pokład nawigacyjny Pokład nadbudówki Pokład łodziowy Dziobówka
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WIDOK Z GÓRY NA SIŁOWNIĘ

S IŁ O W N IA

L. M a s z y n a  g łó w n a  p a ro w a

2. T u r b in a  n a  p a rę  o d lo to w ą

3. S k ra p la c z  g łó w n y

4. A g re g a t m a s z y n a  p a ro w a  p rą d n ic a

5. P o m p a  u rz ą d z e n ia  c h ło d n ic z e g o

6. S k rz y n ia  c ie p ln a

7. P o m p a  c y r k u la c y jn a

8. S m o c z k i p ró ż n io w e

9. P o m p a  h y d ro fo ro w a  w o d y  s ło d k ie j

10. P o m p a  h y d ro fo ro w a  w o d y  s ło n e j

11. P o m p a  o b ie g o w a  w o d y  c ie p łe j

12. W iró w k a  o l iw y

13. A g re g a t p o m p  z a s ila ją c y c h  *

14. P o m p a  z a s ila ją c a  — zapasow a

15. P o m p a  o g ó ln e g o  u ż y tk u  „ D u p le x “

10. P o m p a  b a la s to w a  „ D u p le x “

17. Z a p a so w a  p o m p a  o l iw y  tu r b in o w e j

18. P u lp i t  w  m a s z y n o w n i

19. T a b lic a  ro z d z ie lc z a  o ś w ie t le n ia

20. I n ż e k to r y

21. P o m p y  p rz e c iw p o ż a ro w e  „ D u p le x “

22. O d w a d n ią c z  a u to m a ty c z n y

23. Z b io r n ik  o d p a d k ó w  z w ir ó w k i

24. T a b lic a  m a n o m e tró w  w  k o t ło w n i

25. S ta c ja  z m ię k c z a n ia  w o d y

26. P o m p a  w o d y  s u ro w e j s ta c j i  z m ię k c z a n ia  w o d y

27. Z b io r n ik  p o m o c n ic z y  s ta c j i  z m ię k c z a n ia  w o d y

28. Z a p a so w a  p o m p a  o l iw y  m a s z y n o w e j

29. S tó ł ś lu s a rs k i

30. T a b lic a  z m a n o m e tra m i w  s i ło w n i

31. K o c io ł

32. Z b io r n ik  do  c zyszcze n ia  f i l t r ó w  p a rą

33. F i l t r  o l iw y

34. C h ło d n ic a  o l iw y

35. P o m p a  za w ie szo na  s k ro p lin o w a n a

36. P o m p a  z a w ie szo n a  zęzow a

37. P o m p a  za w ie s z o n a  ch ło d z ą c a

38. W y c ią g  p o p io łu

39. K in g s to n

40. R o z ru s z n ik i e le k try c z n e



Is tn ie je  rów n ie ż  m ożliwość ręcznego podnoszenia k o tw i­
cy. H am ulce łańcucha kotw icznego są ty p u  śrubowego. 
G łow ice  boczne w in d y  służą rów nocześnie do cum ow a­
n ia  i  w y k a z u ją  uciąg ok. 5 t.

Urządzenia łodziowe
Zgodnie z w ym agan iam i m iędzynarodow e j k o n w e n c ji

0 bezpieczeństw ie życ ia  na m orzu  z r. 1948 s ta tek  po­
siada na każdej bu rc ie  łódź ra tun ikow ą 1 k lasy, mogącą 
pom ieścić całą załogę. Jedna z ło dz i posiada napęd s i ln i­
k o w y  o m ocy 20 K M . Łodzie spoczywają w  żu raw ikaeh  
g ra w ita c y jn y c h , ■ ta k  urządzonych, że łodzie  opuszczać 
można na wodę p rzy  p rze c iw n ym  przechy le  s ta tk u  do 
15°. F a ły  łodziow e z l in  s ta low ych  ocynkow anych . O pusz­
czanie ło dz i odbyw a  się ręcznie za pomocą bębnów z h a ­
m u lcam i ręcznym i, osadzonym i na żu raw ikaeh ; podnosze­
nie ło d z i odbyw a się za pomocą w in d y  ła du nkow e j 
w zg lędn ie  ręcznie za pomocą bębnów  na żuraw ikaeh . 
Z w o ln ie n ie  ha ków  opuszczonej ło dz i odbyw a się c e n tra l­
nie, au tom atycznie. Na ru f ie  ustaw iona je s t w  n o rm a l­
nych  żu ra w ika eh  ob ro tow ych  łódź robocza d ługości 4,5 m.

Pomieszczenia
Załoga um ieszczana jest zasadniczo na śródokręc iu ; 

n ie liczne ty lk o  k a b in y  zna jd u ją  się na ru f ie . Pom ieszcze­
n ia  zap ro jek tow a ne  są w  m yśl w ym agań -O krę tow e j K o ­
m is j i B y to w e j. O fice row ie  i  załoga podo ficerska m ieszka 
w  kab in ach  jednoosobowych. Pomieszczenie kap ita n a
1 st. m echan ika  sk łada  się z p o ko ju  dziennego, syp ia ln i

oraz ła z ien k i. P rócz kap ita n a  na pok ładz ie  ło dz io w ym  
umieszczeni są o fice row ie  n a w ig a c y jn i. O fice row ie  m e­
chan icy  um ieszczeni są na pok ładz ie  nadbudów k i.

U m eb low an ie  k a b in  o fice rsk ich  sk łada się z k o i d re w ­
n iane j z szu fladam i, b iu rk a , kan ap y  m ię k k ie j, fo te la  
i  szafy. M eb le  w yko na ne  są z d rew na  tw ardego w zg lęd ­
n ie  fo rn ie row ane. K a b in y  te posiadają poza ty m  u m y ­
w a lk i z bieżącą w odą zim ną i  Ciepłą. P od łog i w ykonane 
są z lito s ilo  k ry te  4 m m  lin o le u m . Ś c iany  sta lowe i  su­
f i t y  m alow ane są sk le jką  grubości 10 m m , w zg lędn ie  
8 m m . Ś ciany dz ia łow e m iędzy ka b in a m i w ykonane są 
ze s k le jk i grubości 25 m m . N a pok ładzie  na db u d ó w k i 
z n a jd u ją  się także m essy o fice rska  i  za łog i; każda messa 
m a sw ó j kredens. Messa za łog i p rze w id u je  m ie jsce d la  
2/3 ilośc i załogi. W  przed łużen iu  messy urządzona jes t 
św ie tlica , k tó re j um eb low an ie  stanow ią  2 kan ap y  m ię k ­
kie , s to ły , fote le, iszafka b ib lio teczna  oraz s to lik  do p i­
sania.

N a pok ładz ie  g łów n ym  śródokręcia  um ieszczone sa 
1- i  2-osobowe k a b in y  załogi. U m eb low an ie  ty c h  k a b in  
sk łada się z k o i s ta low e j z  szufladam i, kanapy p ó łm ię k - 
k ie j,  sza fk i, s to lik a  i  krzesła. Ś c iany  s ta low e i  s u f ity  sza­
low ane są sk le jką ,, pod łog i w yk ła d a n e  są litos illem  g ru ­
bości 35 m m . Na k o ry ta rz u  w zd łuż  szybu maszynowego 
ustaw ione są sta low e sza fk i na  u b ra n ia  robocze. N a  po­
k ła d z ie  g łó w n y m  na ru f ie  um ieszczone są k a b in y  zapa­
sowe d la  za łog i o raz szp ita l z oddzie lną łaz ienką  i  am bu­
la to r iu m . W ejście do pomieszczeń ru fo w y c h  z po k ładu  
ru fó w k i.
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W szystk ie  pom ieszczenia m ieszkalne posiadają w y s ta r­
czające n a tu ra ln e  ośw ie tle n ie  dzienne przez ilu m in a to ry  
średn icy 400 w zg lędn ie  350 m m .

_Na każdym  pok ładz ie  p rzew idz iane są w  odpow iedn ie j 
ilośc i us tępy i ła z ien k i, otoczone śc ianam i s ta lo w ym i 
grubości 4 m m . P od łog i w yk ła d a n e  są k a fla m i, a w  ła ­
z ienkach i p ryszn icach  ułożone są k ra to w n ic e  d rew n iane.

Do p ryszn icó w  i u m yw a le k  doprow adzana je s t woda 
s łodka z im na i  ciepła, a w  ka żd ym  pom ieszczeniu san i­
ta rn y m  zna jd u je  się podłączenie w o d y  m orsk ie j do  zm y­
w a n ia  oraz ściek.

Obszerna p ra ln ia  z trzem a basenam i do p ra n ia  i  deską 
do szczotkowania i prasow ania  przew idz iana  je s t w  r u -  
iów ce ; do basenów doprow adzana może być para  d la  
go tow ania  b ie lizn y . O bok p ra ln i m ieści się suszarnia. 
Specja lne pomieszczenie m ieści sza fk i sta low e d la  ub rań  
roboczych.

K u ch n ia  um ieszczona je s t na  pok ładz ie  nadbudów k i, 
wyposażona w  w ę g lo w y  piec kuchenny do go tow ania  na 
50 osób, s tó ł do p rzygo tow an ia  po tra w , szafk i, zm yw ak 
i  p ien iek  do rąban ia . P rzew idz ian y  je s t ró w n ie ż  w a rn ik  
do go tow ania  w o d y  po jem ności 100 1. Nad ku ch n ią  z n a j­
d u je  się ś w ie t lik  o tw ie ra ny .

Na pok ładz ie  g łó w n ym  zn a jd u je  się izo low ana ch łod­
n ia  p ro w ia n to w a . A g re ga t ch łodn iczy, p ra cu jący  na ch lo - 
ro -m e ty l o w yda jnośc i 3400 kca l/h , zn a jd u je  się obok 
ch łodn i. T em pera tu ra  w  ch łodn i do — 6° C. Izo la c ja  po­
m ieszczenia chłodniczego w ykonana  jes t z p ły t  k o rk o ­
w ych . R ów nież p rzew idz iane je s t pom ieszczenie na su­
chy  p ro w ia n t, wyposażone w  skrzyn ie  i  p ó łk i. N a  ru f ie  
i ś ródokręc iu  rozmieszczone są odpow iedn ie  m agazyny 
do b ie liz n y  itp .

Na pok ładz ie  n a w ig a c y jn y m  położone są ste row n ia , 
ka b in a  n a w ig a cy jn a  i  rad iow a. W  s te ro w n i u s ta w io ny  
je s t kom pas, k o lu m ie n k a  sterow a, te le g ra f m aszynow y 
i  szafka na fi& g i. Z a in s ta lo w an y  je s t rów n ież  w ska źn ik  
lo g u  mechanicznego. D w o je  z ok ie n  posiada szyby w i­
ru jące , zapew nia jące dobrą  prze jrzystość p rzy  każdej po­
godzie. K a b in a  n a w ig acy jna  w_yposażona je s t w  s tó ł do 
m ap ; za insta low ane są w s k a ź n ik i logu m echanicznego 
i  dennego, echosondy i ra d io n a m ie rn ika . W  ka b in ie  ra ­
d io w e j umieszczone są 2 n a d a jn ik i i  o d b io rn ik  oraz na­
d a jn ik  a w a ry jn y .

Prócz kom pasów  m agnetycznych s ta tek  wyposażony 
je s t w  żyrokcm pas, k tó rego  repe ty  to ry  ustaw ione są na 
sk rzyd ła ch  pom ostu naw igacyjnego i  w  ka b in ie  n a w ig a ­
c y jn e j. Pomieszczenia na a k u m u la to ry  i  p rze tw o rn ice  po­
siada ją  osobne w e jśc ia  z pok ładu . B iu ro  pokładow e po­
łożone je s t na pok ładz ie  n a d b u d ó w k i i  posiada bezpo­
średnie w ejście .

Wyposażenie ogólne

Stalowe śc iany zew nętrzne pomieszczeń m ieszka lnych 
izo low ane są 10 m m  w a rs tw ą  k o rk a  m ielonego. Ogrze­
w an ie  pomieszczeń je s t parow e; para  zredukow ana je s t 
do c iśn ien ia  3 kg /cm 2. O grzewane są w szys tk ie  pom iesz­
czenia m ieszka lne i  san ita rn e  do te m p e ra tu ry  + 18° 
w zg lędn ie  + 25° (u m yw a ln ie  i prysznice) oraz kuchn ia , 
pom ieszczenie m aszyny ste row e j, m aszynow nia i  k o t ło w ­
n ia . Celem zabezpieczenia przed zam arzan iem  ogrzewane 
są rów n ie ż  pochw a w a łu  i s k ra jn ik i.  P rzew ody ogrzew a­
n ia  w ykonane są z r u r  s ta low ych  ocynkow anych .

Specja lną uw agę zwrócono na dob rą  w e n ty la c ję  po­
mieszczeń. Pomieszczenia zna jdu jące  się pod p o k ła dam i 
nadbudów ek o trzym a ły  w e n ty la c ję  naw iew ow ą, sztuczną 
do k a b in  i  w yc iągow ą n a tu ra ln ą  z pomieszczeń s a n ita r­
nych. Pomieszczenia w  nadbudów kach  o trz y m a ły  w en­
ty la c ję  n a tu ra ln ą  na w ie w o w ą do k o ry ta rz y ; d rz w i ka b in  
pos iada ją  ro ze tk i w e n ty lacy jne . W e n ty la c ja  pomieszczeń 
sa n ita rn ych  u ję ta  jes t w  osobne w ęzły. W en ty la c ja  ła ­
do w n i je s t n a tu ra ln a ; każda ła do w n ia  o trzym a ła  jeden 
n a w ie w n ik  i  jeden w y w ie w n ik . Do w e n ty la c ji pom iesz­
czeń w yko rzys ta ne  są m aszty słupowe. Zasobnia w ęg low a 
posiada w e n ty la c ję  w yw iew ow ą .

Jako g łów ne ś ro d k i p rzeciw pożarow e przew idz iane  są 
w oda i  para. R uroc iąg i w odne o ś red n icy  3 "  —  2 'i 2"  roz ­
prowadzone są na pok ładach  g łów nym , i  na db u d ó w k i oraz 
do k o t ło w n i 1 m aszynow ni i  posiadają dostateczną ilość 
h y d ra n tó w  do podłączenia węży. R uroc iąg i parow e do­
prow adzone są do ła do w n i, zasobni w ęg low e j, m agazynu

fa rb  i lam p. C iśnienie p a ry  w yn os i 7 kg /cm 2. System 
ru ro c iąg ów  pa row ych  obs ług iw any może być ce n tra ln ie  
ze s ta c ji zaw orow ej w  nadbudówce ś rodkow e j p rzy  szy­
bie k o tło w y m . Pom pa przenośna, gaśnice, piasek, ło m y  
itp . narzędzia uzu pe łn ia ją  wyposażenie przeciw pożarow e

W szystk ie  z b io rn ik i denne i  -inne wyposażone są w  r u ­
roc iąg i odpow ie trza jące, sondy i  w le w y ; odpow ie trzen ia  
za insta low ane są w  dziobow e j części zb io rn ikó w , sondy 
p rzy  grodziach ru fo w ych . R uroc iąg i zęzowe i  ba lastowe 
w yko na ne  są z r u r  s ta low ych  ocynkow anych .

W oda dla celów  san ita rn ych  i  kuchennych  dostarcza­
na je s t za pomocą h y d ro fo ró w . Z a in s ta lo w an y je s t jeden 
h y d ro fo r d la  w o d y  m o rsk ie j oraz d ru g i d la  w o d y  s łod­
k ie j;  po jem ność każdego w yn os i 1 000 1 p rzy  c iśn ien iu  
2— 4 kg /cm 2. Podgrzewanie w o d y  s ło dk ie j odbyw a się 
cen tra ln ie  za pomocą podgrzewacza ustaw ionego W szy­
bie  m aszynow ym .

D no zew nętrzne w  zb io rn ika ch  dennych w yłożone jes t 
w a rs tw ą  betonu grubości ok. 20 m m ; z b io rn ik i m alow ane 
są d w u k ro tn ie  m le k ie m  cem entow ym .

Z ew nętrzna  część podw odna kad łu ba  m alow ana jes t 
trz y k ro tn ie  pa ten tem  I  i  I I .  N adw odna część kad łuba  
i  n a d b u d ó w k i m alow ane są m in ią  o łow ianą  i fa rb ą  o le j­
ną. W ew nętrzna  s trona  ścian w  pom ieszczeniach m iesz­
k a ln y c h  m a low ana  jes t m in ią  żelazną. P ok łady  pod po­
szyciem  drew n ianym , konserw ow ane są dw iem a w a rs tw a ­
m i m in ii.

S IŁ O W N IA

Zespól napędow y sk łada się z  tło k o w e j m aszyny pa­
ro w e j oraz 2 tu rb in y  na parę od lo tow ą k o n s tru k c ji p ro f. 
A . Polaka. Z arów no  m aszyna parow a ja k  i  tu rb in a  zo­
s ta ły  w ykonane przez przem ysł k ra jo w y .

Tłokow a maszyna parowa o d w us top n io w ym  rozp rę ­
żan iu , po dw ó jna , p racu je  na zasadzie W o o lfa , tzn. pa ra  
po rozprężen iu  w  cy lin d rz e  w ysokop rężnym  p rze p ływ a  
bez zastosowania p rze lo tn i do c y lin d ra  niskoprężnego. 
Uzyskano to  przez us taw ien ie  w zględem  siebie ko rb , 
p rzyna leżnych  do c y lin d ró w  W C i N C  pod ką te m  180°

K o rb y  przynależne do d rug iego zespołu c y lin d ró w  W C  
i N C  przestaw ione isą względem  zespołu pierwszego od­
pow iedn io1 o 90°, aby o trzym ać ba rdz ie j ró w n o m ie rn y  
m om ent ob ro to w y  i  ła tw ość rozruchu .

Rozrząd p a ry  odbyw a  się za pomocą dw óch suw aków  
cy lind ryczn ych . K ażdy  z n ich  s te ru je  nape łn ien ie , roz­
prężanie, w ydm uch  i sprężanie w  cy lind rze  w ysokopręż­
n y m  oraz nape łn ien ie  w  cy lind rze  n iskop rężnym . Roz­
prężanie, w ydm uch  i sprężanie w  cy lind rze  n iskop ręż- 
nym  sterow ane je s t za pomocą o tw o ró w  w y lo to w ych , 
w yko na nych  w  korpus ie  c y lin d ra  n iskcprężnego. C y lin ­
de r n iskop rężny  p ra cu je  na zasadzie m aszyny p rze lo to ­
w e j. Osiąga s ię  przez to  zm nie jszen ie  s tra ty  kondensa­
c j i  na sku tek  w p ły w u  z im n ych  ścianek c y lin d ra , a o tw o ­
r y  w y lo to w e  zm n ie jsza ją  d ła w ie n ie  p a ry  podczas je j 
p rze p ływ u  do skraplacza.

D la  urządzenia naw ro tnego  zastosowano s ta w id ło  s y ­
stem u K ługa . M aszyna wyposażona jes t w  nawracairkę, 
um o ż liw ia ją cą  szybkie  przestaw ian ie  b iegu m aszyny 
w  czasie m anew rów .

Przestaw ien ie  b iegu je s t b lokow ane ze w sp ó łp racu ją ­
cą tu rb in ą  n a  pa rę  od lo tow ą w  te n  sposób, że z n a jd u ją c y  
się p rzy  s tanow isku  m an ew ro w ym  suw ak rozdzie lczy 
w yłącza sam oczynnie tu rb in ę , gd y  s ta w id ło  zostanie 
przestaw ione z położenia „na p rzó d “  do położenia „s to p “  
lu b  „w stecz“ .

D la  obracania m aszyny w  stan ie z im n y m  za ins ta low a­
na je s t obracarika napędzana jedm ocy lind row ą m aszynką 
parow ą. Doprowadzen ie o liw y  c y lin d ro w e j do c y lin d ró w  
w ysokoprężnych i za w o ru  m anew row ego odbyw a się za 
pomocą prasek sm arnych.

Łożyska ram ow e sm arowane są pod c iśn ien iem . N a ­
pędzana od w a łu  korbow ego obiegow a pom pa zębata 
tłoczy  o le j przez f i l t r  i, ch łodn icę  do łożysk ram ow ych , 
skąd poprzez w iercone p rzew ody w a łu  rozchodzi się do 
da lszych m ie jsc  sm arow an ia . W yc ieka jący  z łożysk o le j 
zbiera się w  ka rte rze  i s tam tąd ścieka do zb io rn ika  ście­
kowego umieszczonego w  dn ie p o d w ó jn ym  sta tku .

Turbina na parę odlotową jest, typow ą  tu rb in ą  nisłko- 
prężną ty p u  B auer-W ach  z re a k c y jn y m  uk ład em  ło pa ­
tek. Tarcze łopa tkow e w ykonane są w  jedne j całości
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z w a łem  tu rb in y . M om ent ob ro tow y  tu rb in y  przenoszony 
jes t na w a ł napędow y za pomocą po dw ó jn e j p rze k ła d n i 
zębatej o zębach skośnych.

Duże ko ło  zębate p ierwszego stopn ia  p rze k ła d n i po­
łączone jes t za pomocą śrub ze sprzęgłem  hyd ra u liczn ym , 
u m o ż liw ia ją c y m  w łączenie lu b  w yłączen ie  tu rb in y  z u k ła ­
du m aszyna tło k o w a  —  w a ł oporow y. W a ł oporow y poza 
ko łn ie rzem  d la  połączenia z dużym  ko łem  zębatym  d ru ­
giego s topn ia  p rze k ła d n i posiada p ie rśc ień  opo row y d la  
Jożyska oporowego ty p u  M itch e lla . W y m ia ry  m aszyny 
tło k o w e j są następujące:
Średnica c y lin d ró w  w ysokoprężnych . . . .  455 m m
Średnica c y lin d ró w  n iskoprężnych . . . .  980 m m
S kok t ł o k ó w .......................... ' .................................  980 m m
M oc m aszyny w ra z  z tu rb in ą  w yn os i oko ło  . 2200 K M i

K otły  parowe
S iło w n ia  została wyposażona w  d w a  k o t ły  sekcyjne 

ty p u  okrętowego, trzyc iągow e, wyposażone w  przegrze- 
wacze i  podgrzewacze pow ie trza . K o t ły  posiada ją  pa le ­
n iska w ęg low e przystosowane do nasypu ręcznego. D la  
uzyskan ia  dobrego spa lan ia  zosta ły za insta low ane dw ie  
om uchaw y. Jedna dm uchaw a —  w spó lna dla  obu k o t­
łó w  tło c z y  pow ie trze  przeiz podgrzewacz ru rk o w y  pod 
ru/azt, d ruga  —  ró w n ie ż  w spó lna d la  obu k o t łó w  —  jest 
dm uchaw ą ssącą s p a lin y  i  prze tłacza jącą je  do kom ina . 
Is tn ie je  ró w n ie ż  m ożliw ość doprow adzen ia  pow ie trza  
w tórnego. P ow ie trze  w tó rn e  doprow adzane je s t nad 
d rz w ic z k i pa len iska, aby w  ten sposób u ła tw ić  w y m ie ­
szanie się gazów pow sta łych  nad w a rs tw ą  pa liw a . W e- 
w ną trz  w a lczaka  zabudow any je s t re g u la to r te m p e ra tu ry  
pary. Ze w zg lędu na stosunkowo m a łą  pojem ność w odną 
ko tłó w , poza no rm a ln ą  a rm a tu rą  ko tło w ą  zosta ły  za in ­
sta low ane dila autom atycznego zasilan ia  k o tłó w  reg u la ­
to ry  p ływ akow e .

Poza w ym a ga nym i w odow skazam i um ieszczonym i 
bezpośrednio na w a lczakach, zo,stały przew idz iane  ró w ­
nież, d la  u ła tw ie n ia  obsług i, w odow skazy odległościowe. 
D la  u trz y m a n ia  w  czystości po w ie rzchn i ogrzew alnych 
ko tłó w , wyposażone są one w  zdm uchiw acze sadzy. 
w . k o tło w n i, poza ręczną w in d ą  d la  usuw an ia  pop io łu , 
za insta low ane je s t urządzenie m echaniczne, z au tom a­
tycznym  przechy lan iem  w iad ra .

Charakterystyka instalacji kotłowej
Ilość k o t ł ó w ..................................... 2
C iśnienie r o b o c z e ..........................  16 a tn
T em pera tu ra  p a r y ..........................  325° C
W ydajność jednego k o t ła  p rzy  

no rm a ln ych  pa ram e trach  p a ry  5,5 t 'h 
M aksym a lna  w yda jność  p a ry  

p rz y  no rm a ln ych  pa ram etrach
p a r y ..................... ..... 6,6 t /h

T em pe ra tu ra  w o dy  zasila jące j . 120° C
P ow ie rzchn ia  ogrzew alna ko tła

po s tro n ie  o g n ia ..........................  254 m !
N o rm a lne  natężenie po w ie rzchn i

o g r z e w a ln e j.........................................21,7 k g / m 2h
P ow ie rzchn ia  ogrzew alna p rze -

grzewacza p a r y ..............................49,2 m 2
Z ew nętrzna  średnica w alczaka . 1400 m m
Ilość s e k c j i ..........................................18
Ilość ru re k  w odnych  w  je dn e j

s e k c j i ...............................................3 2 + 1
Z ew nętrzna  średnica ru re k  w od­

n y c h  ........................................................44,5 m m  w zg l 102 m m
P ow ie rzchn ia  chłodząca re g u la ­

to ra  te m p e ra tu ry  p a ry  . . .  8,5 m 2
Łączna pow ie rzchn ia  ogrzew alna 

podgrzewacza pow ie trza  d la
obu k o t ł ó w ....................................... 320 m 2

W ydajność dm uchaw y podw ie - 
w io w e j p rz y  tem pe ra tu rze  po­
w ie trz a  20° C i c iśn ien iu  u  w y ­
lo tu  120 m m  słupa w o d y  . . .  25 000 m 3/h 

W ydajność dm u cha w y d la  w y ­
ciągu s p a l in ....................................  43 000 m 2/h

P ow ie rzchn ia  r u s z t u .......................... 8,4 m 2
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Mechanizmy i urządzenia pomocnicze

E fe k t ekonom iczny w y n ik a ją c y  z zastosowania tu rb i­
n y  na parę  od lo tow ą jest ty m  w iększy, im  w iększa bę- 
azie p różn ia  po s tron ie  od lo tu  p a ry  z tu rb in y . D latego 
na całość urządzenia próżniowego została zw rócona spe­
c ja lna  uwaga. Para od lo tow a z m aszyny g łów ne j, po w y ­
konan iu  p ra cy  w  tu rb in ie  p rze p ływ a  do skrap lacza po­
w ierzchn iow ego, dw uprzep ływ ow ego gdzie skrap la  się 
pod w p ływ e m  dzia łan ia  chłodzącego w o dy  m orsk ie j, 
prze tłaczanej przez r u i łń  skrap lacza za pomocą odśrod­
kow e j pom py c y rk u la c y jn e j o w yda jnośc i 700 m “/h.

Pompa c y rk u ła c y jn a  napędzana jesit je dn ocy lind ow ą  
m aszynką parow ą, stojącą, ca łko w ic ie  okap tu rzcną . U su­
w anie  pow ie trza  ze skraplacza odbyw a się za pomocą 
pa row ych  sm oczków próżn iow ych w  uk ładz ie  dw us top ­
n iow ym . K ażd y  smoczek posiada sw o ją  ch łodn icę  ch ło­
dzoną skrop lina im i zasj’sanym i ze skrap lacza głównego 
przez zaw ieszoną p rzy  maszynie g łów n e j pom pę skro ip łi- 
nową i p rze tłaczanym i przez obie chłodnice sm oczków  
do s k rz y n i c ie p ln e j.

U rządzenie próżn iow e zapew nia u trzym a n ie  p różn i 
w  wysokości 95°/o. W  celu wstępnego oczyszczenia pa ry  
z o l iw y  ¡przed dostan iem  się je j do ka n a łó w  ło pa tko w ych  
tu rb in y , za ins ta low any został na ru ro c ią g u  p a ry  od lo to ­
w e j, pom iędzy maszyna tło k o w ą  a tu rb in ą  odo liw iacz 
pa ry , d z ia ła ją cy  w  ten  sposób, że z p a ry  w prow adzone j 
w  ruch  w iro w y  za pomocą odpow iedn io  us taw ionych  ło ­
pa tek odrzucane są k ro p e lk i w ody powleczone o liw ą . 
O liw a  w raz z w ydzie loną wodą odprowadzona je s t za 
pomocą autom atycznego odwadniacza do z b io rn ik a  k a ­
skadowego, w  k tó ry m  następuje rozdz ia ł o l iw y  i  sk ro - 
p lin , ale rów n ie ż  oczyszcza s k ro p lm y  z o l iw y  iza pomocą 
sk rzyń  koksow ych  i m at f ilt ra c y jn y c h . D a lszym  urządze­
n iem  usuw a jącym  resztę o le ju  i zanieczyszczeń ze sikro- 
Pliin jes t p o d w ó jn y  f i l t r  w ody  zasila jące j za insta low any 
na tłoczącym  ru roc iągu  zasila jącym . Do zasilan ia  k o tłó w  
za insta low ane ,są t rz y  pom py pa row e ty p u  „S im p le x “ . 
Każda z n ich  posiada w yda jność 22 m-'/h. D w ie  pom py 
tw orzą   ̂ agregat wyposażony w  z b io rn ik  p ły w a k o w y . 
W  zależności od poziom u w ody w  zb io rn iku , po łączonym  
ze skrzyn ią  cieplną, p ły w a k , za pośredn ictw em  d ź w ig n i 
i c iąg ień re g u lu je  dop ływ  p a ry  do pom p zasila jących, 
w p ły w a ją c  w  ten sposób na ich  w ydajność.

D la  ce lów  po rto w ych  i pom ocn iczych za insta low ane 
są dw a in ż e k to fy  sampzasysające. Woda zasila jąca przed 
dostaniem  s ię  do k o tła  jesit podgrzewana w  dw óch pod- 
g i zewaczach pow ie rzchn iow ych  do te m p e ra tu ry  oko ło 
125 C. W  podgrzewaczu pierwszego stopn ia  woda po d ­
grzewana je s t pa rą  od lo tową z m echan izm ów  pom ocn i­
czych p racu jących  w  ty m  celu na przeciwoiśm ienie 0,5 
a tn > na tom ias t w  podgrzewaczu d rug iego  stopnia w y m a ­
gany podgnzew uzysku je  się przez pobran ie  p a ry  upus­
to w e j z m iędzys lopn i m aszyny g łów ne j. Ze w zg lędu na 
zastosowanie k o t łó w  w o dn o ru rko w ych  ba rdz ie j w ra ż li­
w ych na jakość w o d y  zasila jące j w prow adzona została 
stacja  zm iękczan ia w o d y  o w yd a jn ośc i 1 m Vh. O trz y m y ­
w ana w  stacjii woda przepom pow yw ana je s t do z b io r­
n ik a  w o dy  zm iękczonej, skąd, za pośredn ic tw em  c ien ­
k iego ru roc iągu , zasysana je s t przez skrap lacz w  celu 
stałego uzupe łn ian ia  s tra t pow sta łych  w  obiegu pa row o- 
sk rop lm ow ym . O bieg o le jo w y  d la  sm arow an ia  i  .sterowa­
n ia  tu rb in y  w yposażony jes t w  następu jące urządzenia :

Pompa zębata posiadająca napęd od w a łu  głównego 
o w yda jnośc i 23 m-Vh p rzy  n o rm a ln ych  ob ro tach m aszy­
ny  da jąca c iśn ien ie  3 k G  cm2.

Zapasowa pompa o le ju  tu rb inow ego , parowa, po dw ó j­
nego dzia łan ia , ty p u  „D u p le x “  o w yda jnośc i 28 m 3/h.

Chłodnica oleju tu rb ino w eg o  o p o w ie rzchn i chłodzą­
cej 9,5 m-.

F iltr  oleju turbinowego, s itow y, ¡podwójny, o p rzepu­
stowości 28 m 3/h.

Zbiornik graw itacyjny o le ju  tu rb ino w eg o  o po jem no­
ści 1,5 m 3 wyposażony w  urządzenie a larm ow e sy g n a li­
zujące ś w ie tln ie  i  dźw iękow o  zby t n is k i poziom  o le ju  
w  z b io rn ik u .

Zbiornik ściekowy o le ju  tu rb ino w eg o  za insta low any 
w  dn ie p o d w ó jn ym  sta tku .

Zbiornik osadowy o le ju  tu rb inow ego  w yposażony 
w  wężownieę parową.

Zbiorn ik zapasowy o le ju  tu rb ino w eg o  o po jem ności 
2,7 m 3.

D la  okresowego oczyszczania zarówno o le ju  tu rb in o ­
wego ja k  i maszynowego za insta low ana została w iró w k a . 
M aszyna g łów na napędza, poza opisaną ju ż  w yże j pompą 
skrop linow ą, dw ie  pom py nu rn ikow e , z k tó ry c h  jedna 
s łuży ja k o  pom pa zęzowa, na tom ias t d ruga s łuży  do 
ch łodzenia ch łodn ic  o le ju  maszynowego i  tu rb in o w e ­
go, do chłodzenia łożysk nośnych l i n i i  w a łu , p ro ­
w adn ic  w o d z ikó w  m aszyny g łów n e j oraz do chłodzenia 
ch łodn ic  o le jo w ych  m aszynek pa row ych  pom py cyriku la - 
cy jn e j, agregatów  prądo tw órczych  i dm uchaw . Zaw ieszo­
na pompa w o d y  chłodzącej może być zastąpiona przez 
i-ompę ogólnego u ż y tk u  w  czasie posto ju  m aszyny g łó w ­
nej. Poza ty m  w  s iło w n i zn a jd u ją  się następu jące m e­
chan izm y i  urządzenia pom ocnicze: 2 agregaty p rą do ­
tw órcze pa row e o m ocy 25 k W  każdy, w y tw a rza ją ce  prąd 
s ta ły  o nap ięc iu  220 V. T ab lica  rozdzie lcza, w  sk ład  k tó ­
re j wchodzą 3 p rze łączn ik i pakie tow e, re g u la to ry  nap ię ­
cia d la  każdej p rą dn icy , w o ltom ie rze , am perom ierz, bez­
p ieczn ik i i w y łą c z n ik i pak ie tow e dla  w szys tk ich  odgałę­
zień l in i i .  Pompa ba lastow a parow a p ionow a typu  
„D u p le x “ , podw ójnego dz ia łan ia  o w yda jnośc i 200 m 3/h 
i wysokości tłoczenia 50 in . sł. w . Pom pa ogólnego u ż y t­
k u  i  dw ie  pom py przeciw pożarow e, w szystk ie  parowe, 
ty p u  „D u p le x “ , podw ójnego dzia łan ia  o w yd a jn ośc i 30 
m 3/h  i  wysokości tłoczen ia  70 m. sł. w.

Zapasowa pom pa o le ju  maszynowego dla  wstępnego 
nape łn ien ia  ru ro c iąg ów  o le jo w ych  m aszyny g łów ne j 
o w yda jnośc i 5 nrVh. S krap lacz pom ocn iczy o pow ie rzchn i 
chłodzącej 40 m-. 2 z b io rn ik i au tom atów  wodociągow ych 
(hyd ro fo row e) w ra z  z dw om a pom pam i sam ozasysający- 
m i ,(w ody m o rs k ie j i  w o dy  s łodk ie j). Podgrzewacz w ody 
san ita rn e j w ra z  z pom pą obiegową. Pompa odśrodkowa 
a ody chłodzącej d la  urządzenia chłodniczego p ro w ia n - 
to w n i.

G ra tin g i ułożone na k i lk u  poziom ach u m o ż liw ia ją  do­
godne dojście do w szystk ich  urządzeń w ym aga jących  
obsługi.

S P R O S T  O W A N I E
W  zw iązku  z op racow an iem  „K a lk u la c ja  

i  ana liza  kosztów  w łasnych  w  transp o rc ie  m o r­
s k im “ , zam ieszczonym  w  n r  9/54 TG.M, w y ja ś ­
n iam y, że autorem  jego n ie  jes t kand. nauk 
techn. G. E. G u rie w icz  —  ja k  to m y ln ie  po­
dano lecz kand. nauk  ekonom icznych S. P. 
B  ł  a n k , k ie ro w n ik  K a te d ry  E k o n o m ik i i P la ­
now ania  T ra n sp o rtu  W odnego w  L e n in g ra d zk im  
In s ty tu c ie  In ż y n ie ró w  T ra n sp o rtu  Wodnego.
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Żegluga w strefie tajfunu (II)
Kpt. ż. w. Bronisław G Ł A D Y S Z  —  Gdynia

Określanie kierunku, w  którym  znajduje się oko tajfunu

Z uw a g i na  fa k t, że oka ta jfu n u  n ie  m ożem y na m ie ­
rzać bezpośrednio, k ie ru n e k , w  k tó ry m  ono się zn a j­
du je , ok re ś la m y na podstaw ie  zaobserwowanego k ie ­
ru n k u  w ia tru  i  c h m u r oraz re g u ły  B u ys -B a llo ta . Re­
gu ła  ta  m iędzy  in n y m i m ó w i: Jeże li na p ó łk u li N  sta­
n ie m y  ty łe m  do w ia tru , to środek n iż u  będzie z n a j­
do w a ł się po naszej le w e j ręce trochę  do p rzodu ; ta  sa­
m a zasada je s t słuszna rów n ie ż  d la  p ó łk u li S, na leży 
zm ien ić  ty lk o  le w ą  rękę  na p raw ą .

W artość n a m ia ru  w y ra ża  się ką tem , k tó rego  w ie rz ­
ch o łk ie m  je s t sta tek, ra m io n a m i zaś: k ie ru n e k  w ia tru  
i  l in ia  s ta tek  —  środek ta jfu n u . Rozw artość ką ta  n ie  je s t 
w ie lko śc ią  sta łą , lecz zależy od od leg łości do środka 
ta jfu n u .

Sposób ob liczan ia  k ie ru n k u  na środek ta jfu n u  zależy 
od po łożenia s ta tk u  w  obszarze sz torm ow ym . R ozróżn ia­
m y  tu  t rz y  cha rak te rys tyczne  sytuac je :

a) Jeże li s ta tek  z n a jd u je  się w  dużej od leg łości od 
obszaru ta jfu n u , wówczas podstaw ą do okre ś la n ia  k ie ­
ru n k u  na jego oko są chm u ry . Ja k  w iadom o, p rą d y  po ­
w ie trz n e  w  na jw yższych  re jo n a ch  ta jfu n u  rozchodzą 
się od c e n tru m  na zew nątrz. C iep łe  po w ie trze  m orsk ie  
unoszone w  oku  k u  górze w s k u te k  ad iabatycznego ozię­
b ien ia  się tw o rz y  c h m u ry  C irrus , k tó re  z p rą d a m i po­
w ie trz n y m i rozchodzą się p rom ien iśc ie  ze środka  ta jfu n u , 
n ie je d n o k ro tn ie  na duże od leg łośc i (do 500 m il). D o m n ie ­
m a n y  p u n k t zbieżności k ie ru n k ó w  rozchodzenia się 
c h m u r C irru s  będzie p raw dopodobnym  środk iem  ta jfu n u , 
a n a m ia r tego p u n k tu  nad kom pasem  —  k ie ru n k ie m  
na  cen trum . Podobne obserw acje  m ożna przeprow adzać 
ty lk o  w  m a łych  szerokościach geograficznych , gdyż 
w  dużych, —  obszar ta jfu n u  je s t z b y t roz leg ły  aby można 
b y ło  zauważyć zbieżność c h m u r C irru s . Czasam i zdarza 
się, że na w id n o k rę g u  w id z im y  roz leg łą  ścianę chm ur, 
na m ie rza m y w te d y  środek te j śc iany; n ie  na leży p rzy  
ty m  oczekiw ać d o k ła dnych  rezu lta tów .

b) G dy s ta te k  z n a jd u je  się w  zew nę trznym  obszarze 
ta jfu n u , k ie ru n e k  na jego cen tru m  ok re ś la m y n ie  ty lk o  
na  podstaw ie  chm ur, a le  rów n ie ż  i  przede w szys tk im  na 
podstaw ie  k ie ru n k u  w ia tru . W ia try  na ty m  obszarze są

P o tk a ła  N  Pot k u la  S

R ys. 3

jeszcze słabe i  w ie ją  ba rdz ie j w  k ie ru n k u  na środek, 
a w ięc  k ą t z a w a rty  m ię dzy  k ie ru n k ie m  na cen tru m  
a l in ią  w ia tru  je s t w ięce j o s try  i  w  zależności od s iły  
w ia tru  i  p rzypuszcza lne j od leg łości od oka w aha się od 
4 do 6 rum b ów , c z y li k ą t  zb ieżności1 w ia t ru  w yn os i 2 do 
4 ru m b ó w  (rys. 3). B io rąc  pod uw agę k ie ru n e k  ruch u

1 K ą t  z b ie ż n o ś c i w ia t r u  je s t  to  k ą t,  j a k i  tw o r z y  k ie r u n e k  
w ia t r u  z  iz o b a rą  a lb o  ś c iś le j ze s ty c z n ą  do  iz o b a ry .

d o ln ych  chm ur, k tó re  w  zew nę trznym  obszarze ta jfu n u  
n ie  n a b ra ły  jeszcze wstępującego, koncen trycznego obiegu 
doko ła  oka, m ożem y p rzy jąć , że k ie ru n e k  na cen tru m  
ta jfu n u  je s t od chy lony  5 do 7 ru m b ó w  od k ie ru n k u  po­
suw an ia  się chm ur.

c) S ta tek  zn a jd u ją cy  się w  w e w n ę trzn ym  obszarze 
ta jfu n u  n o tu je  p o ry w is te  w ia try ,  s ilne  zachm urzenie 
i  deszcze. W  te j s y tu a c ji k ie ru n e k  na cen tru m  ta jfu n u  
je s t od chy lony  od k ie ru n k u  w ia tru  o 6 rum b ów , lu b  
w ięce j, c z y li k ą t zbieżności w ia tru  w ynos i 2 ru m b y  lu b  
m n ie j (zależnie od od leg łości od oka), a od k ie ru n k u  
posuw ania  się c h m u r 7 do 8 ru m b ó w  (rys. 4). P rzy

w ia tra c h  szkw a lis tych  na leży obserw acje k ie ru n k u  w ia tru  
przeprow adzać po p rze jśc iu  szkw a łu . Jeże li k ie ru n e k  
w ia tru  ok re ś la m y podczas szkw a łu , to  na leży pam iętać, 
że na p ó łk u li N  w ia t r  s z k w a lis tjf skręca o k ilk a  ru m b ó w  
w  prawm, zaś na p ó łk u li S o k i lk a  ru m b ó w  w  lewo. 
O kreś la jąc  k ie ru n e k  na cen tru m  ta jfu n u  na leży k a lk u ­
la c je  op ie rać na ś red n im  w y n ik u  z o b se rw ac ji chm u r 
i  w ia tru . D okładność otrzym anego, w y n ik u  zależy od p ra ­
w id ło w o śc i e lem entów  w ia tru , co znów  je s t zw iązane z re ­
gu la rną  budow ą ta jfu n u . P on iew aż regu larność bu dow y 
ta jfu n u  je s t zawsze m n ie j lu b  w ięce j zakłócona, podany 
sposób ok re ś la n ia  k ie ru n k u  na cen tru m  ta jfu n u  na leży 
tra k to w a ć  racze j ja k o  o r ie n ta c y jn y . N ie m n ie j je dn ak , na ­
w e t p rz y  te j stosunkow o m a łe j dokładności, ce l zostaje 
os iągnię ty, gdyż od leg łe  oko p o tra f im y  w  porę om inąć. N a ­
leży ty lk o  pam ię tać, aby p rz y  w sze lk ich  obserw acjach 
uw zg lędn iać szybkość s ta tku , w szys tk ie  bow iem  re g u ły  
ta jfu n o w e  są opracow ane p rzy  założeniu, że obserw ato r 
zn a jd u je  się na u n ie ru ch o m io n ym  s ta tku . W  p rze c iw ­
n ym  raz ie  m ożna dojść do zupe łn ie  b łęd nych  w n iosków .

Określanie odległości od oka tajfunu  
oraz prawdopodobnego toru jego ruchu postępowego

O dległość od oka ta jfu n u  m ożna w yznaczyć bez 
w iększych  trudn ośc i, je że li m am y do dyspozyc ji m e l­
d u n k i s ta c ji m eteo ro log icznych  lu b  s ta tk ó w  z n a jd u ją ­
cych się w  ta jfu n ie  a lbo też ra d a r na w ła sn ym  s ta tku . 
Bez tego oszacowanie od leg łości od c e n tru m  ta jfu n u  je s t 
nadzw ycza j trudn e . T y lk o  c iąg ła  obserw acja  w ia tru , 
m orza, zachm urzen ia  i  c iśn ien ia  atm osferycznego może 
dać pewne p rzyb liżo n e  re z u lta ty . O gó ln ie  m ożna po w ie ­
dzieć, że środek ta jfu n u  zn a jd u je  się dość da leko, je że li 
c iśn ien ie  a tm osfe ryczne spada p o w o li i  łagodnie. S zybk i 
spadek ciśn ien ia , w z ro s t s iły  w ia tru  oraz s ilne  opady 
w ska zu ją  n ie o m y ln ie  na b liskość oka. W  od leg łości np. 
150 m il od cen tru m  n iebo je s t ca łko w ic ie  p o k ry te  
chm u ram i, z k tó ry c h  pada u le w n y  deszcz. N a obszarze 
w  odleg łości 60 m il od oka deszcz le je  s tru m ie n ia m i, 
a w ia t r  je s t ta k  g w a łto w n y , że żaden żag ie l n ie  w y ­
trz y m u je  jego naporu. C h m ury , deszcz i  m orze zam ie­
n ia ją  się w  jedną  sko tłow aną masę, w  k tó re j rozlega się 
ty lk o  z ło w ro g i r y k  rozszala łego żyw io łu . W idzia lność 
zm nie jsza się w  ty m  re jo n ie  ta k  bardzo, że często le d -
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w ie  w idać  dziób w łasnego s ta tku . O kreś la jąc  odległość 
od środka  ta jfu n u  w g  w ia tru  i  s tanu pogody na leży n ie  
zapom inać o rozleg łości obszarów  ta jfu n ó w , k tó re  za­
w ie ra ją  się w  g ran icach od oko ło 50 do w ięce j n iż  500 
m il.  W  oko licach  tro p ik a ln y c h  średnica obszaru ta jfu n u  
w yn os i p rzec ię tn ie  około 300 m il ;  obszar niszczących 
w ia tró w  je s t oczyw iście dużo m n ie jszy. P rz y  p rze jśc iu  
ta jfu n u  do średn ich  szerokości obszar jego w zrasta . 
O prócz obse rw ac ji w ia tru  i  pogody na leży przede w szys t­
k im  zw racać baczną uwagę na zachow anie się b a ro ­
m e tru . D łu g o le tn ie  obserw acje w yka za ły , że m ię dzy  w ie l­
kością spadku c iśn ien ia  w  jednostce czasu, a od ległością 
od środka ta jfn u  is tn ie je  zależność, k tó rą  w y k a z u je  po­
niższe zestaw ienie opracowane przez P idd ing tona .

P rzec ię tny  spadek barom etru 
nu godzinę

O dległość m m ilach  m orskich 
od oka ta jfuna

Od 0,5 mm do 1,5 mm Od 250 do  15«
,. 1,5 inn i 2,0 mm „  150 „  100
■ • 2,0 m in 5,00 mm ,. 100 80
„  3.0 mm .. 3,73 mm __ _________„  80 „  50

A b y  tabe la  P id d ing ton a  m og ła być  w ła śc iw ie  w y k o ­
rzystana , stan ba rom e tru  na leży odczytyw ać co godzinę 
albo jeszcze le p ie j, co pó ł godziny i  dopiero na podstaw ie 
ty c h  odczytów  w y liczać  spadek c iśn ien ia  na godzinę; 
trzeba  p rzy  ty m  pam iętać o w y e lim in o w a n iu  zm ian 
dz iennych c iśn ien ia  atm osferycznego.

A d m ira ł fra n c u s k i F ou rn ie r, s tw arza jąc  sw o ją  regu łę  
d la  w y lic z a n ia  odległości od środka ta jfu n u  w yszed ł 
z następującego założenia: je ż e li różn ica  m iędzy  c iśn ie ­
n iem  n o rm a ln y m  a pa nu jącym  w  obecnej c h w ili je s t 
m ała, to  odległość od środka ta jfu n u  je s t duża i  od­
w ro tn ie . O p ie ra jąc  się na te j zasadzie F o u rn ie r u ło ż y ł 
następu jącą propozycję :

SB  — SB, D i 

SB  — SBi ~  D*
gdzie:

SB —  n o rm a ln y  stan ba rom e tru  na zew ną trz  obszaru 
ta jfu n u  m inus  3 m m 2,

S B i ■ s tan b a ro m e tru  p rz y  p ie rw sze j 
u w zg lę dn ie n iu  popraw ek,

S B i s tan  b a ro m e tru  podczas d ru g ie j 
uw zg lę dn ie n iu  popraw ek,

o b se rw ac ji po 

o b se rw ac ji po

D i

D>

odległość od oka ta jfu n u  w  m om encie p ierw sze j 
obserw acja  (stan ba rom e tru  S B i),

odległość od środka ta jfu n u  w  m om encie d ru g ie j 
obse rw ac ji (stan b a ro m e tru  SBa).

Z p ro p o rc ji te j w idz im y , że od leg łości od środka ta j­
fu n u  w  m om entach poszczególnych o b se rw ac ji są od­
w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln e  do odpow iada jących  ty m  obsza­
rom  różn ic  ba rom etrycznych . A b y  o k re ś lić  odległość 
od środka ta jfu n u  oraz jego to r, nanos im y na m apę 
(w zg lędn ie  k a r tk ę  pap ieru) pozycję, w  k tó re j zna jd o ­
w a ł się s ta tek  podczas p ie rw sze j obserw acji. Z te j po­
z y c ji w y k re ś la m y  zaobserw ow any k ie ru n e k  w ia tru , 
a następn ie n a m ia r na środek ta jfu n u , i k tó ry  zależn ie od 
oko liczności będzie odchy lony  od k ie ru n ku ! w ia tru  o 6 do 
7Y2 rum b a  (o odchy len iu  w  le w o  czy w  p ra w o  decydu je  
p ó łk u la , na k tó re j się zna jdu jem y). Po pe w n ym  czasie, 
k ie d y  k ie ru n e k  w ia tru  zm ie n i się dostatecznie, p rze ­
p row adzam y d rugą  obserw ację n o tu ją c  jednocześnie k ie ­
ru n e k  w ia tru  i  s tan  ba rom etru . W artośc i te nanos im y 
na m apę podobnie, ja k  p rzy  p ie rw sze j obserw acji. Jeże li 
w  m iędzyczasie s iła  w ia tru  zw iększy ła  się znacznie, 
z czego w nos im y, że odległość do środka ta jfu n u  m u ­
s ia ła  się zm nie jszyć, w te d y  okreś la jąc  n a m ia r na cen­
tru m , m us im y  uw zg lędn ić  jego w iększe odchy len ie  od 
k ie ru n k u  w ia tru . N astępnie tw o rz y m y  różn icę  z zaobser­
w ow an ych  s tanów  ba rom e tró w  oraz no rm a lnego  stanu 
i  uk ła d a m y  propo rc ję . Zam iast od leg łości D , w s ta w ia m y  
w artość, k tó rą  w y k a lk u lu je m y  na podstaw ie  s iły  w ia tru  
i  stanu b a rom e tru . K ie ru je m y  się zasadą, że odległość 
ta  zaw ie ra  się w  g ran icach 300— 200 m il,  je ś li p rzy

- W g  S c h u b a r t a  o d lic z a n ie  od  n o rm a ln e g o  c iś n ie n ia  
3 m m  Jest s łuszn e  p rz y  s z e ro k o ś c ia c h  g e o g ra f ic z n y c h  o k o ło  30“, 
p rz y  s z e ro k o ś c ia c h  20" o d lic z a  s ię  2 m m , a p r z y  10° s ze ro ko śc i 
o d lic z a  s ię  1'. A lg u e  p r z y  s w o im  b a ry c y k lo n o m e trz e  o d lic z a  
ś re d n io  2 m m .

p ie rw sze j obse rw ac ji w ia t r  b y ł słaby, a spadek c iśn ie­
n ia  a tm osferycznego stosunkow o m a ły . P rzy  s iln y c h  
w ia tra c h  i  u le w n ym  deszczu p rz y jm u je m y  odległość 
100 m ii.

i---------- 1---------- 1-----------1----------- 1______ i *-
0 20 40 60 80 100mil

R ys . 5

P rz y k ła d :  d n . 15 w rz e ś n ia  r . 1953 s ta te k  z n a jd u ją c y  sie
w ia 1??2'r n s r i /  c i f 1 \  =  i 25“ 31'" °  g o d z in ie  0400 o b s e rw o w a ł
T n s t m S , ,  -  m ? • s ta n  b a ro m e tru  - 7 5 3 ,4  m m  (p o p ra w k a  
m o r z a ^ ^ R 1 te m p e ra tu ra  p r z y  b a ro m e trz e  28°C, s ta n
m o rz a  8 B , m a r tw a  fa la  z E . 0 g o d z in ie  0800 z a n o to w a n o  w ia t r  
“  °  s le  ł °  B  ze s z k w a ła m i o s i le  11—12°B , s ta n  b a ro m e tru  
75^,7 m m , te m p e ra tu rę  p r z y  b a ro m e trz e  28°C.

N o r m a ln y  s ta n  b a ro m e tru  d la  d an e g o  a k w e n u  w y n o s i 757 m m . 

to r  p o s u w a n ia dls !| . łOŚĆ ° d ś ro d k a  ta i fu n u  i  Jego p rz y p u s z c z a ln y

1 abela  dobow ych c a h ań c iśn ien ia  atm osferycznego 

_ ________  Przed po łudn iem
! OlOOj 0200j 0300| 04001 0500| C600 0700| 0800[ 0900j 1000| 1l00|l200

Szerok.
geograf.

Dodać do obserwowanego 
stanu barom etru

O d jąć  od obserwowanego 
stanu barom etru

mm j mm | mm | mm | mm 1 mm mm j  mm | mm | mm mm | mm
5° 0 0,6 1.0 u 1,0 0.6 0 0,6 1,0

i
I 1.1 1.0 0,6

20° 0 0,6 1,0 1,0 1,0 0,6 0 0,6 1,0 1 1,0 1.0 0,6
25° 0 0,6 0,8 0,9 0,8 0,6 • 0 0,6 0,8 0.9 0,8 0.6
30° 0 0,4 0.7 0,8 0,7 0,4 0 0,4 0,7 0.8 0,7 0.4
35° 0 0,4 0.5 0,7 0,5 0,4 0 0,4 0,5 0.7 0,5 0.4
40° 0 0,3 0,5 0,6 0,5 0,3 0 0,3 0,5 0.6 0.5 0.3

Po p o łu d n iu
1300 1400 1500 1600 1700 1800 1900 2000 2100 2200 2300 2400

5° 0 0,6 1,0 1,1 1,0 0,6 0 0,6 1,0 1.1 1.0 0.6
20° 0 0,6 1,0 1,0 1,0 0,6 0 0,6 1,0 1,0 1,0 0,6
25° 0 0,6 0,8 0,9 0,8 0,6 0 0.6 0,8 0,9 0,8 0,6
30* 0 0,4 0,7 0,8 0,7 0,4 0 0,4 0,7 0.8 0,7 0,4
35° 0 0,4 0,5 0,7 0,5 0.4 0 0,4 0,5 0,7 0,5 0.4
40° 0 0,3 0,5 0,6 0,5 0,3 0 0,3 0,5 0,6 0.5 0,3
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R o z w ią z a n ie :
I różnica stanów U różnica stanów

barometr barometr.
godz. 0400 godz. 0800

S ta n  b a ro m e tru 753,4 m m 753,7 m m
B łą d  in s t ru m e n tu 0.0 m m 0,0 m m
P o p ra w k a  n a  te m p . 28 "C . . — 3,5 m m — 3,5 m m
P o p ra w k a  n a  w y s o k o ś ć  15 m +  1,3 m m +  1,3 m m
P o p ra w k a  n a  z m ia n y  d z ie n n e
g o d z in a  0400 +  1,0 m m  godz. 0800 0,6 m m

S B t =  752,2 m m  SB.> =  750,9 m m
N o rm a ln y  s ta n  b a ro m e tru  
d la  danego  o b s z a ru  =  757,0 m m  — 2,0 m m  = 755,0 m m

c z y l i  SB =  755,0 m m
Ze s z to rm o w e j s i ły  w ia t r u  i  s ta n u  m o rz a  o c e n ia m y , że w a r ­

to ś ć  D i  w y n o s iła  p rz y p u s z c z a ln ie  100 m i l  m o rs k ic h . Z  p r o p o r c j i  
F o u rn ie ra  o tr z y m a m y  n a s tę p u ją c ą  za le żn o ść :

4,1
N a s tę p n ie  z p o z y c j i  s ta tk u  n a  g o d z in ę  0400 ( ry s . 5) w y ­

k re ś la m y  k ie r u n e k  w ia t r u  i  k ie r u n e k  n a  c e n t ru m  ta j f u n u  p r z y j ­
m u ją c , że te n  o s ta tn i o d c h y lo n y  je s t  od  k ie r u n k u  w ia t r u  o 5 
ru m b ó w . N a  ty m  k ie r u n k u  o d k ła d a m y  w a r to ś ć  D ,. P rze z  te n  
sam  p u n k t  w y k re ś la m y  k ie ru n e k  w ia t r u  n a  godz. 0800 p r z y j ­
m u ją c , że  k ie r u n e k  n a  c e n t ru m  je s t  o d c h y lo n y  o d  n ie g o  o 7 
ru m b ó w , g d y ż  w ia t r  je s t  s i ln ie js z y , co  w s k a z u je  n a  z b liż e n ie  
s ię  do ś ro d k a  ta j fu n u .  N a s tę p n ie  o d k ła d a m y  w a rto ś ć  D 2. P o ­
n ie w a ż  s ta te k  p rz e b y ł w  m ię d z y c z a s ie  p e w n ą  d ro g ę , o t r z y m a n y  
p u n k t  Z  p rz e s u w a m y  w  k ie r u n k u  ró w n o le g ły m  do k u rs u  s ta tk u
0 d ro g ę  p rz e b y tą  m ię d z y  o b s e rw a c ja m i. P o w y ż s z y  ra c h u n e k  
p o w ta rz a m y  d la  w a r to ś c i D i =  150 o ra z  200 m i l  i  o d p o w ie d n io  
w y lic z a m y  w a r to ś ć  D 2 =  102 i  137 m i l .  P o z ro b ie n iu  s z k ic ó w  
n a  m a p ie  o tr z y m a m y  t r z y  ró ż n e  k ie r u n k i  to ró w  ta j fu n u .  W  w y ­
b o rz e  w ła ś c iw e g o  to r u  k ie r u je m y  s ię  w s k a z ó w k a m i z n a jd u ją ­
c y m i s ię  na  m a p ie  p i lo to w e j.  W  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  w y b ie ­
r a m y  to r  ś ro d k o w y , g d y ż  k ie ru n e k  i  s z y b k o ś ć  p o s u w a n ia  się 
ta j f u n u  są n a jb a rd z ie j  z b liż o n e  do  o d p o w ia d a ją c y c h , w a r to ś c i,  
k tó r e  p o d a je  m a p a  p ilo to w a  d la  d anego  m ie s ię c a  (w rz e s ie ń )
1 a k w e n u , z  te j  m a p y  w id z im y  ró w n ie ż , że s ta te k  z n a jd u je  
s ię  w  o k o l ic y ,  w  k tó r e j  t a j f u n  z m ie n ia  s w ó j to r .  S z k ic  to ró w  
ta j f u n u  z ro b io n y  n a  m a p ie  p o tw ie rd z a  to  p rz y p u s z c z e n ie  i  w y ­
k a z u je , że s ta te k  z b liż a  s ię  n a  n ie b e z p ie c z n ą  o d le g ło ść .

O dległość od środka ta jfu n u  i  przypuszcza lny to r  jego 
posuw ania  się m ożna o k re ś lić  bez rob ie n ia  szk iców  na 
m ap ie  za pomocą tzw . ba rocyk lono m etru . Z uw ag i na 
ogran iczone m ie jsce opisu tego p rzy rzą du  n ie  podaję.

Określanie połówki tajfunu
Jeżeli w ia t ry  w  ta jfu n ie  w ie ją  regu la rn ie , s ta tek zaś 

posiada b. m a łą  szybkość albo s to i w  m ie jscu, co je s t 
na jko rzys tn ie jsze , a ta jfu n  n ie  zm ien ia  k ie ru n k u  swego 
to ru , to  wówczas d la  okreś len ia  p o łó w k i ta jfu n u  stosu­
je m y  następu jącą regu łę : gdy obse rw u jem y zm ianę k ie ­
ru n k u  w ia tru  w  p ra w o  —  s ta tek  zn a jd u je  się w  p ra w e j 
połówce, je że li k ie ru n e k  w ia tru  zm ien ia  się w  lew o —  
pozycja  s ta tku  je s t w  le w e j po łów ce obszaru ta jfu n u . 
Reguła ta  je s t słuszna zarów no d la  p ó łk u li N  ja k  i S.

P o łów kę ta jfu n u  okreś lam y też bez tru d u  nanosząc 
na mapę pozycję  jego oka oraz p rzypuszcza lny to r  jego 
ru ch u  postępowego p rzy  znanej p o zyc ji s ta tku . W  p ra k ­
tyce, je ś li je s t to  m ożliw e , na leży d la  w iększe j pew ­
ności stosować obydw ie  podane m etody łącznie.

N a p ó łk u li N  po łów ką  żeglowną je s t lewa, a na p ó ł­
k u l i S p ra w a  po łów ka  ta jfu n u .

P o łów ka  niebezpieczna zn a jd u je  Się po p ra w e j s tro ­
n ie  to ru  ta jfu n u  na p ó łk u li N, a po le w e j s tron ie  na 
p ó łk u li S.

Ć w ia rtk ę  ta jfu n u , w  k tó re j zn a jd u je  się s ta tek  okreś­
la m y  na podstaw ie  zachow ania się b a ro m e tru  i  w ia tru . 
Jeże li c iśn ien ie  a tm osferyczne spada, je s t to oznaką, że 
zn a jd u je m y  się w  p rzedn ie j, a gdy obse rw u jem y w zrost 
c iśn ien ia , jesteśm y w  ty ln e j ćw ia rtce  ta jfu n u . G dy p rzy  
s ta łym  spadku  c iśn ien ia  w ia t r  n ie  zm ien ia  swego k ie ­
ru n k u , s ta tek  zn a jd u je  się na to rze  ta jfu n u  z przodu.

J e ż e li.m a m y  do czyn ien ia  z ta jfu n e m  o bardzo n ie ­
re g u la rn e j budow ie , m ocno zn iekszta łconym  torze jego 
ru ch u  postępowego itp ., wówczas w szystk ie  re g u ły  ba­
zujące się na regu la rnośc i b u do w y  ta jfu n u  zawodzą 
i  s ta tek  n ie  je s t w  staniej okreś lić , po k tó re j, s tron ie  to ru  
ta jfu n u  się zna jdu je . W  ta k im  p rzyp a d ku  należy zawsze 
p rzy jąć , że jesteśm y w  ćw ia rtce  n iebezpiecznej i  odpo­
w iedn io  do tego m anew row ać.

O R G A N I Z A C J A  P R A C Y  F L O T Y  I P O R T Ó W

Rozwój rozrachunku gospodarczego w przedsiębiorstwach
żeglugi pełnomorskiej PMH

M gr Jerzy O R ZE C H O W S K I, Instytu t Morski —  G D A ftS K .

Dotychczasowy rozw ó j i  stan roz ra chu nku  gospodarczego na s ta tkach P M H . Zasad­
nicze trudnośc i i n iedociągn ięc ia  w  rea liza c ji roz ra chu nku  gospodarczego. P ro je k t  
zmian, w  stosowanym  uk ładz ie  rozra chu nku  gospodarczego sta tku .

Nieustanne obniżanie kosztów  w łasnych  je s t w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  je d n ym  z podstaw ow ych w a ru n k ó w  pod­
noszenia do b ro by tu  społeczeństwa. Stąd na  I I  Zjeźdizie 
P ZP R  n ie jedm okro th ie  podkreś lano  kon ieczność uw aż­
nego s tud iow an ia  i  polepszania w ska źn ikó w  jakośc io ­
w ych , a szczególnie w skaźn ika  kosztów  w łasnych.

System em  gospodarowania, s tw a rza ją cym  doskonałe 
w a ru n k i do w szechstronnej w a lk i o obniżkę kosztów  
w łasnych , jest rozrachunek gospodarczy. N a jlepsze w y ­
n ik i da je  on wówczas, gdy jes t sprow adzony do n a j­
n iższych kom órek.

Celem n in ie jszego a r ty k u łu  je s t ocena rozw o ju  ro z ra ­
chunku  gospodarczego s ta tku  w  przedsięb iorstw ach 
żeglugi pe łn om orsk ie j,' nakreś len ie  m ożliw ośc i u sp ra w ­
n ien ia  m etod stosowanego rozra chu nku  gospodarczego 
s ta tku , w reszcie ogólne w y tyczen ie  k ie ru n k u  p ra c . w  za­
kres ie  rozra chu nku  na na jb liższy  okres.

Rozwój rozrachunku gospodarczego statku  
opartego na kontroli godzin nadliczbowych 

zużycia m ateriałów i czasu

Po n ieudanych  próbach w prow adzen ia  na s ta tk i roz­
ra ch u n ku  gospodarczego obejm ującego w szys tk ie  pozycje 
kosztów  postanow iono w  r . 1952 zastosować rozrachunek 
gospodarczy ogran iczony do k i lk u  w skaźn ików , na k tó ­
ry c h  poziom  załoga ma bezpośredni w p ły w . K o n tro lą

m ia ły  być  ob ję te w s k a ź n ik i godzin nad liczbow ych , zu­
życia bunkiru, o le jów , sm arów, w ody i W skaźn ik i czasu 
poprze;: koszty  u trz y m a n ia  s ta tku  i  ogó lno-zakładow e 
zaw arte  w  tzw . „R a po rc ie  w y n ik ó w “ , Ik tó ry  w  iswej 
p ie rw o tn e j fo rm ie  o p ub liko w a no  w  „T echn ice  i  Gospo­
darce M o rs k ie j“ 1).

Pod w p ływ e m  k r y ty k i sprow adzen ia rozrachunku  
gospodarczego do a n a liz y  w ska źn ikó w  w y łączn ie  ilośc io­
wych?, poczyniono znaczne zm iany  w  rap o rc ie  w y n ik ó w .

G o d z i n y  ¡ n a d l i c z b o w e  zużyte na sam ore- 
m o n ty  re je s tru je  się osobno. K o n tro la  do tyczy * ty tk o  
godzin nad liczbow ych  zużytych na pozostałe prace. 
W ska źn ik i roboozogodzin i godzin nad liczbow ych  ro z ­
b ito  na p lanow ane przed re jsem  i  w ykonane  Roboczo- 
godziiny p lanow ane oblicza się w  opa rc iu  o  p rz e w id y ­
w aną d la  danego s ta tku  norm ę liczebności załogi, n o r­
m alną ilość godzin p racy  ńa dobę i p la n o w y  czas t rw a ­
n ia  re jsu . N p . p rzy  ilo śc i załog i pok ładow e j —  15 osób, 
ilo śc i roboczogodzin na dobę —  120 (15 .8 ) oraz p lan o ­
wym. czasie trw a n ia  re jsu  —  20 dn i p lanow ana ilość ro ­
boczogodzin d la  za łog i po k ładow e j w ynos i 2 400 (20.120)

1 W o j s z w i ł ł o  K . :  O re a liz a c ję  ro z ra c h u n k u  g o s p o d a r­
czego na  s ta tk a c h  P M H , T G M  n r  6/1952.

2 Ł o d y k o w s k i  T .: O re a liz a c ję  ro z ra c h u n k u  gospo ­
d a rcze g o  na s ta tk a c h  P M H , T G M  n r  8/1952’.
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Z ko le i w  ten  sam sposób ob licza się roboczogodziny 
dz ia łu  maszynowego a hotelowego. P lanow e godziny n a d ­
liczbow e usta la  się identyczną m etodą, je d y n ie  do ob­
liczeń p rz y jm u je  się norm ę godzin nad liczbow ych  p rz y ­
padającą ńa 1 dobę dla załogi po k ła dow e j, następn ie 
m aszynow ej i ho te low ej.

Do k o n tro li z u ż y c i a  m a t e r i a ł ó w  zastosowano 
doda tkow o w s k a ź n ik i w a rtośc iow e: koszt w  z ło tych  
ob iegow ych i dew izow ych i w y n ik i (oszczędność lu b  
s tra ta) w  z ło tych  dew izow ych  i  ob iegowych. Spowodo­
w a ło  to konieczność rozb ic ia  po zyc ji „O le je  i s m a ry “  na 
poszczególne rodza je  uŻ3rw anych  o le jów , pon iew aż ceny 
o le ju  maszynowego, obiegowego i  cy lind ro w e go  różn ią  
się m iędzy  sobą.

U przedn io  podawano d la  poszczególnych m a te ria łó w  
w y łączn ie  norm ę zużycia, w  ro zb ic iu  na ru ch  i  postó j, rzeczy­
w is tą  w ie lkość  zużycia  globalnego, zużycie  na dobę, p ro ­
cent w yko n a n ia  n o rm y  i  w y n ik i.  O becnie ilość w ska źn i­
k ó w  s łużących do ana lizy  i  us ta lan ia  oszczędności czy 
s tra t znacznie się zw iększyła . W y n ik ło  to  z kon ieczności 
skoo rdynow an ia  w y n ik ó w  uzysk iw an ych  w  ram ach roz­
ra ch u n ku  gospodarczego z w y n ik a m i sprawozdawczości 
sporządzanej d la  k o m ó rk i energetycznej p rzeds ięb io r­
s tw a żeglugowego.

Sprawozdawczość dla  k o m ó rk i energetyczne j p rzed­
s ięb io rs tw a  żeglugowego polega na u s ta la n iu  w ie lko śc i 
zużycia, p a liw a  w e d łu g  no rm  uw zg lę dn ia jących  w a ru n k i 
w y k o n y w a n ia  re jsu , na p o ró w n a n iu  te j w ie lko śc i z z u ­
życiem  fa k ty c z n y m  i  ob liczen iu  oszczędności p a liw a  
w zg lędn ie  przepa łów . N orm a podstaw ow a (sporządzana 
oddzie ln ie  d la  w a ru n k ó w  z im ow ych , oddz ie ln ie  d la  le t­
n ich) do tyczy zużycia  pa liw a  w  m orzu w  czasie ru ch u  
s ta tku  p rz y  okreś lonych ob ro tach  s iln ik a  (m a­
szyny), p rz y  pe łn ym  zanurzen iu  s ta tku  i  p rz y  bunkrze  
okreś lone j ka loryczności. P ochodnym i n o rm y  podstaw o­
w e j są n o rm y  zużycia  p a liw a  w  czasie m anew rów , posto­
jó w  z pracą w in d  (i gotowością) oraz posto jów  bez pracy 
w in d . W  w yp a d k u  zm iany któregoś z ty c h  czyn n ikó w  — 
a ta k ie  zm ia ny  z reg u ły  zachodzą —  przeprow adza się 
k o re k tę  n o rm y  w ed ług  odpow iedn ich  m etod. W  ten  spo­
sób obliczone zużycie  b ierze się w łaśn ie  za podstaw ę 
s tw ie rdzen ia  oszczędności w zg lędn ie  s tra t w  bu nkrze  
w  każdym  re js ie .

W  sk ładzie  w ska źn ikó w  k o n tro lu ją c y c h  w  raporc ie  
w y n ik ó w  c z a s  t r w a n i a  r e j s u  n ie  n a s tą p iły  żadne 
poważnie jsze zm iany, poza w y liczan ie m  obok w ska źn i­
k ó w  ilośc io w ych  rów n ież  w ska źn ikó w  kosztów  w  z ło ­
tych  ob iegow ych i  dew izowych. M ia n o w ic ie  d la  poszcze­
gó lnych  faz  i op e ra c ji re jsu  usta la  się w s k a ź n ik i kosztu 
p lanow ego i  faktycznego oraz w y n ik ó w  w  poszczególnej 
faz ie  i  w y n ik ó w  od początku re jsu .

W ynik i rozrachunku gospodarczego statku

Czy w  ten  sposób u ję ty  rozrachunek gospodarczy 
wzm aga za in teresow anie za łog i kosztam i w ła s n y m i i  czy 
p rzyczyn ia  się do ich  obniżki?

N ie w ą tp liw ie  tak . Św iadczy o ty m  fa k t, że k o n tro lo ­
w ane w s k a ź n ik i polepszają się z k w a r ta łu  na k w a rta ł.  
Np. w  P LO  zm nie jsza się n ieus tann ie  stosunek godzin 
nad liczbow ych , pośw ięconych pracom  in n y m  n iż  sam o- 
rem on ty , do roboczogodzin przepracow anych  na sta tkach. 
W zrasta w  p o ró w n a n iu  z okresem  u b ie g łym  ilość dz ies ią t­
kó w  tys ięcy  k ilo g ra m ó w  zaoszczędzonych o le jó w  i  sm arów, 
dz ies ią tków  tys ięcy  to n  zaoszczędzonej w ody, zm nie jsza się 
w ie lkość  s tra t spowodow anych p rzekroczen iem  p lan o ­
w ych  n o rm  czasu trw a n ia  re jsu . Z m ia n y  te  św iadczą 
o zm n ie jszan iu  się kosztów  w łasnych  przewozu, w  czjrni 
n ie w ą tp liw ie  i  rozrachunek gospodarczy m a sw ój udzia ł.

Trudności i niedociągnięcia w  realizacji rozrachunku  
gospodarczego statku.

Jedną z podstaw ow ych tru d n o śc i zw iązanych z re a li­
zacją om aw ianego typ u  roz ra chu nku  gospodarczego 
s ta tk u  je s t niedostateczne jeszcze za in teresow anie  się 
załóg w ska źn ika m i ra p o rtu  w y n ik ó w . O bok załóg, k tó re  
p rz y w ią z u ją  dużą wagę do roz ra chu nku  gospodarczego 
(np. w  P LO  za łog i m /s „L e c h is ta n “ , s/s „O ls z ty n ", 
s/s „G liw ic e ” , m /s „B a to ry ” ), is tn ie ją  jeszcze s ta tk i, gdzie 
ra p o rty  w y n ik ó w  w ype łn iane  są n iedba le  i  gdzie ro z ra ­
chunek je s t tra k to w a n y  ja k o  doda tkow a n iepotrzebna

sprawozdawczość. P rze ja w ia  się to  a lbo w  n ie ko m p le t­
n ym  ob liczen iu  w skaźn ików , a lbo w  rozbieżnościach 
m iędzy  ty m i sam ym i w ska źn ika m i po daw anym i w  róż­
nych  fo rm u la rza ch , da le j w  n ie te rm in o w y m  dostarczan iu  
ra p o rtó w , au tom atycznym  ob licza n iu  w skaźn ików . O b ja ­
w em  n iep om yś ln ym  je s t rów n ież  zaprzestan ie p row adze­
n ia  na s ta tkach  w y k re s ó w  ob razu jących  osiągnięcia, 
w zg lędn ie  n iew łaśc iw ą  pracę załogi.

S tąd w y p ły w a  w n iosek  o kon ieczności w iększe j po­
p u la ry z a c ji zagadnien ia  ro z ra ch u n ku  gospodarczego 
w śród  załogi. W  a k c ji w y ja śn ia ją ce j b io rą  zby t m a ły  
u d z ia ł o rgan izac je  po lityczno-spo łeczne. A p a ra t k u l tu ­
ra ln o -o ś w ia to w y  p o w in ie n  rów n ie ż  b rać ba rdz ie j a k ty w n y  
u d z ia ł w  upow szechn ian iu  w śród m a ry n a rz y  roz ra chu nku  
gospodarczego i  w  l ik w id a c ji w yże j w ym ie n io n ych  n iedo ­
ciągnięć. N a to m ia s t np. w  P LO  pom oc apa ra tu  k u l tu ­
ra lno -o św ia tow e go  b y ła  m in im a ln a  m im o  przyrzeczeń 
ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  tego apara tu .

P ew ną trudność  s tan ow i us ta len ie  w ie lko śc i zużycia 
i  oszczędności lu b  strat: w o d y  w  sy tu a c ji, gdy s ta tk i za­
o p a tru ją  się w  wodę zza b u r ty  (w  u jś c iu  rzek, jez iorach). 
Jeże li w  ta k im  p rzyp a d ku  ilośc iow e zużycie przewyższa 
zużycie skorygow ane w ody, to  ilośc iow o no tow ana je s t 
s tra ta , w a rtośc iow o  —  oszczędność.

A b y  u n ikn ą ć  te j sprzeczności, w ys ta rczy  zużycie fa k ­
tyczne obliczać od e jm u jąc  od w ie lko śc i rem anen tu  
z poprzedn ie j podróży, powiększonego o ilość z a k u ­
p i o n e j  w o dy  —  ilość pozostałą po zakończeniu pod­
róży. M a jąc  w  ten  sposób usta lone zużycie ła tw o  o b li­
czyć koszt zużycia, p rz y jm u ją c  za m no żn ik  odpow iedn ią  
cenę w  z ło tych  ob iegow ych i lu b  dew izow ych . Np. za­
k ła d a m y  p lanow e zużycie 100t ton  w o d y  k ra jo w e j i  100 t  
w o dy  zagran iczne j, co stanowa 150 z l ob iegow ych i  100, z ł 
dew izow ych ; pozostałość z poprzedn ie j podróży •— 30 t ;  
zakup iono w  po rc ie  p o ls k im  —  70 t;  pobrano zza b u r ty  — 
170 t ;  pozostałość w o dy w  m om encie zakończenia pod­
ró ży  —  50 t ;  zużycie  w o d y  —■ 50 t  (30 +  70 — 50), co sta­
n o w i koszt 75 z ł ob iegow ych. Oszczędność w o dy  k ra jo ­
w e j —  50 t, zagran iczne j —  100 t. Zm n ie jszen ie  kosztu 
zużycia w o d y  o 75 z ł ob iegow ych i  100 z ł dew izow ych . 
U w zg lę dn ia jąc  na tom ia s t wodę pobraną zza b u rty , trzeba 
b y ło b y  s tw ie rd z ić  nadm ie rne  zużycie w ody w  w y ­
sokości 20 t.

N iedoc iągn ięc iem  p rz y  k o n tro li zużycia  w o d y  je s t 
b ra k  w  P LO  no rm  na zużycie  w o d y  na cele gospodar­
cze i  san ita rne. Is tn ie ją  ty lk o  n o rm y  na wodę ko tło w ą . 
D z ia ł zaopatrzenia p rzeds ięb io rs tw a  p o w in ie n  opraco­
w ać b ra ku ją ce  no rm y.

Ocena rozrachunku gospodarczego statku w  P M H

N a jp ie rw  k i lk a  uw ag n a  tem a t ra p o rtu  w y n ik ó w . 
U  podstaw  oceny leżeć będzie zasada: ja k  n a jm n ie j na ­
k ła d u  p ra cy  d la  uzyskan ia  okreś lonych  e fektów .

Z a czn ijm y  od an a lizy  w ska źn ikó w  no tow anych  w  ra ­
po rc ie  w y n ik ó w  w  ce lu  k o n tro li g o d z i n  n a d l i c z ­
b o w y c h .  W skaźn ik iem  ana lizow an ym  i  obserw ow a­
n ym  je s t tu  je d y n ie  w ska źn ik  w y ra ża ją cy  stosunek 
p ro cen to w y  - m iędzy godz inam i n a d liczb o w ym i w  re js ie  
a roboczogodzinam i p rzep racow anym i w  re js ie . D la  
ob liczen ia  i  an a lizy  tego w skaźn ika  n ie  są potrzebne 
a n i roboczogodziny p lanow ane, an i p lanow ane godziny 
nad liczbow e an i godz iny nad liczbow e zużyte na sam ore- 
m on ty . W  czasie w y k o n y w a n ia  re jsu  w ska źn ik  p lan o ­
w ych  godzin nad liczbow ych  spe łn ia  pewną ro lę  in fo r ­
m acy jną . M ia n o w ic ie  w skazu je  on na p rzyb liżo ną  w y ­
sokość l im itu  godzin nad liczbow ych , k tó rego  n ie  m ożna 
przekroczyć. S tąd w y n ik a  celowość pozostaw ien ia  tego 
w skaźn ika . N a tom ias t podobny l im it  d la  p lan ow ych  ro ­
boczogodzin je s t ju ż  n iepo trzebny. R ezerw y w  ty m  w skaź­
n ik u  tk w ią  bow iem  .w skrócen iu  czasu trw a n ia  re jsu , 
k tó ry  je s t ju ż  k o n tro lo w a n y  w  trzec ie j części ra p o rtu  
w y n ik ó w .

Sam w ska źn ik  s tosunku  godzin nad liczbow ych  fa k ­
tycznych  do roboczogodzin fa k ty c z n y c h  bu dz i zastrze­
żenia:

1. Za łóżm y, że s ta tek  w y k o n a ł dwa podobne re js y  
w  ty m  sam ym  czasie i  że załoga w yko n a ła  taką  samą 
ilość godzin  nad liczbow ych  w  obu re jsach. Je ś li w  d ru ­
g im  re js ie  b y ło  na s ta tk u  m n ie j m a ryn a rzy , to  w skaź­
n ik  om a w ia ny  się pogorszy, m im o  że w  rzeczyw istośc i
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PROJEKT RAPORTU WYNIKÓW
I. W y k o n a n i e  g o d z i n  n a d l i c z b o w y c h  

(bez godzin nad liczbow ych  zuży tych  na samoremonty)

D z ia ł
Planowane godziny nadliczbowe

Rzeczywiste godziny Rzeczywista ilość Stosunek godzin nadl.
U w a g i

Norma 
na 1 dobę

Ilość nadliczbowe roboczo-godzin do  roboczo-godzin

1 2 5 4 5 6 7

Pokładowy

M aszynowy

H otelow y

Stosunek godzin nadliczcow ych do roboczo-godzin od początku roku . - - .

JI. Z u ż y c i e  m a t e r i a ł ó w

Faktyczny czas trw a n ia : ruchu ______________

posioju _ _ ___________

Rodzaj
m ateriałów

Norma
podstawowa

Zużycie  wg i orni 
(skorygowanych) 

i fakt. czasu trw ania  rejsu
Zużycie rzeczywiste

W y n i k i
-f- oszczędność; — strata

Ilość Koszt ilość Koszt Ilość Koszt

kr. zagr.
oh.

z ł
dew.

kr. zagr. zł
ob.

zł
(lew.

kr. zagr. zł
ob.

zł
dew.

t 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 U
Bunkier w t - |

O le j maszynowy

ruch

postój

razem

itd .

Razem w y n ik i w  rejsie 
W y n ik i od początku roku

H I K o n t r o l a  c z a s u  t r w a n i a  r e j s u

Koszt 1 stal kogodżjn y  „ „  _........ ......z ł oh. _______________ _____ —  zl dew.

Lp. Fazy rejsu

Zadania planowe W ykonanie zadania W y n ik i:  +  oszczędność — strata

Data i godz.
Czas

w
godz.

1>ata i godz.
Czas

w
godz.

Ilość 
godzin 

w okres, 
iazie

Od początku podróży

Rozp. Zak. Rozp. Zak. Ilość
godz.

S u m a

zł obieg. z ł dew.

1 o 3 4 5 b 7 8 9 10 11 12

Razem Razem Razem
Koszt g lobalny Koszt g lobalny

W y n ik i od poc.z. roku .
załoga p racow a ła  le p ie j, poniew aż p rz y  zm n ie jszonym  
sk ładz ie  za łog i n ie  pow iększy ła  się ilość godzin nad­
liczbow ych . Powyższe zastrzeżenie m a ch a ra k te r raczej 
teo re tyczny. W  p ra k ty c e  w a ha n ia  w  liczebności załóg 
n ie  są w ie lk ie .

2. W skaźn ik  s tosunku  godzin na d liczbo w ych  n ic  sam 
załodze n ie  m ów i. N ie  w iadom o, czy ob liczony p rocen t 
je s t dowodem  dobre j, czy n ie w ła śc iw e j p ra cy  załogi, 
czy p raca  za łog i w  te j dz iedzin ie  się pogarsza, czy po­
lepsza. W adę tę  m ożna ła tw o  usunąć poda jąc w  ra p o r­
c ie  w y n ik ó w  przed re jsem  stosunek godzin na d liczbo ­
w y c h  do roboczogodzin od począ tku  ro ku . Jeże li w skaź­
n ik  z  zakończonego re js u  będzie niższy n iż  w ska źn ik  
roczny, oznacza to  podn ies ien ie  p ra cy  na w yższy poziom  
i  od w ro tn ie . W skaźn ik  s tosunku  godzin na d liczbo w ych  
do roboczogodzin od początku" ro k u  (lub  z ro k u  po­
przedn iego w  p ie rw szych  m iesiącach ro k u  bieżącego) może 
być  u s ta la n y  przez eksp loatacyjnego re fe re n ta  s ta tku .

Zatem , aby uzyskać e fekt, o trz y m y w a n y  dotychczas 
z k o n tro li godzin  nad liczbow ych , m ożna zrezygnować 
z re je s tra c ji w ska źn ikó w : p lanow ana ilość roboczogodzin, 
ilość godzin na d liczbo w ych  na sam orem onty  (w ykaz  ic h  
przesy ła  s ta tek  do D z ia łu  P łac). N a to m ia s t w  ce lu  z w ię k ­
szenia s iły  m o b iliz a c y jn e j, trzeba  dodać w s k a ź n ik  w y ­
raża ją cy  stosunek godzin nad liczbow ych  do roboczogo­
d z in  od począ tku  roku .

T rzeba rów n ie ż  nadm ien ić , że pozostaw iony w ska źn ik  
p lan ow ych  godzin na d liczbo w ych  ty lk o  wówczas będzie 
spe łn ia ł ro lę  in fo rm a to ra , je ś li n o rm y  będą p ra w id ło w e . 
Np. w  P LO  n o rm y  te  są za w ysok ie . W  22 re jsach  róż­
n ych  s ta tk ó w  p rz y ję ty c h  do ob liczeń w yko n a n ie  p lan o ­
w y c h  godzin  nad libzbow ych  w yn o s iło  za ledw ie  55%.

M etodę re je s tro w a n ia  i  ob liczan ia , w y n ik ó w  p rzy  
w ska źn ika ch  z u ż y c i a  m a t e r i a ł ó w  m ożna rów n ież  

znacznym  s to p n iu  uprościć  n ie  um n ie jsza jąc  korzyśc i, 
ja k ie  da je  k o n tro la  w ska źn ikó w  obecnie stosowanych 
w  rapo rc ie  w y n ik ó w .
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Przede w szys tk im  m ożną zrezygnow ać z p lanow anych  
w ska źn ikó w  zużycia  (ilośc iow ych  i  w a rtośc iow ych ), us ta ­
lo n y c h  w  op a rc iu  o no rm y  podstaw ow e i  p la n o w y  czas 
t rw a n ia  re jsu . Oszczędności ob licza  się bo w ie m  p o ró w ­
nu ją c  zużycie  fak tyczne  do zużycia  planowego, us ta lo ­
nego w e d łu g  n o rm  skorygow anych  i  fak tycznego czasu 
t rw a n ia  re jsu . W skaźn ik i ilośc iow e  planow anego przed 
re jsem  zużycia  m ate ria łow ego m o g łyb y  w p ra w d z ie  s łu ­
żyć ja k o  w ie lk o ś c i pom ocnicze p rz y  u s ta la n iu  zapasów 
pa liw a , o le jó w  i  w ody, zab ie ranych  przez s ta te k  w  re js , 
ale ta k ie  o r ie n ta cy jn e  dane m ożna znaleźć w  odn ies ien iu  
do w o d y  i  p a liw a  w  ..Zadan iu 'p lanow ym  d la  za łog i“  
sporządzanym  przed każdym  re jsem . Zresztą n ie  trzeba  
W ty m  ce lu  ob liczać kosztu m a te ria łó w , a n i dz ie lić  ty c h  
m a te r ia łó w  na zakupione w  k ra ju  i  za granicą.

M ożna rów n ie ż  zrezygnować z ru b ry k i „N o rm a  sko­
ryg o w a n a “ . N o rm a  ta  do tyczy ty lk o  p a liw a  i  n ie  s łuży 
ob liczen iu  w ie lko śc i zużycia p a liw a  w e d łu g  n o rm  sko ry ­
gow anych; je s t ona przecież pochodną , tego zużycia.

W yda je  się, że w ys ta rczy  zużycie fa k tyczne  m a te ria ­
łó w  re jes trow a ć  i  w y n ik i gospodarow ania n im i usta lać 
bez podz ia łu  na zużycie i  w y n ik i w  czasie ru c h u  i  po­
s to jó w  s ta tku . Przez połączenie tych  w ska źn ikó w  o trzym a  
się jaśn ie jszy  obraz oszczędności lu b  s tra t (jeden w skaź­
n ik  na każd y  rodza j m a te ria łu ). K o n tro lo w a n ie  w skaź­
n ik ó w  zużycia  oddzie ln ie  za czas posto ju  i  ru c h u  m ia ło b y  
sens (możność ana lizy , w  k tó ry m  z procesów  roboczych 
sk ła da jących  się na re js  zachodzi oszczędność lu b  s tra ta ), 
gd yby  m e tody  p o m ia ru  fak tycznego zapasu m a te ria łó w  
b y ły  dokładnie jsze.

P on iew aż w ie lkość  zużycia p a liw a  w e d łu g  n o rm  sko­
rygo w a nych  i  faktycznego czasu trw a n ia  re jsu  usta la  
się na podstaw ie  ra p o rtu  D z ia łu  M aszynowego, to  po­
dz ia ł sko rygow anych  w ska źn ikó w  p lan ow ych  p a liw a  na 
p lanow ane za czas ru ch u  i  za czas pos to ju  je s t rów n ież  
n iepo trzebny.

P odz ia ł ten  je s t na tom ias t uzasadniony p rzy  w odzie 
i  o le jach, pon iew aż p lanow an ie  zużycia  d la  ty c h  m ate ­
r ia łó w  (w ed ług  czasu faktycznego i  no rm ) je s t dokony­
w ane na s ta tk u  w y łączn ie  w  ra p o rc ie  w y n ik ó w .

Dobrze by łob y , gdyby p ra co w n icy  eksp lo a ta c ji um iesz­
cza li w  rap o rc ie  w y n ik ó w  w ie lkość  oszczędności lu b  
s tra t po w s ta łych  w  gospodarce m a te r ia ła m i od początku 
roku .

Część ra p o r tu  w y n ik ó w  dotyczącą c z a s u  t r w a n i a  
r e j s u  i  kosztów  od niego zależnych, m ożna rów n ież  
uprościć. M ożna zrezygnować z ew idenc jonow an ia  w skaź­
n ik ó w  kosztu trw a n ia  poszczególnych faz  i  op e ra c ji 
(p lan ow y  koszt poszczególnych przeb iegów  i  posto jów , 
koszt fa k ty c z n y  poszczególnych faz  re jsu  i  ope rac ji) 
oraz ilu s tro w a n ia  w artośc iow o oszczędności lu b  s tra t

w  poszczególnych fazach re jsu . T rzeba na tom ia s t pozo­
s taw ić  w s k a ź n ik i obrazu jące w a rtośc iow o  ksz ta łto w an ie  
się w y n ik ó w  od począ tku  re jsu . W ska źn ik i te  —  poprzez 
w skazyw an ie  w a rto śc i zaoszczędzonych w zg lędn ie  s tra ­
conych godzin —  będą czyn n ik ie m  m o b ilizu ją cym . K o n ­
tro la  ty c h  w ska źn ikó w  w  p e łn i w ys ta rczy  d la  u św ia ­
dom ien ia  za łog i o znaczeniu, ja k ie  d la  o b n iż k i kosztów  
w łasnych  posiada w a lk a  o skrócen ie  czasu trw a n ia  re jsu .

L ik w id u ją c  ca łko w ic ie  p lanow e i  fa k tyczn e  w s k a ź n ik i 
kosztów  u trz y m a n ia  i  ogó lnozak ładow ych  w  re js ie  t r a ­
c im y  je d n a k  możność zapoznania za łog i z w ysokością  
ty c h  kosztów  w  re js ie . A b y  do tego n ie  dopuścić, na leży 
sumę p la n o w ych  i  fa k ty c z n y c h  godzin trw a n ia  re jsu  
pom nożyć przez koszt s ta tkogodz iny  w  z ło tych  ob ie - 
ow ych  i  dew izow ych . G dyby  kogoś z za łog i za in tereso­
w a ł u d z ia ł poszczególnych fa z  czy op e ra c ji w  koszcie za 
ca ły  re js, to  u d z ia ł te n  ła tw o  m ożna ob liczyć pos ługu­
ją c  się czasem trw a n ia  te j- fa z y  czy op e ra c ji i  kosztem  
sta tkogodz iny. L ik w id a c ja  ty c h  w ska źn ikó w  w  n iczym  
w ięc  n ie  ogran icza m oż liw o śc i an a lizy  kosztów  przez 
załogę.

Podobnie ja k  w  dw óch p ie rw szych  częściach celowe 
b y ło b y  podaw an ie  przed rozpoczęciem  re js u  wysokości 
oszczędności lu b  przekroczen ia  kosztów  u trz y m a n ia  
s ta tk u  i  ogó lnozak ładow ych od począ tku  roku .

Znaczne uproszczenia p roponow ane pow yże j w y n i­
k a ją  ze słusznego dążenia do w y e lim in o w a n ia  n iepo trzeb ­
ne j p racy. N a leży  pam ię tać, że stosowane obecnie m e tod y  
ew ide nc jon ow a n ia  i  an a lizy  kosztów  na s ta tk u  są do­
p ie ro  począ tk iem  w p row a dza n ia  ro z ra ch u n ku  gospodar­
czego s ta tk u  i  że poszerzanie zakresu tego. rozrachunku , 
jego doskonalen ie  n ie  je s t m oż liw e  bez pewnego n a k ła d u  
p ra cy  spraw ozdaw czej i  że w s k u te k  tego, m etody te  po ­
w in n y  być ja k  n a jb a rd z ie j rac jona lne , ja k  n a jm n ie j 
pracoch łonne.

A b y  s tw o rzyć  w a ru n k i do stosow ania p ra w id ło w eg o  
ro z ra c h u n k u  gospodarczego s ta tk u  p rzy  na jm n ie jszym  
na k ładz ie  p racy, trzeba  g ru n to w n ie  zm ien ić  podejście 
do zagadnien ia  m etod ro z w o ju  tego rozrachunku . S y­
tu a c ja  panu jąca  obecnie w  ty m  zakresie  w skazu je , że 
rozw ó j ro z ra ch u n ku  gospodarczego na s tą p i poprzez uzu ­
pe łn ia n ie  obecnie ko n tro lo w a n y c h  w  ram ach roz ra chu nku  
gospodarczego w ska źn ikó w  n o w y m i p o zyc ja m i kosztów . 
Jest to  m etoda nieekonom iczna, bo w iem  da ona w  p rz y ­
szłości tru d n y , s k o m p lik o w a n y  uk ład . S łuszna droga po­
lega na op racow an iu  ostatecznej fo rm y  ro z ra ch u n ku  
gospodarczego s ta tk u  i  następn ie na s top n io w ym  re a li­
zow an iu  te j fo rm y . W yd a je  się, że op racow an ie  całości 
m etod  ro z ra ch u n ku  gospodarczego s ta tk u  po w in no  się 
stać obecnie nacze lnym  zadan iem  C entra lnego Z arządu 
P M H  w  jego pracach nad roz ra chu nk ie m  gospodarczym .

Z zagadnień gospodarki składowej w portach morskich
M gr W IT O L D  A N D R U S Z K IE W IC Z , Zarząd Portu Gdynia

C h a ra k te rys tyka  n ie k tó ry c h  a k tu a ln ych  zagadnień gospodarki sk ładow e j w  po rtach , 
ja k  p rzyczyny  sk ładotoania, bazy składo\oe, p lanow an ia  p racy składów , zależnośf 
obsług i s ta tków  od odpow iedniego sk ładow ania .

W  gospodarce p lanow e j sk ładow an ie  ładu inków  w  p o r­
cie s tan ow i ważne ogniw o w  procesie przem ieszczania 
ła d u n k u  przez p o rt. K om pleksow e u jęc ie  sk ładow an ia  
w  je d n y m  ośrodku, t j .  w  zarządzie p o rtu , zapew nia  n ie  
ty lk o  ko rzys tne  w a ru n k i sk ła do w an ia  ła du nków , ale ró w ­
n ież u ła tw ia  p rzygo tow an ie  za ład unku  oraz w y ła d u n k u  
s ta tków , wagonów , ba rek i  samochodów. N a tu ra ln ie  na­
p ły w  m asy to w a ro w e j do p o r tu  oraz je j w y s y łk a  z p o rtu  
muszą być w  dostatecznym  s top n iu  opanowane. P o rt 
m u s i m ieć wcześnie jsze rozeznanie ty c h  ła d u n k ó w  po­
przez o trzym yw a ne  aw izy i  zgłoszenia oraz przez odpo­
w ie d n ie  u jm o w a n ie  ruch u  tow a row ego  w  p lanach  opera­
ty w n y c h .

W  po rta ch  p o lsk ich  sk ła do w an iu  podlega oko ło  70% 
d ro bn icy , k tó ra  w ym aga dużej po w ie rzch n i sk ła dó w  k r y ­
ty c h  i  o tw a rtych . N a to m ia s t ła d u n k i m asowe są zasad­
niczo p rze ładow yw ane  bezpośrednio: ła d u n k i te  ty lk o  
w  n ieznacznym  procencie  są składow ane w  porc ie , je d n a k  
ic h  pa rtie , jednocześnie składowane, s ięgają w ie lu  t y ­
s ięcy ton.

Przyczyny składowania ładunku w  porcie
O tym , czy to w a r m a być  sk ładow any w  po rc ie  czy 

też p rze ładow any bezpośrednio decydu je  spedyto r ja k o  
z leceniodaw ca i  o rg an iza to r przem ieszczania ła d u n k u  na 
ca łe j tras ie  lą d o w o -m o rsk ie j. P rzyczyny  i  oko liczności,
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pow odujące obecnie sk ładow an ie  ła d u n k ó w  w  naszych 
p o rta ch  są różne; na jw ażn ie jsze  z n ich  w y n ik a ją  z k o ­
nieczności:

1. sukcesywnego grom adzen ia  w  po rc ie  w iększe j p a r t i i  
ła d u n k u  eksportowego, przeznaczonej na  jeden statek, 
a na w e t d la  k i lk u  s ta tk ó w  równocześnie,

2. wcześniejszego zgrom adzenia i  p rzygo tow an ia  lic z ­
nych  m a ły c h  p a r t i i  różnorodne j d ro bn icy , przeznaczonej 
na  s ta te k  lin io w y , w  ce lu  zapew nien ia  gotowości to w a ru  
do za ładunku ;

3. p rzy ję c ia  do p o rtu  ła d u n k ó w  eksportow ych, k tó ry c h  
n ie  m ożna ju ż  pom ieścić w  p rzepe łn ionych  m agazynach 
p rz y fa b ry c z n y c h ;

4. p rzeprow adzen ia  na sk ładzie  p o rto w y m  m a n ip u ­
la c ji  to w a ro w ych  (zarów no p rze dw ysy łko w ych  w  ekspor­
cie, ja ik i  p rzew idz ianych  w  ko n tra k ta c h  w  zakresie ła ­
d u n kó w  im p o rto w ych );

5. złożenia na sk ład  sprowadzonego do p o rtu  ła d u n ­
ku, gd y  s ta tek  spóźn ił się i  n ie  m ożna by ło  dokonać p rze­
ła d u n k u  bezpośredniego;

6. złożenia na sk ład  części ła d u n k u  im portow ego , k tó ­
ra  p rzekracza zdolność dobowego od b io ru  przez zakład 
p ro d u k c y jn y , p o k ryw a n ą  w y s y łk a m i wagonów , załado­
w y w a n y c h  w  re la c ji bezpośredn ie j;

7. sk ładow an ia  z pow odu b ra k u  adresów  i  zapotrze­
bow ań od b io rców  (t j.  gdy b ra k  rozd z ie ln ika );

8. sk ładow an ia  w  oczek iw an iu  na w agony specjalne, 
np. „g łę b in o w e “ ;

9. pozostaw ien ia  w  po rc ie  p a r t i i  spo rnych  ( „a rb it ra ­
żow ych“ );

10. sk ładow an ia  ła d u n k u  idącego w  tranzyc ie  m o r­
sk im .

P onadto konieczność sk ładow an ia  może w yn ikn ą ć , gdy 
ła du nek  tra n z y to w y , k tó ry  nadszedł do po rtu , n ie  je s t 
zadysponow any do dalszej w y s y łk i przez zleceniodawcę 
zagranicznego, gdy to w a r zosta ł sprzedany loco sk ład 
p o rto w y  i  m us i być do niego złożony, w reszcie gdy ła ­
dunek zosta ł złożony przez p rzew oźn ika  m orsk iego z po­
w odu niezgłoszenia się odb io rcy  p rzy  s ta tk u  po odb ió r 
ła d u n ku .

Rodzaje portowych baz składowych

J a k  z tego w y n ik a  sk ładow an ie  ła d u n k u  w  po rc ie  
je s t w  zasadzie z gó ry  p lanow ane; sprecyzow ania w y ­
m aga je d y n ie  w ła ś c iw y  w y b ó r sk ładu  portowego. Zależy 
to od rod za ju  i  w łaśc iw ośc i ła d u n ku , w ie lko śc i p a r t i i,  
p o r tu  przeznaczenia lu b  p rze ła dun ku  oraz czasu sk ła ­
dow ania . Poważne u ła tw ie n ie  s tanow ią  w yznaczone przez 
zarząd p o rtu  bazy sk ładow e c z y li sk łady  o ściśle ok re ­
ś lonym  przeznaczeniu. R ozróżn iam y bazy tow arow e, l i ­
n iow e i  k ie run kow e .

B a z a  t o w a r o w a  to  m agazyn lu b  p lac przezna­
czony i  p rzyg o tow any  do sk ładow an ia  określonego ła ­
dunku , np. w ęgla, ru d y , zboża, drew na, to w a ró w  n ie ­
bezpiecznych, naw ozów  sztucznych, cem entu, cuk ru , su­
row ców  w łók ie nn iczych , kauczuku , soli ja d a ln e j, soli po­
tasow ych, żelaza dług iego, sz tuk  c iężk ich, ozdób cho inko ­
w ych , to w a ró w  ch łodzonych i  m rożonych , pom arańcz, 
jagód, ceb u li itd . P ra w ie  w szys tk ie  w ym ien ion e  w yże j 
bazy posiada G dyn ia , k tó re j n ie w ie le  ustępu ją  G dańsk 
i  Szczecin. O ile  p a rtia  om aw ianego ła d u n k u  p rz e k ra ­
cza określone m in im u m  ton, s ta tek  p o w in ie n  w  celu je j 
w y ła d u n k u  lu b  za ład unku  stanąć p rz y  w łaśc iw e j bazie 
to w a ro w e j. W iększość z w yże j podanych ła d u n kó w  może 
być sk ładow ana rów n ież  na bazach lin io w y c h  i  k ie ru n ­
kow ych. N ie k tó re  bazy tow a row e  posiadają p raw o  w y ­
łączności, np. baza to w a ró w  niebezpiecznych, do k tó re j 
m usi być złożony każdy  zdany na sk ład  ładunek t r u ­
jący , żrący, ła tw o p a ln y , w ybuchow y.

B a z a  l i n i o w a  to p rzyd z ie lon y  na odpow iedn im  
nabrzeżu m agazyn, a n ieraz rów n ie ż  i  p lac, d la  obsług i 
okreś lone j l i n i i  żeg lugow ej, k tó re j s ta tk i obow iązane są 
stawać na ty m  m ie jscu. Na sk ładz ie  ty m  grom adzi się 
drobn icę, nadchodzącą z zaplecza i  przeznaczoną na da­
ną lin ię  reg u la rną  oraz składa się d robn icę  dow iezioną 
przez s ta tk i dane j l in i i ,  za w y ją tk ie m  ła d u n k ó w  w y m a ­
ga jących  sk ładow an ia  w  bazach tow a row ych .

B a z a  k i e r u n k o w a  to  w yznaczony zespół m a­
gazynów  i  p laców , po łożonych na k i lk u  nabrzeżach, gdzie 
g rom adzi się ła d u n k i przeznaczone na okreś lony  k ie ru ­
nek, np . „d a le k i w schód“ . Jest w ięc ja k  gdyby  baza l i ­
n iow a  rozszerzona na k i lk a  m ie jsc  równoczesnego ła ­
dowania .

Poszczególne h a le  w ie lk ieg o  hangaru  mogą być p rze ­
znaczone na różne bazy składowe. W ie lkość poszczegól­
nych  baz sk ła do w ych  m usi być a k tu a ln ie  dostosowana do 
is to tn y c h  po trzeb ob ro tu  tow arow ego. S pedytorzy po­
w in n i okreś lić  i le  p ro cen t poszczególnych ła d u n k ó w  p la ­
n u ją  prze ładow ać pośrednio ze sk ładow an iem  oraz ile  
d n i p rzec ię tn ie  będą poszczególne ła d u n k i składowane. 
W iedząc ile  k ilo g ra m ó w  typ o w y c h  ła d u n k ó w  m ożna z ło ­
żyć na 1 m 2 po w ie rzch n i sk ładu , w y lic z a  się w ie lkość po­
w ie rzchn i, po trzebną d la  poszczególnych baz.

Planowanie pracy składów

Podnoszenie spraw ności eksp loa tacy jne j sk ładow an ia  
w  po rc ie  w y w o łu je  potrzebę szczegółowego p lanow an ia  
sk ładow an ia , i  to  w  fo rm ie  p la n ó w  k w a rta ln y c h , m ie ­
sięcznych i  dekadow ych. I  ta k  zap lanow an iu  po w in ie n  
podlegać: stan (liczba ton ) ła d u n k ó w  na początek okresu 
planowanego, przychód  sk ładu , rozchód ze sk ładu  oraz 
stan na kon iec okresu planowanego. P rzy  ty m  ła d u n k i 
p o w in n y  być podzie lone na g rupy, odpow iada jące sk ła ­
dow a n iu  na poszczególnych bazach tow a row ych , l in io ­
w y c h  i  k ie ru n ko w ych . P la n y  m iesięczne i  dekadow e po­
w in n y  wyznaczać zadania sk ładow e oddz ie ln ie  d la  każ­
dego m agazynu i  p lacu , co w p ły w a ło b y  m ob ilizu ją co  na ® 
za łog i składów , ja k  rów n ie ż  w ska zyw a łob y  czy w  danym  
okresie  ła d u n k i na leży sp ię trzać w ysoko lu b  nisko. P rzy  
p lan ow a n iu  dekadow ym  na leży op ierać się na o trz y m y ­
w anych  awiizach zza g ra n icy  i  ze staitikóiw oraz na in fo r ­
m acjach spedytorów , w yka zu ją cych  ja k ie  ilo śc i i  rodza je  
to w a ró w  zosta ły  zadysponowane (odwołane) do p o rtu  oraz 
ja k ie  ła d u n k i m a ją  być w ys łane  z p o rtu . S pec ja ln ie  do­
k ła d n ie  po w in na  być u ję ta  w  p lanach  o p e ra tyw nych  k o n ­
cen tra c ja  ła dunków , t j.  sukcesywne zgrom adzenie na 
p rze s trze n i w ie lu  d n i a na w e t tyg o d n i dużych p a r t i i  ła ­
dunków .

A b y  o trzym ać obraz czasu, przez ja k i m a ją  być sk ła ­
dowane poszczególne .zgłoszone oraz złożone ła d u n k i, 
op racow u je  się i  codziennie uzupe łn ia  się w yk re s  za jm o­
w a n ia  p o w ie rzchn i w  poszczególnych sk ładach (por. za-

1 2 i 4 5 6 7

Magazyn

| ]
4000 'toncementu-nr 11/

.
ß

i
i

4000 ''ton ce'mentu-nr 10/T i
__________i

n r  1

M ag azyn  

n r  2

M  a gazyn  

n r 3

P ia ć

n r  I

\n r 18/iH

4500 jton cut<ru ~nr^9/E

' 5000 ton cukru ~ n r 15/E  
\---------- 1---------- 1-----------1--------

1000 ton s z k ła  - n r 12/ E
------------------------------- :r

3000 ło n  z /a  In a  kakaoweg\ 
' n r 1 7 /T  ^

I '

~ tr ,
i
i

i

2000 ton  szy łi-n r l b / E i
J

1500 ton rug -  n r  '13 /E
, | | ' r --------- 1--------- 1
I 1SDO\ton w yroby że lazne^- n r  1 5 /E  | I

I ! I I i I |
I I T

G r a f ik  z a jm o w a n ia  p o w ie rz c h n i w  p o s z c z e g ó ln y c h  s k ła d a c h

42



łączony w zór). L in ie  poziome o d zw ie rc ia d la ją  liczbę  dn i, 
w  ja k ie j zgłoszone ła d u n k i będą składowane. N ad każdą 
l in ią  w y p is u je  się cha ra k te rys tykę  ła d u n k u  oraz num er 
re je s tru . G dy  ła du nek  zostanie ze sk ła du  wcześnie j za­
b ra n y  w p row adza  się ko rek tę  d ługości dane j l in i i .  W y ­
kres  ta k i ob e jm u je  na je d n e j ka rc ie  w szystk ie  sk łady  
i  ważnie jsze ła d u n k i w  n ich  składowane, co u ła tw ia  po­
de jm ow an ie  de cyz ji odnośnie da lszych zgłoszonych ła ­
dunków .

P onadto p ro w a dz i się d la  każdego sk ładu oddzie ln ie  
szkice rozm ieszczenia ła d u n kó w  (por. załączony wzór). 
U m o ż liw ia ją  one p lanow e rozm ieszczanie ła d u n kó w  oraz 
szybk ie  ic h  odszukanie. P la n y  sk ła dó w  są sporządzone 
w  podzia łce 1 : 100, a cała po w ie rzchn ia  je s t podzie lona 
n a  sta łe  pola, oznaczone c y fra m i i  lite ra m i.

D yscyp lin ę  p lan ow e j w spó łp racy  po rtu , spedytora  i 
a rm a to ra  mogą podnieść szczegółowo opracowane n  o r  - 
t n y  j e d n o c z e s n e g o  s k ł a d o w a n i a  w  porcie, 
to  jes t n o rm y  w yrażone w  liczb ie  to n  poszczególnych 
ła d u n k ó w  lu b  ich  g rup, k tó re  zarząd p o r tu  obow iązany 
je s t jednocześnie składować. N a jle p ie j je ś li te n o rm y  
okreś lone  będą d la  poszczególnych baz tow a row ych , l i ­
n io w ych  i  k ie ru n ko w ych . Równocześnie p o w in n y  być 
okreś lone zam ien n ik i, k tó re  na leży stosować p rzy  w y ­
ko rz y s ty w a n iu  baz d la  in nych  ła dunków . Powyższy sy­
stem  n a k ła d a łb y  na sk łady obow iązek w yko n a n ia  n o r­
m y  sk ładow an ia  oraz u ła tw ia łb y  w a lk ę  o zw iększanie 
p ra k tyczn e j zdo lności sk ładow an ia  na te j jsam ej po­
w ie rz c h n i sk ładow e j. To pozw a la łoby kon tro lo w a ć  i  oce­
n iać gospodarność poszczególnych załóg składow ych, 
szczególnie ważną w  okresach szczytowego natężenia 
p rze ła dun ków  w  portach. P rzy  o p raco w yw a n iu  ty c h  
no rm  m ożem y w zorow ać się na po rta ch  radz ieck ich , k tó ­
re  ta k ie  n o rm y  m a ją  ustalone.

Składowanie a obsługa statków

P rzy  u s ta la n iu  m ie jsca sk ładow an ia  ła d u n kó w  należy 
zw racać szczególną uwagę na koncen tra c ję  ic h  d la  po ­
szczególnych s ta tków . Jest to  szczególnie ważne p rzy  
sk ła d o w a n iu  na placach, gdzie grom adzenie ła d u n kó w  po­
w in n o  się odbyw ać w : ten  sposób, aby ła d u n k i b y ły  sk ła ­
dowane na stosy w  m iejscach, z k tó ry c h  na jw yg o d n ie j 
będzie je  m ożna załadować na sta tek, a w ięc ju ż  na p la ­
cu zbierać je  na leży w ed ług ła do w n i, aby u n ikn ąć  na­
stępnie w  czasie za ładunku  przew ozów  k rzyżu ją cych  się. 
Z na jąc  budow ę s ta tk u  i  w iedząc np., że m a on n a jw ię k ­
sze lu k i I I  i  IV  na leży nap rzec iw  n ich  złożyć sz tuk i 
d ług ie . W  oparc iu  o zgłoszenia ła d u n k ó w  w  po rozum ie­
n iu  z a rm a to rem  pow in ien  być op racow any szkic roz­
m ieszczenia ła du nków , k tó re  d la  określonego s ta tku  na ­
de jdą na dany plac. Można też uzgodnić typo w ą  kom po­
zycję  ła d u n kó w  całego s ta tku  oraz szkic rozm ieszczenia 
ty c h  ła d u n k ó w  na placu. W  każdym  p rzyp ad ku  g rom a­
dzenie ła d u n k ó w  na p lacu m us i być ściśle zw iązane z b u ­
kow an iem , k tó re  pow inno  być przeprowadzane ja k  n a j­
wcześnie j, aby u n ikn ą ć  w ie lokro tnego  ho low an ia  s ta tku .

Ważne je s t p ra w id ło w e  sk ie row an ie  każdego wagonu, 
przywożącego ła dunek na oznaczony s ta tek, na m ie jsce 
wyznaczone up rzedn io  na p lacu  lula w  m agazynie. D y ­
spozytorzy d y ż u rn i mogą bieżąco kon tro lo w a ć  w łaśc iw e  
zgłaszanie i  sk ie row an ie  każdego wagonu. Kon ieczne je s t 
p rz y  tym , aby spedyto r p rzy  nade jśc iu  p ierwszego w a ­
gonu ja k o  części w iększe j p a r t i i,  zaznaczał na k w ic ie  
sk ładow ym , ja k  w ie lk a  będzie cała p a rtia  oraz aby p rzy  
nade jśc iu  następnych  w agonów  z tym że  ła d u n k ie m  za­
znaczał, że je s t to  dalsza część p a r t i i,  k tó rą  zaczęto s k ła ­
dać na oznaczonym  m ie jscu . P rzed za ładunk iem  to w a ­
ró w  na s ta tek  p o w in n y  one być p rzygotow ane i  sp ra w ­
dzone. K ażdy  ładunek po w in ie n  być oznaczany num e­
rem  p o zyc ji l is ty  ła d u n ko w e j oraz nazwą s ta tku , na k tó ­
r y  je s t przeznaczony, co e lim in u je  p rz e rw y  powodow ane 
w yszu k iw a n iem  i  id e n ty fik o w a n ie m  ładunków ;

Technologia składowania

Jeszcze przed k i lk u  la ty  praca w  po rc ie  i  w  m agazy­
n ie  b y ła  bardzo ciężka, gdyż ro b o tn ic y  p o rto w i ręcznie 
sp ię trza li ła d u n k i. O becnie prace te  w y k o n u je  się p ra ­
w ie  w y łączn ie  p rz y  użyc iu  sprzę tu  zm echanizowanego, a 
g łów n ie  p rzenośn ików , u k ład a rek , dźw ig ó w  sam obieżnych 
i  w ó zków  e lek trycznych . W praw dz ie  pos ług iw an ie  się 
sprzętem  zm echan izow anym  w ym aga przeznaczenia o k re ­
ślone j po w ie rzch n i sk ładow e j na us ta w ia n ie  i  poruszanie 
się ty c h  m echan izm ów , to je d n a k  ko rzyśc i stąd p łynące 
są w ie lo k ro tn ie  w iększe. Przede w szys tk im  sprzęt zm e­
chan izow any u m o ż liw ia  —  bez w y s iłk u  ro b o tn ik a  —  w y ­
sokie p ię trzen ie  ła d u n k ó w  na stosie, a przez to w ła śc i­
w e i  pe łne w yk o rz y s ty w a n ie  w y trzym a ło śc i pod łog i sk ła ­
du. M ożna rów n ie ż  sp ię trza jąc ła d u n k i, uk ładać  je  na 
pa le tach w  go tow ych  unosach lu b  „e lem en tach “' unosów. 
N astępn ie w  czasie za ład unku  to w a ru  na s ta tek  można 
u k ła d a rk ą  zde jm ow ać ze stosu gotowe unosy i podawać 
je  w  zasięg haka  dźw igu, np. 2 p a le ty  z cem entem  u k ła ­
da się na je dn e j szecie w  jeden unos, zab ie rany przez 
żuraw . A b y  m echan izacja  przem ieszczania ładunków - na 
sk ładach m ogła być na leżycie  postaw iona, każdy sk ład 
bazow y p o w in ie n  posiadać dostateczną liczbę odpow ied­
n ich  pa le t, p rze k ła dek  i  podk ładów . Dotychczasowa p ra k ­
ty k a  w yka zu je , że poszczególne rodza je  ła d u n k ó w  d ro b ­
n icow ych  w ym a ga ją  stosowania p a le t różnej k o n s tru k c ji 
i  w ym ia ró w .

Współzawodnictwo załóg składowych

D ecydu jącą ro lę  w  podnoszeniu poziom u i  w yd a jn ośc i 
p ra cy  załóg sk ładow ych, ja k  też w  p row adzen iu  w a lk i o 
obn iżkę kosztów  w łasnych , od g ryw a  ro zw ija ją ce  się co­
raz szerzej w spó łzaw odn ic tw o  pracy. Z a łog i sk ładów  p o r­
to w ych  w  G d yn i z a in ic jo w a ły  kom p leksow e w spó łza­
w o d n ic tw o  o ty tu ł  przodu jącego sk ładu  portow ego i  p ro ­
wadzą w a lkę  o na jlepsze w y n ik i ekonom iczne.

■ N ie k tó re  za łog i składowe, pragnąc podnieść na wyższy 
poziom  czystość i  po rządek na składzie, p o de jm u ją  od­
pow iedn ie  zobow iązania pod hasłem  „nasz sk ład  św iad ­
czy o nas“ . Z a ło g i sk ła dó w  p o rto w ych  zaciągają rów n ież  
zobow iązania roztoczenia soc ja lis tyczne j op ie k i nad s k ła ­
d o w a nym i ła du nkam i. W śród pode jm ow anych  zobow ią­
zań sk ładow ych, n ie k tó re  dotyczą pełnego w y k o rz y s ty ­
w a n ia  w y trzym a ło śc i pod łog i, a w ięc ekonom icznego w y ­
k o rzys tyw a n ia  p o w ie rzchn i sk ładow e j, in n e  dotyczą sta­
rannego grom adzenia p a r ty j konosam entow ych, p rze p ro ­
w adzan ia  w e w łasnym  zakresie ła dunków , n a p ra w y  opa­
kow ań  itp . Do w spó łzaw odn ic tw a  prowadzonego na te ­
ren ie  sk ła dó w  w łącza ją  się rów n ież  b ryg ad y  p rze ła dun­
kowe. P ode jm u jąc  zobow iązania b ry g a d y  s ta rann ie  spię­
trz a ją  i  u k ła d a ją  ła d u n k i na stosie. N a dowód po d ję ­
tego zobow iązania każda b rygada zaczepia na stosie k a rtę  
zobow iązaniową, na k tó re j umieszcza się num er b ryg ad y  
i  podp isy  cz ło nkó w  brygady. P ra k ty k a  w yka zu je , że w  
stosach „zob ow iązan iow ych “  n ie  spo tyka się typ o w ych  
usterek, po lega jących na sp ię trzen iu  w śród  sz tuk ca łych, 
rów n ie ż  sz tuk  m a jących  uszkodzone opakow an ie ; ła d u n k i 
są ułożone rów no, przez co um o ż liw io n e  je s t ich  p rze­
liczan ie  na stosie. Da lszy rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a  za­
łóg sk ładow ych  może dać szczególnie pom yślne re z u lta ty  
w  zakresie szybkościowej obs ług i s ta tków , wagonów , 
ba rek  i  samochodów.
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R Y B O Ł Ó W S T W O  M O R S K I E

Przetwórstwo na statku-bazie
M gr inż. Roland W IŚ N IE W S K I, C IO P  —  Gdańsk-Wrzeszcz

D ośw iadczenia eksp loatacyjne s ta tków -b az  w skazu ją  na konieczność dalszego roz­
szerzenia p rog ram u p rze tw órs tw a . P ostu low any zakres p rze tw ó rs tw a  na s ta tk u -b a ­
zie. Zm echan izow anie  procesu p ro d u k c ji konserw , za trud n ien ie  i  w ie lkość p ro d u k c ji.

i,Jj :dnyrn Z .'w,ażn5rc^  zadań s ta tk u -b a z y  je s t rac jona lne  
sk ładow an ie  i zabezpieczenie prze ładow ane j ry b y  z je d ­
nostek po łow ow ych  w  sposób e lim in u ją c y  niebezpieczeń­
stwo obniżenia jakośc i oraz dokonyw an ie  n ie k tó ry c h  ope­
ra c ji techno log icznych , w  celu podn ies ien ia  ja kośc i i w a r-  

Przyjb tego ,z jednostek 'po łow ow ych pó łp ro d u k tu . 
W ykonanie tego zadania w ym aga, ab y  sta tek-baza b y ł 
w yposażony w  urządzenia do p rz e tw ó rs tw a  i  kon se rw a c ji 
ry b y  oraz aby posiadał odpow iedn ie j w ie lko śc i pom iesz­
czenia p ro d u kcy jn e  i  m agazynowe.

W  szczególności na s ta tku -b az ie  p o w in n y  być  s tw orzo ­
ne w a ru n k i d la :

a) w łaśc iw e j, ścisłej k o n tro li (jakośc iow e j j  ilośc iow e j) 
p rzy jm o w a n e j ry b y ,

b) zabezpieczenia i  kon se rw a c ji p rzy jm o w a n e j ry b y ,
c) okresow ej k o n tro li w y ry w k o w e j p rz y ję te j na sta­

tek-bazę  ry b y  w  tra k c ie  je j sk ładow an ia ,
d) p rze tw a rza n ie  ta k  ry b y  surowca ja k  i  ry b y  so lo­

ne j na  s ta tku -b a z ie  przede w szys tk im  z ty c h  p a r t i i,  k tó re  
w y k a z u ją  tendenc ję  obniżenia jakości.

Z achow anie  ty c h  w ym ogów  u m o ż liw i z jedne j s trony 
dostarczenie do k ra ju  p ro d u k tu  o na jw yższe j jakości, 
z d ru g ie j zaś —- p rzyg o tow an ie  w  czasie trw a n ia  re jsu  
p ro d u k tu  hand low ego, k tó ry  będzie m óg ł b yć  sk ie row any 
na ry n e k  na tychm ia s t po pow roc ie  s ta tku -b a zy  do k ra ju  
bea ja k ic h k o lw ie k  do da tko w ych  m a n ip u la c ji. Jednocześ­
nie^ u m o ż liw i to^ p rze tw arzan ie  na s ta tku -b a z ie  pew nych 
ilo śc i surow ca (śledzi i  m a k re li) , k tó re  w  okresie  n a s ilo ­
nych  po łow ów  n ie  mogą być w  całości w ła ś c iw ie  zakon­
serw owane i  p rze tw orzone na jednostkach  po łow ow ych. 
W prow adzen ie  p ro d u k c ji p rze tw órcze j na s ta tku -b az ie  
zw iększy w  znacznym  s topn iu  rentow ność oraz u m o ż liw i 
p ro du kow a n ie  w ysoko jakośc iow ych  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych ze św ieżej ry b y . W  ten  sposób sta tek-baza  zna laz ł­
by  isię w  znacznie ba rdz ie j sp rzy ja ją cych  w a ru n k a c h  a n i­
że li zak łady p rze tw ó rs tw a  w  k ra ju ,  k tó re  o trz y m u ją  r y ­
bę z po łow ów  da lekom orsk ich  dop iero  po k i lk u  a naw e t 
k ilk u n a s tu  dn iach. Konieczność w prow adzen ia  p rz e tw ó r­
stwa rybnego na s ta tku -b az ie  jes t uzasadniona rów n ież  
koniecznością odciążenia w  pe w n ym  s topn iu  baz lądow ych  
w  Ś w ino u jśc iu  i  G dyn i. Ze w zg lędu  na znaczne ilośc i 
ry b y  so lonej dostarczanej przez statek-¡bazę s/s „F r .  Cho­
p in “  (ponad 30 000 beczek) :z każdego re jsu  na leży ¡prze­
w id yw a ć , że lądow e ¡bazy będą napo tykać na poważne 
trudn ośc i z prze tw orzen iem  ta k ic h  ilo śc i ry b y  w  k ró tk im  
okresie  czasu co w p ły n ie  u je m n ie  na jakość ryby , 
szczególnie w  klasach niższych.

Zakres przetwórstwa
P ro d u kc ja  na s ta tku -b az ie  pow in na  obejm ować:
a) p rzygo tow an ie  p ro d u k tu  hand low ego w  ilośc i 30—  

40% prze ładow anych na sta tek-bazę śledzi solonych,
b) w ypa troszen ie  całej ilośc i m a k re li, p rzy jm o w a n e j 

na sta tek-bazę  z jednostek po łow ow ych,
c) p rodukow an ie  n ie k tó rych  ga tunkó w  konserw , k tó ­

rych  p ro d u kc ja  n ie  będzie w ym aga ła  urządzeń tru d n y c h  
w  za ins ta low a n iu  i  eksp loa tac ji, W  ty m  p rzyp a d ku  (p rzy ­
n a jm n ie j w  p ie rw szym  etapie) może być m ow a przede 
w szys tk im  o konserw ach  w  sosie w ła sn ym  ze śledzia 
i  m a k re li:

1) opracow an ie dokładnego schem atu procesu techno­
logicznego i p rodukcy jnego , k tó ry  p o w in ie n  u m o ż liw ić  
w yko n yw a n ie  różnych  m a n ip u la c ji i  czynności na tych 
sam ych s tanow iskach roboczych,

2) wyposażenie s ta tku -b a zy  w  odpow iedn ie urządze­
n ia  techniczne ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  ja k  n a j­
szerszej m echan izac ji procesów  i  operac ji, przede w szyst­
k im  n a jb a rd z ie j p racoch łonnych  i  u c iąż liw ych ,

3) zorgan izow an ie  na s ta tku -b az ie  specja lne j b ryg a d y  
p rze tw órcze j, sk łada jące j się z w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra ­
cow n ikó w  i  p ra cu jące j pod k ie ro w n ic tw e m  głównego 
technologa p rze tw órs tw a .

W  sk ład  b ryg ad y  p rze tw órcze j w chodz i g ru pa  konse r­
w a c y jn a  g rupa  p rze tw ó rs tw a  oraz obsługa urządzen ia  do 
p ro d u k c ji m ączk i ry b n e j. G rupa  kon se rw acy jn a  ze w zg lę ­
du na ciągłość p ra cy  p rze ła dun kow e j p ra cu je  na d w ie  
zm iany. Każda zm iana sk łada  się z dw óch so la rzy  i  sześ­
c iu  bednarzy | obs ługu je  jednocześnie w y ła d u n e k  z 2-ch 
jednostek po łow ow ych .

S k ład  b ryg ad y  za trud n ione j p rz y  p ro d u k c ji śledzi 
ha nd low ych  z uw zg lędn ien iem  specyficznych w a ru n k ó w  
s ta tk u -b a z y  p o w in ie n  być następu jący:

1. O dgard lan ie  śledzi —• 10 ro b o tn ik ó w
2. U k łada n ie  do beczek —  4
3. U k ła d a n ie  lu s tra — 1
4. Z a lew an ie  so lanką —  1
5. Z am ykan ie  beczek —  1
6. Cechowanie beczek —  1
7. Prace pom ocnicze —  3

f

B rygada o podanym  składzie  w  przeciągu 30 d n i ro ­
boczych jes t w  stan ie  p rze rob ić  oko ło  375 t  śledzia. P rze­
tw ó rs tw o  może być w yko nyw a ne  rów n ież  podczas p rze­
s to jów  w  ¡przeładunkach oraz pow ro tnego re jsu  s ta tk u - 
bazy do k ra ju , co pozw a la  na doda tkow e za trud n ien ie  
b rygad  prze ładunkow ych , częściowo b ryg ad y  rem o n tow e j 
oraz s łużby m agazynow ej. W  ta k im  p rz y p a d k u  brygada 
p rze tw órczo-konserw acyjina  w in n a  s tanow ić  k a d rę  facho­
wą, k tó re j zadaniem  je s t w y k o n y w a n ie  ba rdz ie j s k o m p li­
kow an ych  i odpow iedz ia lnych  ope rac ji, organ izow an ie  p ra ­
cy i  k o n tro la  w yko n yw a n ia . P rz y jm u ją c , że w  ciągu 5 
dn i na  m iesiąc n ie  będzie do konyw any p rze ła dun ek i  że 
w  p rze tw ó rs tw ie  będzie m og ło  być za tru d n io n ych  doda t­
kow o 60 osób podczas je dn e j zm ia ny  —  ilość p rze rab ia ­
nego śledzia w yn ies ie  doda tkow o jeszcze oko ło  375 to n  
czy li w  przeciągu jednego m iesiąca zostanie p rze rob io ­
nych  oko ło  750 ton. W  tein sposób ogólną ilość p rze rob io ­
ne j ry b y  na s ta tku -b az ie  w  tra k c ie  jednego re jsu  można 
okreś lić  p rzec ię tn ie  na 900— 1 000 toin co w yn ies ić  oko ło 
u5— 40 /o ogó lne j ilośc i p rz y ję te j ry b y . N ie w ą tp liw ie  m e ­
chan izac ja  poszczególnych o p e ra c ji przez zastosowanie 
m aszyn do odjgardlania śledzi, w ib ra to ró w  d>: uszczeln ia­
n ia  ry b y  w  beczkach i  urządzeń do m echanicznego za­
m ykan ia^ beczek z ryb ą  po zw o li na znaczne zw iększenie 
w yd a jn ośc i p racy p rzy  p ro d u k c ji ś ledzi hand low ych , 
a ty m  sam ym  pow sta je  m ożliw ość p rze rab ian ia  jeszcze 
w iększych  ilo śc i ry b y .

W  p rzyp a d ku  patroszen ia na s ta tku -b az ie  m a k re li so­
lone j p rz y  pa troszen iu  może być za tru d n io n ych  15 ro b o t­
n ik ó w  (odipada czynność uk ła d a n ia  do beczek i u k ła d a ­
n ia  lus tra ). W  przeciągu jednego re jsu  s ta tku -b azy  b ry ­
gada prze tw órcza będzie m og ła  w ypa troszyć  i  zakonser­
w ow ać oko ło  300 to n , m a k re li solonej a w  p rzyp a d ku  w y -
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k o rzys ta n ia  dn i sztorm ow ych i  p rze rw  w  p rze ładunku, 
p ra k tyczn ie  cała ilość z łow ione j m a k re li może być  w y ­
patroszona naw e t ¡przy wzm ożonych połowach.

Produkcja mączki rybnej i  produkcja konserw

W prow adzen ie  na s ta tku-baz ie  s/s „F r .  C hop in “  po­
danego zakresu p rze tw ó rs tw a  pow odu je  konieczność za­
in s ta lo w a n ia  urządzeń do p ro d u k c ji m ączk i ry b n e j z od­
padów . Ponadto „chw as t ry b n y “ , obecnie w y rzu ca n y  za 
b u rtę  s tanow i cenny surow iec do p ro d u k c ji m ączk i r y b ­
ne j. U rządzenia do. p ro d u k c ji m ączk i ry b n e j p o w in n y  być 
za insta low ane rów n ież  na jednostkach  po łow ow ych , p rze ­
de w szys tk im  na tra w le ra c h  d la  przerobu odpadków  
i  chw astu  rybnego, co z jedne j, s tro n y  p rzyczyn i się do 
zaopatrzenia k ra ju  w  ta k  cenny p ro d u k t ja k im  je s t m ącz­
ka  rybn a , z d ru g ie j zaś bezsprzecznie p rz y c z y n i się do 
zw iększen ia ren tow ności i  zm n ie jszen ia  kosztów  w łas ­
nych  eksp loa tac ji ta k  s ta tku -b azy  ja k  i  jednostek po ło­
w ow ych .

łSia s ta tku -b az ie  s/s „F r .  C hop in “  is tn ie je  rea ln a  m oż­
liw ość ¡produkow ania n ie k tó rych  ga tunkó w  konserw , nie 
w ym a ga jących  stosowania skom p liko w a nych  urządzeń, 
a m ia n o w ic ie  konse rw  w  sosie w ła sn ym  z m a k re li.

P ro d u kc ja  konse rw  w  sosie w łasnym  ze śledzia lu b  
m a k re li w ym aga następu jących operac ji:

1. od lodow an ie,
2. m yc ie  wstępne,
3. patroszenie, odg ław ian ie  i usuw an ie  p łe tw ,
4. m yc ie  ry b y  w ypatroszonej,
5. solankow anie,
6. k ra ja n ie  na dzwonka,
7. p rzygo tow an ie  puszek i  w ieczek (parowanie),
9. zam ykan ie  puszek,

10. s te ry lizac ja ,
11. chłodzenie,
12. czyszczenie i  w aze łinow an ie  puszek.

Mechanizacja procesu produkcji

W szystk ie  w ym ien ione  operacje  mogą być zm echani­
zowane za w y ją tk ie m  patroszen ia i  uk ła d a n ia  do puszek 
p o k ra ja n ych  na k a w a łk i (na dzw onka) ryb .

O d lodow an ie  i  wstępne m yc ie  surow ca może być po­
łączone w  jędrną operację i  w yko nyw a ne  p rz y  pom ocy 
urządzenia pom ysłu  rac jon a liza to ró w  PPD „D a lm o r“  ob. 
ob. P ie trasa i Bandurskiego, koncepc ja  k tórego je s t o- 
p a rta  na w y k o rz y s ta n iu  różn icy  c iężaru w łaściw ego ry b y  
(1,01— 1,04) i  lo du  (0,88—0,92).

W  p rzyp a d ku  trudn ośc i w yko n a n ia  tak iego  urządze­
n ia , do m yc ia  ry b y  może być w yko rzys ta na  inna  m aszy­
na o d z ia ła n iu  c ią g łym  lu b  pe rio dycznym  (rys. 1 i  2).

Zasadnicze w ym o g i s taw iane urządzeniom  do m ycia  
ry b  w  w a ru n ka ch  s ta tku -b azy  są następujące:

R ys. 1. E le w a to ro w a  m a szyn a  do  m y c ia  r y b .
1 — W a n n a  do  m y c ia  r y b  (b a la s tu ), 2 — p rz e n o ś n ik  s ia tk o w y . 
3 — s ia tk a  p rz e n o ś n ik a , 4 — u rz ą d z e n ie  n a p in a ją c e  (n a p in a e z  
ła ń c u c h a ) , 5 —  u rz ą d z e n ie  n ap ę d ow e , 6 — n a t ry s k .  7 — d o p ro ­

w a d z e n ie  w o d y , 8 — z a w ó r, 9 —  ześ lizg .

R ys . 2. S c h e m a t m a s z y n y  do  m y c ia  r y b  o d z ia ła n iu  p rz e ry w a n y m

1. M aszyna p o w in na  posiadać ja k  na jm n ie jsze  w y m ia ry  
gabarytow e.

2. M aszyna pow inna  być dostosowana ta k  do m ycia 
ry b y  pe łne j ja k  i  pa troszonej.

3. M yc ie  pow in no  od byw ać się w  z im ne j bieżącej w o ­
dzie m o rsk ie j, p rzy  czym  zużycie w o dy  pow inno  .być ja k  
na jm n ie jsze.

4. K o n s tru k c y jn ie  m aszyna pow in na  być rozw iązana 
w  ten sposób aby ry b y  n ie  u lega ły  uszkodzeniom  m echa­
nicznym .

5. O bsługa m aszyny p o w in n a  być ja k  na jb a rdz ie j 
prosta.

6. M aszyna pow inna  być zabezpieczona przed w y le ­
w an iem  się 2 n ie j w ody podczas p rze chy łów  s ta tku .

7. W szystk ie  e lem enty  napędowe m aszyny do m ycia 
ry b  (w a ły , sprzęgła, pasy, ko ła  napędowe i  zębate) po­
w in n y  b yć  osłonięte zgodnie z obow iązu jącym i postano­
w ien iam i.

8. In s ta la c ja  e lek tryczna  po w in na  być wodoszczelna 
i  odpow iadać obow iązu jącym  przepisom  Polskiego R e je­
s tru  S ta tków .

Następna operacja technolog iczna —  patroszenie, od­
g ław ian ie  i  usuw anie  p łe tw , w  obecnych w a run kach  bę­
dzie w yko nyw a na  ręczn ie na sto łach  d re w n ia n ych  o b i­
tych  blachą. N a leży je d n a k  p rzep row adz ić  s tu d ia  nad 
zm echan izow aniem  te j op e rac ji na s ta tku-baz ie .

M yc ie  ry b y  w ypatroszone j może być w ykonyw ane  
p rzy  pom ocy ty c h  sam ych m aszyn co i  m yc ie  ry b y  n ie - 
pa troszonej.

Następna operacja  technolog iczna —  so lankow anie  ma 
na celu nadan ie  ryb ie  w łaściw ego sm aku. Zaw artość soli 
W  rn iesie ry b y  p o w in n a  w ynos ić  oko ło 2°/o. W  w a run kach  
s ta tku -b a zy  celowe by ło b y  zastosowanie m echanicznego 
urządzenia do so lankow an ia  ry b y  w  solance c y rk u lu ją c e j 
(rys. 3). U rządzenie to  po w in no  być za insta low ane bez­
pośrednio w  po łączeniu z m aszyną do m yc ia  ryb .

K ra ja n ie  ry b  na dzw onka  w  obecnych w a ru n ka ch  m o­
że ła tw o  być zm echanizowane poprzez zastosowanie spe­
c ja ln e j m aszyny. M aszyna do k ra ja n ia  ry b  na dzw onka 
skonstruow ana przez po lsk ich  k o n s tru k to ró w  je s t obecnie 
stosowana w  przem yśle p rze tw órczym  i ca łkow ic ie  zdała 
egzam in, ta k  że n ic  n ie  s to i na  przeszkodzie za insta lo ­
w an ia  je j w  w a ru n ka ch  s ta tku -bazy . P ozw o li to  na 
zm niejszenie dużej pracoch łoności te j operacji.

P rzygo tow an ie  puszek i w ieczek (parow anie) może być 
zm echanizowane przez zastosowanie urządzenia pokaza­
nego na rys. 4.

Do zam ykan ia  puszek może b y ć  zastosowana jedna 
z obecnie używ anych  m aszyn w  p rz e tw ó rs tw ie  ry b n y m  
— zam yka rka  pó łautom atyczna o w yd a jn o śc i 1 000— 1 200 
puszek na godzinę. P uszk i po zam kn ię c iu  i  k o n tro li,  m a­
jące j na celu w yso rto w a n ie  puszek w a d liw ie  zam kn ię ­
tych , uszkodzonych itp , s te ry liz u je  się w  autoklaw ach. 
D la  s te ry liz a c ji p o w in n y  być za insta low ane 2 au to k la w y  
o po jem ności 600— 800 puszek każdy.

Oczyszczanie p o w ie rzch n i zam kn ię tych  puszek ko n ­
serw ow ych pow in no  być zm echanizowane, a to ze w zg lę ­
du na znaczną pracochłonność te j operacji.

O sta tn ią  operacją  je s t natłuszczanie puszek (w aze li- 
nowanie). Konieczność na tłuszczania puszek w y n ik a  ze 
zw iększonej w ilgo tn ośc i pow ie trza  w  w a run kach  s ta tku - 
bazy. Z  tego też w zg lędu  puszk i n ie  p o w in n y  być e ty k ie ­
tow ane na s ta tku -b a z ie  a dopiero na lądzie.
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P uszki naw aze linow ane będą Składowane do końca 
re jsu  s ta tku-bazy . Dążąc do ja k  na jw iększe j oszczędności 
p o w ie rzchn i uży tko w e j'' na  s ta tku -b a z ie  na leży zastąpić 
sk rzyn ie  konserw ow e stosowane w  p rze tw ó rs tw ie  ry b n y m  
(o po jem ności 100 puszek) w ię kszym i po je m n ika m i. P rp- 
du kc ja  6 tys. puszek konserw  w  sosie w łasnym  wym aga 
następującego za trud n ien ia :

a) O bsługa m aszyny do m yc ia  ry b y  i  u rządzenia do 
so lankow an ia  — 2 rob o tn ików .

b) Patroszenie, odg ław ian ie  i  usuw anie  p łe tw  —  8 ro ­
bo tn ikó w .

. c) Obsługa m aszyny do k ra ja n ia  ry b  na dzwonka 
i urządzenia do pa row an ia  pustych puszek i  w ieczek — 
1 ro b o tn ik .

H ys. 3. M e c h a n ic z n e  u rz ą d z e n ie  d o  s o la n k o w a n ia  r y b y .  1 _
basen, 2 — p rz e n o ś n ik  ła ń c u c h o w y , 3—4 — z g a rn ia c z e , .5 — 
p rz e w o d y  s o la n k i, 6 — k o le k to r ,  7 —  p rz e k ła d n ia , 8 — s k rz y n k a  
p rz e k ła d n io w a , 9 —  s i ln ik ,  10 —  z e ś liz g  d o p ro w a d z a ją c y , l i  — 
w a rs tw a  r y b ,  12 —  p o m p a , 13 — n a t r y s k  s tę ż o n e j s o la n k i,

. p rz e n o ś n ik  s ia tk o w y , 15 —■ n a t r y s k  c z y s te j s o la n k i, 16 — 
z e ś liz g  o d p ro w a d z a ją c y . d) U k łada n ie  ry b  do puszek —  5 rob o tn ików .

e) O bsługa m aszyny do zam ykan ia  puszek —  3 rob o t­
n ików .

f) O bsługa au to k la w ó w  —  1 ro b o tn ik .
g) Obsługa urządzenia do czyszczenia i  w a ze lino w a- 

n ia  puszek —  1 rob o tn ik .

, ... .u u u u n tji « i iru u u ie n i p rzy  m y ­
ciu, ry b y , so lankow an iu , k ra ja n iu  ry b  na dzw onka, p rz y ­
go tow an iu  puszek i  w ieczek oraz p rzy  zam yka n iu  puiszek 
będą z a tru d n ie n i ty lk o  przez n ie w ie lk i okres czasu pod­
czas dn ia  roboczego i zachodzi m ożliwość w y k o n y w a n ia  
m nycn  czynności przez tych  sam ych ro b o tn ik ó w  —• p ro ­
dukc ję  konserw  może w yko nyw a ć  brygada p rze w id z ia na  
do p ro d u k c ji śledzia handlow ego w  sk ładzie  21 p racow ­
n ików .

W szystkie operacje i  urządzenia, p o w in n y  s tanow ić  
jedną całosc ściśle m iędzy sobą pow iązaną p rzy  pom ocy 
urządzeń pom ocniczych i  transp ortow ych , red uku jących  
pracochłonność p ro d u k c ji i  transp o rtu .

Do celów  p rze tw ó rs tw a  na s ta tku -b az ie  s/s „F r .  Cho­
p in  może być przeznaczony i odpow iedn io przystoso­
w a ny 1 m iędzypok lad  2-g ie j ła do w n i, pow ie rzchn ia  k tó ­
rego je s t ca łkow ic ie  w ysta rcza jąca  d la  rozm ieszczenia 
urządzeń p ro d u kcy jn ych  i s tan ow isk  roboczych. P rzys to - 
sowanie_ go w  zasadzie sprow adza łoby się do za insta lo­
w an ia  ścieków, oddzie len ia  p rzy  pom ocy wodoszczelnego 
progu m iędzypok ładu  2-g ie j ła d o w n i od trzec ie j oraz za­
bezpieczenia o tw o ru  lu k u  2-g ie j ła d o w n i p rz y  pom ocy 
siatek.

P rzy  w łaśc iw e j o rg an izac ji p racy  i w yko rzys ta n iu  
w szys tk ich  rezerw , fach ow ym  k ie ro w n ic tw ie  i k w a lif ik o ­
w ane j obsłudze is tn ie je  rea lna m ożhwość prow adzen ia 
na s ta tku -b az ie  w szys tk ich  rod za jów  p ro d u k c ji ró w n o - 
legie, co pow inno  dać ¡poważną ilość w ysokow artośc io - 
w ych  p ro d u k tó w , a ty m  sam ym  p rzyczyn ić  się do z w ię k ­
szenia ren tow nośc i s ta tku -bazy .
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Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  S T O W A R Z Y S Z E Ń  N A U K O W Y C H

Komisja Prawa Morskiego przy Zrzeszeniu Prawników Polskich
W  zw iązku  z ogłoszeniem w  d ru g ie j /połowie 1954 r. 

p ro je k tu  kodeksu cyw ilnego P R L  rozpoczęła się w  ca łym  
kra ju , dyskus ja  nad p ro jektem . Zrzeszenie P ra w n ik ó w  
P o lsk ich  zw o ła ło  szereg posiedzeń, K o m ite t N auk P ra w ­
nych  P A N  zorgan izow ał w  g ru d n iu  1954 r. k ilk u d n io w ą  
selsję. Ukazało się też szereg w yp ow ied z i w  czasopismach 
p raw n iczych .

W  d ysku s ji te j n ie  poruszano jednakże zagadnień p ra ­
w a m orskiego w  św ie tle  nowego p ro je k tu  kodeksu c y w il­
nego, k tó reg o  odpow iedn ie p rzep isy  obow iązyw ać ¡będą 
W razie b ra k u  unorm ow an ia  w  p ra w ie  m orsk im . W ype ł­
n ien iem  te j lu k i w  dotychczasowej d y s k u s ji b y ła  sesja 
K o m is ji P raw a  M orsk iego p rzy  Zrzeszeniu P ra w n ikó w  
P o lsk ich  zorgan izow ana w  dn iu  11 g ru dn ia  1954 r. 
w' W arszaw ie. Sesja poświęcona by ła  zagadnieniom  p ra ­
w a m orskiego w  św ie tle  p ro je k tu  kodeksu cyw ilnego. 
R e fe ra t w yg ło s ił d r M ich a ł S zu lden fre i naśw ie tla jąc  za­
gadn ien ie  pod kątem  zharm on izow an ia no rm  praw a  cy ­
w ilne go  z n o rm am i prawda m orskiego.

P ro je k t kodeksu, cyw ilnego n o rm u je  ty lk o  stosunki 
m a ją tko w e  i  n ie  obe jm u je  stosunków  u regu low anych  od­
rę b n y m ’. p rzep isam i. P ro je k t n ie  zaw iera  an i jednego 
przepisu z dz iedz iny  p raw a  m orskiego. T e rm in  sta tek 
u ż y ty  został jeden raz  w  a rt. 3 7 w  rozdzia le  —  uznanie 
za zm arłego. O um ow ie o przewóz są p rzyk ładow e 
w z m ia n k i w  a rt. 361 i 374. O konosam encie je s t m owa 
w  a rt. X X X I I  przepisów w p row adza jących  w  rozdzia le 
IV  dotyczącym  przepisów szczególnych dla  ob ro tu  z za­
granicą ,a odnoszących się ty lk o  do p rzeds ięb io rs tw  ha n ­
d lu  zagranicznego.

Zdan iem  re fe re n ta  b i'ak uno rm o w an ia  zagadnień, p ra ­
wa m orskiego nie  je s t wadą p ro je k tu  kodeksu cyw ilnego . 
D z iedz iny specja lne zna lazły się poza kodeksem  c y w ilr  
n y m  ze w zg lędów  tech n ik i k o d y fik a c y jn e j, kon ieczności 
drobiazgowego no rm ow an ia  dz iedz in  spec ja lnych , kltóre 
w ym aga ją  zarów no przepisów c y w iln o -p ra w n y c h  ja k  
i  ad m in iis tracy jno -p raw n ych .

P ro je k t kodeksu cyw ilnego pozostaw ia jąc dziedziny 
specjalne, odrębnym  przepisom  p ra w n ym  po w in ie n  je d ­
nakże dążyć do zharm on izow an ia ich  z p rzep isam i ko ­
deksu. Jedno litość system u p ra w a  cyw ilnego  będzie zre­
a lizow ana, gdy p ro je k t kodeksu cyw ilnego  w y ty c z y  ogól­
ne zasady d la  dz iedz in  specja lnych.

Z ty c h  w zg lędów  re fe ren t w ysu ną ł szereg postu la tów  
z p u n k tu  w idzen ia  zagadnień p raw a  m orskiego. P ro je k t 
kodeksu cyw ilnego  pow in ien  określać we w stęp nych ’ p rze­
pisach zakres p rzedm io tow y sw e j m ocy w  stosunku do 
dziedzin  spec ja lnych  unorm ow anych p rzep isam i odręb­
nym i. R e fe ren t w yp ow ied z ia ł się za um ieszczeniem  w  p ro ­
jekc ie  kodeksu cyw ilnego  no rm  m iędzynarodow ego p ra ­
w e pryw atnego  dotyczących ob ro tu  zagranicznego pod 
ką tem  zharm on izow an ia  ogólnych no rm  z no rm am i 
szczególnym i p raw a  morskiego. N a leża łoby p rzy  tym  
uw zg lędn ić  nowe zasady ob ro tu  ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im  i k ra ja m i de m okra c ji ludow e j.

W  zw iązku  z pom in ięc iem  w  p ro je kc ie  kodeksu cy ­
w ilne go  szeregu wiażnych in s ty tu c ji d la  olbrotu m orskiego 
re fe re n t uznał za wskazane um ieszczenie ogólnych zasad 
dotyczących um ow y o przewóz, in s ty tu c ji ubezpieczenia, 
um ow y spedyc ji oraz um ow y składu.

Zdan iem  re fe ren ta  ¡budzi zastrzeżenia szereg postano­
w ień  rozdz ia łu  IV  przepisów  w p row adza jących  obe jm u­
jących  przepisy szczególne dla  ob ro tu  z zagranicą ja k  np. 
w y ją tk o w e  w  obrocie zagran icznym  praw o  za trzym an ia .

W reszcie re fe re n t wskazał na konieczność zha rm on i­
zowania szeregu przepisów p ro je k tu  kodeksu cyw ilnego 
z praw em  m orsk im  przytacza jąc szereg p rzyk ład ów , m ię ­
dzy in n y m i a rt, 161, k tó ry  w jnnaga fo rm y  a k tu  n o ta r ia l­
nego od um ów  o przeniesienie w łasności n ieruchom ości. 
W  zw iązku  z ta k im  sam ym  .wym ogiem  p rzy  um ow ie  
o przeniesienie w łasności s ta tk u  ja ko  rzeczy ruchom ej 
w ed ług  p ro je k tu  kodeksu m orskiego pow inno  być zastrze­
żenie, że a rt. 161 do tyczy też rzeczy ruchom e j o ile  prze-

Piisy szczególne to  postanaw ia ją . In n y m  p rzyk ład em  jest 
a rt. 736 zb liżony do in s ty tu c ji a w a rii w spó lne j a um iesz­
czony w  ty tu le  —  czyny niedozwolone. Wobec tego, że 
a w a r ii w spó lne j n ie  m ożna uważać za czyn n iedozw o­
lo ny  m ożnaby a rt. 736 um ieścić  ¡po a rt. 624 w  ty tu le
0 p row adzen iu  cudzych sp ra w  bez zlecenia.

W  to k u  ożyw ione j dyskusji, uznano w  .zasadzie słusz­
ność tez w ysu n ię tych  przez re fe ren ta . Podzielone zdania 
b y ły  co do celowości um ieszczenia w  p ro je kc ie  kodeksu 
cyw ilnego  p rzep isów  m iędzynarodow ego p raw a  ¡p ryw a t­
nego i in s ty tu c ji ubezpieczenia. Z in n ych  uw ag n ie  po­
ruszonych w  re fe rac ie  na leży w y m ie n ić  pos tu la t um iesz­
czenia przepisów  o papierach w a rtośc iow ych , a to  
W zw iązku z dużym  znaczeniem konosam entu (kw estia  
indosu) oraz zagadnienie p rzedaw n ien ia  (art. 115) po ­
w odu jące trudn ośc i na tle  p ra k ty k i ubezpieczeń m o r­
skich.

Ekspozytura Kom isji Prawa Morskiego w  Gdańsku

Przedostatn ia  w  1954 r. sesja E kspo zy tu ry  G dańsk ie j 
K o m is ji P raw a M orśk iego w  d n iu  29 lis topada 1954 r. po­
święcona by ła  „Z aga dn ien iu  w ód te ry to r ia ln y c h  w  p ra ­
cach Kcsniisji P raw a M iędzynarodow ego O N Z “ . R e fe ra t 
w y g ło s ił d r R. Z aorsk i. R e fe ren t n a ś w ie tlił na wstępie 
przebieg p ra c  K o m is ji P raw a  M iędzynarodow ego w skazu­
jąc  trudnośc i w  rea lizo w a n iu  zadań K o m is ji t j .  popie­
ra n ia  postępowego ro zw o ju  p raw a  m iędzynarodow ego
1 jego k o d y fik a c ji,  na sku tek tego że szereg pańs tw  im ­
pe ria lis tycznych  dąży do uczyn ien ia  z K o m is ji, w b rew  
K a rc ie  N arodów  Z jednoczonych i. s ta tu to w i K o m is ji,  na­
rzędzia d la  re a liz a c ji w łasnych  celów.

Praco nad zagadnieniem  w ód te ry to r ia ln y c h  rozpo­
częto zostały w  1950 r. i nie zosta ły jeszcze zakończone. 
Na IV  sesji K o m is ji w  1952 r. om ów ione by ło  w  sposób 
ogólny p ierwsze sprawozdanie. Spotka ło  się ono z ostrą  
k ry ty k ą  zwłaszcza je że li chodzi o zasadnicze zagadnienie 
— szerokość w ód te ry to r ia ln y c h , k tó ra  określona została 
w  spraw ozdan iu m aksym a ln ie  do 6 ¡mil. m orsk ich . P rze­
c iw ko  tem u w yp o w ie d z ie li się delegaci Z w ią zku  Radziec­
k iego i Czechosłowacji. U zn a li on i, że n ie  m a no rm y  p ra ­
w ą m iędzynarodow ego ustanaw ia jące j m aks im um  szero­
kości w ód te ry to r ia ln y c h . Państwo nadbrzeżne określa 
szerokość sw ych wód te ry to r ia ln y c h  b iorąc pod uwagę 
w łasne in te resy  ja k  i  in te resy  żeg lug i m iędzynarodow ej. 
D e lega ; radz ieck i poddał ostre j k ry ty c e  'kosm opolityczne 
koncepcje idące w  k ie ru n k u  przekreś len ia  in s ty tu c ji w ód 
te ry to r ia ln y c h  a w ypow iada jące  się za „szeroko u ję tą  w o l­
nością m órz“  oraz anglosaską ‘koncepcję 3 m ilo w e j sze­
rokości w ód te ry to r ia ln y c h . Z k ry ty k ą  sprawozdan ia w y ­
stąp iło  rów n ież k i lk u  de legatów  państw  k a p ita lis ty c z ­
nych.

Pod w p ływ e m  w yw odó w  de legac ji państw  obozu po­
k o ju  drug ie  sprawozdanie p rzy ję ło  m aksym alną szerokość 
w ód te ry to r ia ln y c h  na 12 .m il m órsk ich .

P ro je k t stanu prawnego w ód te ry to r ia ln y c h  nasunął 
szereg zastrzeżeń dotyczących w yznaczania poozą łkow ei 
g ran icy  wód te ry to r ia ln y c h . Odnosi, się to zwłaszcza do 
rozgran iczan ia  wód w  zatokach.

Poważne zastrzeżenia budz i s fo rm u ło w a n ie  o .sytuacji 
p ra w n e j obcych o k rę tó w  w o jennych  na wodach te ry to ­
r ia ln ych . Delegat radz ieck i s tw ie rd z ił, że przepis ten  nie 
jest: do p rzy jęc ia . P raw o n ieszkod liw ego ¡przepływ u p rz y ­
sługu je  s ta tkom  hand low ym , ale n ie  okrę tom  w o jennym .

Zagadn ien ie w ód te ry to r ia ln y c h  będzie da le j om aw ia­
ne na V I I  sesji K o m is ji P raw a M iędzynarodow ego O NZ 
w  m a ju  1955 r.

W dysku s ji poruszono sytuac ję  s ta tków  ryb a ck ich  na 
obcych wodach te ry to r ia ln y c h , zagadnienie w yznaczania 
początkow ej i końcow ej l in i i  w ód te ry to r ia ln y c h  oraz 
p róby n ie k tó rych  pańs tw  po łudn iow o  -  am erykańsk ich  
W zakresie us ta lan ia  szerokości w ód te ry to r ia ln y c h  
w  oparc iu  o k ry te r iu m  szelfu kon tynen ta lnego .
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Terenowa Sekcja Finansów Wybrzeża PTE w Sopocie
W  os ta tn im  okresie  dz ia ła ln ośc i T erenow e j S ekc ji F i­

nansów  W ybrzeża PTE (w rzesień —  grudz ień  1954) ze­
tk n ę ły  s ię  ze sobą dw a  e tapy p ra cy  S ekc ji. M ianow ic ie  
we W rześniu zakończono: p ie rw szy  etap prac. pośw ięcony 
dokonan iu  ogólnego p rze g lądu  system u finansowego 
poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  tra n sp o rtu  m orskiego, 
w  pa źdz ie rn iku  zaś przystąp iono do p ra cy  nad  p ro b le ­
m a m i szczegółowym i, zapoczątkow ując iić te n  sposób 
d ru g i e tap  p ra c  S ekcji.

Cechą cha rak te rys tyczną  p ie rw szego etapu p ra cy  b y ­
ło, iż . u m o ż liw ił cin z je dn e j s trony, k o le k ty w n e  sprecy­
zowanie cech w spó ln ych  d la  system u finansowego ogółu 
p rzeds ięb io rs tw  tra n sp o rtu  m orskiego, z d ru g ie j zaś s tro ­
n y  p o zw o lił dostrzec i zare jestrow ać (d la p ra cy  w  d ru ­
g im  etapie) odrębności system u finansowego w  poszcze­
gó lnych  typa ch  p rzeds ięb io rs tw  tra n s p o rtu  m orskiego. 
W  rezu ltac ie , w  ty m  etap ie p ra cy  Sekcja n ie  ty lk o  do­
konano teo re tycznych  s fo rm u ło w a ń  odnośnie finansów  
poszczególnych ty p ó w  p rzeds ięb io rs tw  tra n s p o rtu  m o r­
skiego, a le  jednocześnie spowodowano w n ik liw e  pozna- 
n ie  fina nsó w  zasadniczo całości p rze ds ięb io rs tw  tra n s p o r­
tu  m orsk iego przez ekonom istów  —  cz łonków  S ekcji, 
up rzedn io  zna jących ty lk o  finanse  tych  p ize d s ię b ia rs tw  
m orsk ich , w  k tó ry c h  sam i p racu ją . D z ięk i tem u pow sta ł 
sta ły, duży k o le k ty w  d la  da lszych, szczegółowych prac 
S ekcji, k tó ra  obecnie będzie pracow ać w  roboczych ze­
społach prob lem ow ych .

j E taP P ie rw szy zam kn ię ty  zosta ł odczytem  d y r. S tan i­
sława _ Lub ińsk ie go  „ S y s t e m  f i n a n s o w y  p  r  z e d -  
s i ę b i  o r s t w  e k s p l o a t a c j i  p o r t ó w  m  o r ­
s k i e  h “ . P re legen t scha rak te ryzow a ł w  n im  bow iem  
szereg różnych  e lem entów  system u finansowego tego 
ty p u  przedsięb iorstw . O pis system u finansowego ¡podbu­
dow a ł p rz y  ty m  k ró tk im  zarysem  pow stan ia  naszych 
p rzeds ięb io rs tw  e ksp lo a tac ji p o rtó w  m orsk ich , z p o dkre ­
śleniem  p u n k tó w  stycznych dz ia ła lności tych  przedsię­
b io rs tw  'z dz ia ła lnośc ią  U rzędów  M orsk ich  w  okres ie  
przed pow o łan iem  do życia zarządów  po rtów  jatko p rzed­
s ię b io rs tw  na roz ra ch u n ku  gospodarczym . Na t le  takiego 
zestaw ienia re fe re n t scha rak te ryzo w a ł stosunek p rzed ­
s ię b io rs tw  eksp loa tac ji p o r tó w  m orsk ich  do budżetu pa ń ­
stwa, w  szczególności zaś o m ó w ił k ry ty c z n ie  p la n o w o - 
d e fic y to w y  c h a ra k te r ty c h  p rzeds ięb io rs tw  i  p rob lem  ra ­
chunku  w yrów naw czego tych  p rze ds ięb io rs tw  o raz ro z ­
w a ży ł cha rak te r ekonom iczny o p ła t po rto w ych  i ro z li­
czeń Zarządów  P o rtó w  iz ich  kon tra h e n ta m i.

W  d y s k u s ji na czoło w ysun ię to  p ro b lem  budżetowego 
system u w yrów naw czego. M ów iąc  o różnych koncep­
c jach um ie jscow ien ia  rach un ku  wyrów naw czego, d o ty ­
czącego us ług  po rto w ych  św iadczonych przez przedsię­
b io rs tw a  eksp lo a tac ji p o rtó w  m orsk ich , d ysku ta n c i opo­
w ia d a li się za koniecznością um ie jscow ien ia  tego rach un ­
k u  w  'zarządach po rtów , n ie  zaś p rzeds ięb io rs tw ie  m a­
k le rs k im  (jaik to  w ys tę p u je  dotychczas w  zakresie us ług 
przew ozow ych p rze ds ięb io rs tw  żeg lug i m orsk ie j). T ak ie  
rozw iązanie, zdaniem  dysku tan tów , po g łęb iło by  ro z ra ­
chunek gospodarczy w  p rzeds ięb io rs tw ach  eksp loa tac ji 
p o rtó w  m orsk ich  ii po zw o liłoby  n a  p ra w id ło w ą  ocenę 
w y n ik ó w  ich  dz ia ła lnośc i.

Następn ie w  d y s k u s ji poruszono zagadnienie roz ró ż ­
n ien ia  kosztów  k ra jo w y c h  od kosztów  zagran icznych oraz 
w p ły w ó w  k ra jo w y c h  od w p ły w ó w  zagran icznych (o trzy ­
m yw a nych  od a rm a to ró w  zag ran icznych za pośrednic­
tw e m  przeds ięb io rs tw  m ak le rsk ich ). W reszcie szerzej 
w  d y s k u s ji om ów iono złożony c h a ra k te r ekonom iczny 
o p ła t ¡portowych, s top ień  ich  zróżn icow an ia  oraz p rob lem  
stosunku w ysokości poszczególnych ro d za jó w  op ła t do 
różnych  rod za jów  kosztów  św iadczenia uisług przez za­
rządy po rtó w .

D ru g i etap p ra c  S ekc ji posiada dw ie  następujące ce­
chy cha rakte rys tyczne . Po pierwsze •— zm ieniono zasięg 
tem atyczny  w ieczorów  dysku sy jn ych . T reścią w ieczorów  
są obecnie ju ż  n ie  rozw ażania nad całością fina nsó w  po­
szczególnych ty p ó w  przeds ięb io rs tw  tra n s p o rtu  m o rsk ie ­
go, lecz badanie k o n k re tn ych , szczegółowych w y c in k ó w  
p i zedsięb io rstw  m orsk ich , czy to  w  s k a li jednego ty p u  
ty c h  przeds ięb io rs tw , czy też w  s k a li różnych  przedsiię-

b io rs tw  m orsk ich . Po d rug ie  —  g łó w n y  nacisk po łożono 
na p i ace w  zespołach p rob lem ow ych . Już  w  p ie rw szym  
etapie p ra c y  S e kc ji cz łonkow ie  je j o d b y w a li szereg po­
siedzeń d ys k u s y jn y c h  w  m a łych , zm iennych co do s k ła ­
du  grupach. Posiedzenia ta k ie  o d b yw a ły  się za rów no 
w  poszczególnych przeds ięb iors tw ach (cen tra lnych  za­
rządach) ja k  też  w  odpow iedn ich  oddzia łach N arodow e­
go B an ku  P olskiego w  G dańsku i  G dyn i. Posiedzenia; te  
zosta ły  zapoczątkowane przez ka te d rę  fina nsó w  i  k re d y tu  
W SE w  Sopocie jeszcze na ro k  p rzed  pow o łan iem  do ży ­
cia T erenow ej S ekc ji F inansów  W ybrzeża PTE. W  d ru ­
g im  etapie p rac S ekc ji te  zm ienne co do sk ładu  k o le k ­
ty w y  zastąpione zos ta ły  s ta ły m i zespołam i. K ażdy  >z ze­
społów, sk łada jący  się z k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  osób zaj ­
m u je  się okreś lonym  w y c in k ie m  fina nsó w  p rzeds ięb io rs tw  
m orsk ich . W  sk ła d  każdego z zespołów wchodzą p rzed­
s taw ic ie le  różnych  p rzeds ięb io rs tw  m orsk ich , apa ra tu  
bankowego i  p ra co w n icy  n a u k i. D z ięk i tem u poszczegól­
ne w y c in k i fina nsó w  mogą być w  każdym  z zespołów 
badane w  p rz e k ro ju  różnych  ty p ó w  p rze ds ięb io rs tw  
m orsk ich . Zespoły zrzeszają zarówno cz łonków  Tereno­
w e j S ekc ji F inansów  W ybrzeża PTE ja k  i ekonom istów  
spoza PTE.

Obeeniie dz ia ła ją , w zg lędnie :są w  s tad ium  o rg an izac ji 
następu jące zespoły:

1. Zespół roz liczeń w  gospodarce m orsk ie j,
2. zespół gospodark i fimasowej ś rodkam i o b ro to w ym i 

w  p rzedsięb iorstw ach tra n s p o rtu  m orskiego.
3. zespół k redytow ego finansow an ia  p rzeds ięb io rs tw  

m orsk ich ,
4. zespół bankow e j k o n tro li dz ia ła lnośc i przedsię­

b io rs tw  m orsk ich ,
5. zespół budże tow ych system ów w yró w na w czych  

w  gospodarce m orsk ie j,
6. zespół p ro b lem ów  poda tkow ych  w  przeds ięb ior­

stwach m orsk ich ,
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m onitów w  gospodarce m orsk ie j,
8. zesipół m o rsk ie j gospodarki dew izow ej.

qno in ,„0d'n:i1Si-en iu  m etody P racy poszczególnych ze- 
s p o o w  na leży po dkre ś lić  następujące m om enty. Na 
p ie rw szym  zebran iu  każdego z zespołów dokonu je  się 
przede w szys tk im  w y b o ru  d w u  re fe re n tó w , k tó ry c h  za­
daniem  jes t opracowanie re fe ra tó w  podstaw ow ych 
w p row adza jących  w  p ro b lem a tykę  danego w y c in k a ' f i ­
nansów  przeds ięb io rs tw  m orsk ich . R e fe ra ty  ta k ie  w y g ła ­
szane są na d ru g im  zebran iu  zespołu. Na p ie rw szym  ze­
b ran iu  ponadto p rzyd z ie la  się poszczególnym  cz łonkom  
zespołu opracow anie szczegółowych, m a łych  re fe ra tó w  
ustnych  przeds taw ia jących  w  sposób p e łn y  d a n y  w y c i­
nek (prob lem ) fin a n só w  z osobna w  każdym  ty p ie  p rzed­
s ię b io rs tw  m orsk ich . D la  w yko n a n ia  ta k  zap lanow anych 
prac usta la  się na p ie rw szym  zeb ran iu  zespołu k i lk u ­
m iesięczne okresy, w  czasie k tó ry c h  m a ją  m ie jsce d y ­
skusje robocze w  m a łych  ko le k tyw a ch , o rgan izow anych  
przez czjp inków zespołu na te ren ie  poszczególnych przed­
s ię b io rs tw  ii in s ty tu c ji gospodarczych, z udzia łem  osób 
me wchodzących w  sk ład  zespołów. Ponow ne zeb ran ia  
ca łych zespołów pozw a la ją , w  opa rc iu  o re fe ra ty  pod­
stawowe i  szczegółowe, usta lać cechy specyficzne i od­
rębności w  zakresie odpow iedn ich  w y c in k ó w  fina nsó w  
zarow no w  s k a li całości p rzeds ięb io rs tw  m orsk ich , ja k  
tez w  odn ies ien iu  do poszczególnych p rze ds ięb io rs tw  
m arsk ich.

u *V

Vv rezu ltac ie , w  zespołach p recyzu je  się i  k o le k ty w ­
n ie  op racow u je  p rob lem y, k tó re  albo m ają być p rzed­
s taw iane w  fo rm ie  re fe ra tó w  na w ieczorach dysfcusyi- 
nych  T erenow e j S ekc ji F inansów  W ybrzeża, w zg lędn ie
w  fo rm ie  w n ioskó w  i  p o s tu la tó w  d la  odpow iedn ich  
w ładz.

. z  d ru g ie j jednakże s tro n y  w ieczo ry  d ysku sy jn e  Sek­
c ji w ysu w a ją  zagaidnienia, k tó re  muszą być opracow ane 
w  zespołach. T a k  b y ło  z trzem a w ieczoram i d y s k u s y j­
n y m i d rug iego etapu p ra cy , na k tó ry c h  p rzedysku tow a­
no w stępn ie  szereg prob lem ów ^

W  m iesiącu paźdz ie rn iku , w  czasie siódm ego w ieczo ­
ru  dyskusy jnego d y r .  f in a n so w y  CZ P M H  O ssowski w y -
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g ło s ił re fe ra t „ Z a g a d n i e n i e  ¡ k o s z t ó w  w  ż e g l u ­
d z e  m o r s k i e j  ¡na t l e  s y s t e m u  f i n a n s o w e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w  ż e g l u g i  p e ł n o  m o r s k i  e j “ .

A u to r  z a ją ł się w  g łów nej m ie rze  p rob lem em  p o ró w ­
nyw a ln ośc i kosztów  (nakładów ) dew izow ych  i  Z ło tow ych 
w  przeds ięb io rs tw ach  żeglugi pe łnom orsk ie j. P o d k re ś lił on 
na wstępie, że styczność z zagran icą jes t w  p rzeds ięb io r­
s tw a ch  żeg lug i pe łnom orsk ie j w iększa n iż  w  przedsię­
b io rs tw a ch  h a n d lu  zagranicznego. P rzedsięb io rstw a że­
g lu g i pe łn om orsk ie j bow iem  p ra cu ją  rów n ież  za granicą, 
zaś pow iązan ia  z zagranicą dotyczą w  dużej m ierze kosz­
tó w . W praw dzie  —  fo rm a ln ie  rzecz b io rą c  —  koszty  de­
w izow e w ynoszą oko ło  7,5°/o całości kosztów , lecz w ie l­
kość ich w  cenach p o ró w n yw a ln ych  w ynos i oko ło  30% 
¡ogółu kosztów  przeds ięb iors tw  żeg lug i pe łnom orsk ie j. 
Następnie, m ów iąc o rozgran iczen iu  w  księgowości p rzed ­
s ię b io rs tw  żeg lug i m o rsk ie j w y d a tk ó w  oraz w p ły w ó w  d e ­
w izow ych  ¡i z lo tow ych , re fe re n t s tw ie rd z ił, że ¡rozgrani­
czenie ta k ie  nie pozwala je dn ak  na  ła tw ą  »¡cenę w y n i­
k ó w  dz ia ła ln ośc i ¡przedsiębiorstw. Spowodowane je s t to 
w  p ie rw szym  rzędzie n ieporów nyw a łnośc ią  ty c h  opera­
c ji.  Dalszą trudność w  ty m  w zg lędzie  s tanow ią w ys tę p u ­
jące w  ¡praktyce zm iiany (w  stosunku do p lanu) w  p ro ­
po rc ja ch  n a k ła d ó w  w  z ło tych i w  w a lu tach  obcych. D a­
le j re fe re n t scha rakte ryzow a ł od s tro n y  kosztów  w  p rzed­
s ięb io rs tw ach  żeglugow ych s tru k tu rę  ta ry fy  p lanow o- 
roz liczen iow e j P M H . Z auw aży ł on  w  szczególności, że 
ta ry fę  tę usta lono w  oparc iu  o  dodawanie kosz tów  „n ie -  
dodaw a łnych “ : dew izow ych i z lo tow ych . R e fe ren t z ilu ­
s tro w a ł szeregiem p rzyk ład ów  w a d y  ta r y fy  w  pow iąza­
n iu  z  ksz ta łtow an iem  ,się kosztów  w  żegludze.

Jeśli’ chodzi o zagadnienie po rów nyw a lno śc i kosztów  
dew izow ych  i z lo tow ych , re fe re n t za ją ł się szczegółowo 
p rob lem em  „p rz e lic z a ln ik ó w “  zarówno w  zakresie cen 
to w a ró w  i  us ług nabyw anych  za g ra n icą  i  w  k ra ju ,  ja k  
też w  zakresie am o rtyza c ji ja k o  e lem entu  kosztów . W y ­
sunął o n  tezę, iż n ie  można stosować an i w  zakresie  cen, 
a n i w  zakresie  am o rtyza c ji jednego ty lk o  p rze licza ln i-  
ka . W  zakresie nabywanych: to w a ró w  przez p rzeds ięb io r­
s tw a  żeg lug i pe łnom orsk ie j (bu nk ie r, żywność) powodem  
tego je s t rozbieżność m iędzy stosunkiem  cen to w a ró w  
za g ran icą  i  tychże to w a ró w  w  k ra ju . W  zakresie  am or­
ty z a c ji głóiw.ną p rzyczynę s tan ow i tu ta j różno-rodna 
„w a rto ś ć  ks iążkow a“  (będąca podstaw ą am ortyzac ji) 
s ta tk ó w  now ych  i  s tarych. R e fe ren t o m ó w ił różne pod­
s taw y p rze liczan ia  z ło tych  ob iegow ych na dew izowe 
(w  szczególności ceny eksportowe, w ystępujące w  na ­
szych po rtach) i w  zw ią zku  z ty m  n a ś w ie tlił p ro je k ty  
n o w ych  pow iązań przeds ięb iors tw  żeg lug i pe łnom orsk ie j 
z budżetem  państw a na odc inku  system u w yrów naw cze­
go cen.

D yskus ja  skup iła  się zasadniczo na zagadn ien iu  w sp ó ł­
zależności m iędzy  kszta łtow an iem  się (u jm ow an iem )

kosztów  w  p rzedsięb iorstw ach żeg lug i pe łnom orsk ie j, 
a s tru k tu rą  ta ry fy  roz liczen iow e j, chociaż n ie  b ra k  b y ło  
w  d y s k u s ji ró w n ie ż  uw ag, odnoszących się. d.o ca łokszta ł­
tu  system u finansowego p rzeds ięb io rs tw  żeg lug i p e łn o ­
m orsk ie j. W  szczególności w ie le  w yp ow ied z i pośw ięco­
nych by ło  zagadnien iu  popraw nego p rze liczan ia  (po rów ­
nyw a lnośc i) kosztów. W  zw iązku  z ty m  zagadnieniem  
roztrząsano p ro b lem  oparcia  now e j ta r y fy  p lan ow o -roz - 
liczen iow e j o ceny św iatow e, k ry ty c z n ie  ustosunkow u jąc 
się do „u s z ty w n ie n ia  ta r y fy “ , do słuszności us iłow an ia  
„w y e lim in o w a n ia  k o n iu n k tu ry “ .

D a le j rozważano in s tru m e n ta ln y  cha rak te r naszej 
f lo ty  —  w iążącą się z ty m  konieczność p ra cy  w  o k re ­
ślonych w a ru n ka ch  p rz y  w p ły w a c h  ¡niższych od kosztów  
—  p ro b lem  „ko s z tó w  zdobyw an ia  dew iz “  na  od c in ku  
tra n s p o rtu  m orskiego. M ów iono  w  d y s k u s ji o ty m , że ■— 
w  przec iw ieńs tw ie  do ¡rozróżniania, kosztów  dew izow ych  
i  z lo tow ych  —  w szys tk ie  w p ły w y  p rzeds ięb io rs tw  żeg lu­
gi pe łnom orsk ie j na leży tra k to w a ć  ja ko  w p ły w y  d e w i­
zowe; część ich  bo w iem  zaw arta  jes t w  cenach o trz y ­
m yw a nych  przez C entra le  H a nd lu  Zagranicznego, w zg lęd ­
n ie  s tanow i oszczędność w  w y d a tk o w a n iu  dewiz.

Jeś li chodzi o pozostałe w ypow iedz i, w a rto  tu ta j 
w spom nieć o p a ru  z n ich . P o p ierwsze, p rzy  om a w ia n iu  
tro ja k ie g o  cha rak te ru  d o ta c ji budżetowych, ja k ie  w in n y  
by  m ieć m ie jsce w  oparc iu  o now ą ta ry fę  p lan ow o -roz - 
liczen iow ą (w y ró w n yw a n ie  ku rsu  w a lu t; po k ryw a n ie  
s tra t „ in te rw e n c y jn y c h “ ; „ko ryg o w a n ie  k o n iu n k tu ry “ ) —  
postaw iano d ysku sy jn ie  p rob lem  prze jśc ia  w  zakresie 
system u finansowego p rzeds ięb io rs tw  żeg lug i pe łn om or­
sk ie j na  p lanow ane  s tra ty , z jednoczesnym  zrezygnow a­
n iem  z ta r y fy  p lan ow o -roz liczen iow e j. Po drug ie , za­
stanawiano- się mad zagadnieniem  u p rz y w ile jo w a n ia  
p rzeds ięb io rs tw  żeg lug i pe łnom orsk ie j w  zakresie  prze­
w a g i zakupów  w  k ra ju  (kasztów z lo tow ych ) poprzez od­
pow iedn ie  ustaw ien ie  przettczałnćfców kosztów  dew izo­
w ych.

Z am yka jąc  w ieczór d ys k u s y jn y  s tw ie rdzono . że sze­
reg poruszonych w  d y s k u s ji p rob lem ów  będzie m usia ło  
być przedm io tem  w n ik liw y c h  roztrząsań w  zespołach 
roboczych, po czym  p ro b le m y  te będą m og ły  ponow nie  
być om aw iane w  czasie przysz łych  w ieczorów  dysku ­
sy jnych .

Na dwóch dalszych w ieczorach dysku sy jn ych , k tó re  
c d b y ły  się jeszcze w  ub. roku , wygłoszono następujące 
re fe ra ty : „S ystem  roz liczeń  w  św ie tle  dz ia ła lnośc i p rzed­
s ię b io rs tw  gospodarki, m o rs k ie j“  (dyr. Sz. T y rka is ik i 
z N B P  —  G dańsk); „G ospodarka dew izow a przedsię­
b io rs tw  gospodark i m o rsk ie j na t le  obow iązującego usta­
w o da w stw a“  (W. Szpakowsiki, N B P  —  Gdańsk). S praw o­
zdanie z tych  w ieczorów  ukaże się w  je d n ym  z następ­
nych num erów  „T G M “ .

R E C E N Z  J E  I O M Ó W I E N I  A

Newy zeszyt prac ekonomicznych Instytutu Morskiego

N a k ła d e m  , .W y d a w n ic tw  K o m u n ik a ­
c y jn y c h  u k a z a ł s ię  w  u b . r .  n o w y  c z w a r ­
t y  z e s z y t „ P r a c  M o rs k ie g o  In s ty t u t u  
T e c h n ic z n e g o “  (W a rs z a w a  1954, s tr .  33. 
c e n a  z ł 11,—), z a w ie ra ją c y  n a s tę p u ją c e  
o p ra c o w a n ia  z te m a ty k i  e k o n o m ic z n o - 
e k s p lo a ta c y jn e j p o r tó w  i  ż e g lu g i m o r ­
s k ie j  : T . M . K r z y ż a n o w s k i
„ P rz e s ła n k i . g osp o d a rcze  p rz e ła d u n k u  
w  re la c ja c h  w o d n y c h  w  p o r ta c h  m o r ­
s k ic h “  (s. 3 —  12), Z . S ó j k a  „S re d -  
n io p ro g re s y w n e  n o rm y  p ra c y  w  p o rc ie  
(p o d s ta w y  m e to d o lo g ic z n e )“ , (s. 13 — 2%). 
J . O r z e c h o w s k i  „R o z ra c h u n e k  
g o s p o d a rc z y  s ta tk u  m o rs k ie g o “  (s. 23 — 
38). W  p o n iż s z y c h  re c e n z ja c h  o m a w ia m y  
p oszcze g ó ln e  p ra ce .

P R Z E Ł A D U N E K  
W  R E L A C J A C H  W O D N Y C H

W  p ra c y  te j  a u to r  a n a liz u je  c e lo w o ść  
g osp o d a rczą  p rz e ła d u n k u  w  r e la c j i  s ta ­
te k  — b a rk a  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  k w e s t i i  
s k ła d o w a n ia  i  t r a n s p o r tu  w e w n ą trz p o r to -  
w eg o , re a liz o w a n y c h  za pom o cą  je d n o ­
s te k  p ły w a ją c y c h ,  n a le ż ą c y c h  b ą d ź  do

ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j, b ąd ź  też do Z a rz ą ­
d u  P o r tu .

Z a g a d n ie n ie  u ż y c ia  b a r k i  do  p rz e ła d u n ­
k ó w  p o r to w y c h  w  c e lu  u s p ra w n ie n ia  
p ra c y  i  s k ró c e n ia  czasu  p o s to ju  s ta tk u  
w  p o rc ie  b y ło  k i lk a k r o tn ie  p o ru s z a n e  
w  p ra s ie  fa c h o w e j,  a le  ca łość  za g a d n ie ­
n ia  zo s ta ła  w ła ś c iw ie  p o  ra z  p ie rw s z y  
u ję ta  w  o m a w ia n e j p ra c y  T . M . K r z y ­
ż a n o w s k ie g o .

B a rk a  p o r to w a  o d g ry w a  w a ż n ą  ro lę  
p r z y  p rz e ła d u n k u  w e  w s z y s tk ic h  p o r ­
ta c h  ś w ia ta . W  p o r ta c h  p o ls k ic h  zo s ta ła  
w p ro w a d z o n a  do  e k s p lo a ta c ji  s to s u n k o ­
w o  n ie d a w n o , a w y k o rz y s ta n ie  je j  je s t  
jeszcze  n ie w y s ta rc z a ją c e .

A u to r  ja s n o  i  p rz y s tę p n ie  u zasa d n ia  
e k o n o m ic z n e  k o rz y ś c i z a s to s o w a n ia  b a r ­
k i  w  p ra c y  p o r tu ,  s łu s z n ie  o d g ra n ic z a ­
ją c  p ra c ę  b a re k  p o r to w y c h , b ę d ą c y c h  
w  g e s t ii  Z a rz ą d u  P o r tu  i  b a re k  ż e g lu g i 
ś ró d lą d o w e j.

Z a d a n ie  b a r k i  w  p ra c y  p o r tu  s p ro w a ­
dza  a u to r  do  trz e c h  z a s a d n ic z y c h  c z y n ­
n o ś c i:

1) b a rk a  ja k o  s k ła d  p o r to w y ,

2) b a rk a  ja k o  ś ro d e k  t r a n s p o r tu  w e w -  
n ą trz p o r to w e g o ,

3) b a rk a  ja k o  e le m e n t u m o ż l iw ia ją c y  
d w u s tro n n ą  o b s łu g ę  s ta tk u .

W y d a je  s ię, że z a s a d n ic z y m  za d a n ie m  
b a r k i  p o r to w e j,  b ę d ą c e j w  g e s t ii  Z a rz ą ­
d u  P o r tu ,  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  w e w -  
n ą t r z p o r to w y  t ra n s p o r t  ła d u n k u .  R o la  
b a r k i  ja k o  s k ła d o w is k a  je s t  ra c z e j d r u ­
g o p la n o w a  i  w y s tę p u je  je d y n ie  w  w y ­
p a d k u  b ra k u  w o ln e j p o w ie rz c h n i s k ła ­
d o w e j. D łu g o trw a łe  s k ła d o w a n ie  b lo k u je  
b a rk ę  i  u n ie m o ż liw ia  u ż y c ie  je j  do  p rz e ­
w o z ó w  w e w n ą trz p o r to w y c h .  W  o m a w ia ­
n e j p ra c y  a u to r  p rz e d s ta w ia  i  a n a liz u je  
b a rk ę  „ w r o c ła w s k ą “ , a w ię c  b a rk ę  dużą  
d och o d zącą  d o  600 — 700 to n  nośn o śc i, 
z a z n a c z a ją c  ró w n o c z e ś n ie , że  m n ie js z y  
t y p  b a r k i  z o s ta ł u z n a n y  p rz e z  Z a rz ą d  
P o r tu  za  p o rę c z n ie js z y .

W y d a je  s ię, że  to  z a g a d n ie n ie  n a le ż a ­
ło b y  d o -k ła d n ie j o m ó w ić . N ie  ty le  „ p o ­
rę czn o ść “  m a łe j b a rk i ,  i le  j e j  z n a c z n ie  
m n ie js z e  k o s z ty , c iążą ce  n a  k a ż d e j to ­
n ie  p rz e w o ż o n e g o  to w a ru ,  o d g ry w a ją  za­
sa d n ic z ą  ro lę  i  p o w o d u ją , że t y p  m a łe j
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b a r k i  o n o śn o śc i do  200 to n  je s t  b a r ­
d z ie j w s k a z a n y  do  p rz e w o z ó w  w e w n ą trz -  
p o r tó w y c h .  P rz e w o z y  w e w n ą trz p o r to w e  
o b e jm u ją  je d n o ra z o w o  n ie w ie lk ie  w  za­
sadz ie  p a r t ię  ła d u n k u , d och o d zące  m a k ­
s im u m  do  200 to n , a często  n ie  p rz e k ra ­
cza ją ce  30 — 50 to n . P rz e w ie z ie n ie  ta k  
n ie w ie lk ie j  i lo ś c i ła d u n k u  d użą  600-tono- 
w ą  b a rk ą  o bc ią ża  p o w a ż n ie  każdą  p rz e ­
w ie z io n ą  to n ą  i  w  re z u lta c ie  ro la  b a r k i  
ja k o  ta n ie g o  ś ro d k a  p rz e w o z u  n ie  z o s ta ­
je  s p e łn io n a . W obec ta k ie j  s y tu a c ji  k o n ­
tra h e n c i n ie c h ę tn ie  k o rz y s ta ją  z b a re k .

Z a s to s o w a n ie  b a r k i  n a  sze ro ka  s k a lę  do  
p rz e w o z ó w  w e w n ą tr z p o r to w y c h  je s t  za­
le żn e  w  d u ż e j m ie rz e  o d  k s z ta łto w a n ia  
s ię  k o s z tó w  p rz e w o z u . O c z y w iś c ie  im  
w ię k s z a  je s t i lo ś ć  p rz e w ie z io n y c h  to n , 
t y m  m n ie js z e  je s t  o b c ią ż e n ie  k o s z ta m i 
p o s z cze g ó ln e j to n y . N a  te j zasadz ie  o p a r ­
t y  je s t p r o je k t  t a r y f y ,  w  k tó r e j  zas toso ­
w a n a  je s t  p ro g re s ja  o p ła t  w  m ia rę  
z m n ie js z a n ia  s ię  i lo ś c i  p rz e w o ż o n y c h  to n . 
P rz y  p rz e ła d u n k u  je d n o ra z o w y c h  p a r t i i  
p on a d  300 to n  p rz y  p rz e w o z ie  w  o b rę b ie  
je d n e g o  p o r tu  o p ła ta  w y n o s i 100 je d n o ­
s te k  za 1 to n ę . p r z y  p rz e ła d u n k u  je d n o ­
ra z o w y m  p a r t i i  do  100 to n  o p ła ta  w y n o s i 
250 je d n o s te k  za 1 to n ę . K a lk u la c ja  ta . 
w  fo r m ie  p r o je k tu  ta r y f y ,  b y ła  p rz e p ro ­
w ad z o n a  d la  b a re k  d u ż y c h  ty p u  , ,w ro c -  
ła w k a “ . P rz y  u ż y c iu  b a re k  m n ie js z y c h , 
a w ię c  n ie  ta k  k o s z to w n y c h , k a lk u la c ja  
w y g lą d a ła b y  z u p e łn ie  in a c z e j i  ko sz t 
p rz e w o z u  k s z ta łto w a łb y  s ię  d użo  n iż e j.

W  c h w i l i  o b e c n e j k o s z t p rz e m ie s z c z a ­
n ia  ła d u n k ó w  p rz y  u ż y c iu  b a rk i  p o r to ­
w e j n ie  zaw sze k s z ta ł tu je  s ię  p o n iż e j 
k o s z tó w , w y n ik a ją c y c h  z za s to so w a n ia  
t r a n s p o r tu  lą d o w e g o , zw ła szcza  p rz y  p a r ­
t ia c h  n ie w ie lk ic h  i p o d  ty m  w z g lę d e m  
t ru d n o  je s t z g o d z ić  s ię  z a u to re m .

P ra ca  T . M . K rz y ż a n o w s k ie g o  p o w in n a  
b y ć  u z u p e łn io n a  m e to d o lo g ią  p o z w a la ją ­
cą na  u s ta la n ie  z d o ln o ś c i e k s p lo a ta c y j­
n e j b a r k i  w  g o d z in a c h  w  c ią g u  ro k u .  
O d d z ie ln ie  n a le ż y  p o t ra k to w a ć  p rz y  u s ta ­
le n iu  te j  m e to d o lo g ii  p ra c e  b a re k ’ s łu ż ą ­
c y c h  d o  p rz e w o z ó w  w e w n ą trz p o r to w y c h , 
a o d d z ie ln ie  p ra c ę  b a re k  -  s k ła d ó w . B a r ­
ka  s k ła d u ją c  to w a r  je s t u n ie ru c h o m io n a  
w  c ią g u  k i lk u  lu b  k i lk u n a s tu  d n i w  za­
le ż n o ś c i od  cza sok re su  s k ła d o w a n ia  i  n ie  
m oże  b y ć  w  ty m  czas ie  w y k o rz y s ty w a n a  
do  in n y c h  c e ló w . U s ta le n ie  z d o ln o ś c i 
ro c z n e j je s t  n ie z b ę d n e  z a ró w n o  ze w z g lę ­
d u  na  k o n ie c z n o ś ć  u s ta le n ia  s to p n ia  w y ­
k o rz y s ta n ia , ja k  i a n a liz o w a n ia  k o s z tó w  
o b c ią ż a ją c y c h  s k ła d o w a n y  iu b  p rz e w o ­
ż o n y  w  o b ro c ie  w e w n ą tr z p o r to w y m  ła ­
d u n e k . W y d a je  s ię  ró w n ie ż , że n a le ż a ­
ło b y  b a rd z ie j ro z d z ie lić  p ra c ę  b a re k  p o r ­
to w y c h  i  b a re k  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j. Z a ­
sa d n icze  fu n k c je ,  ja k ie  s p e łn ia ją  one  
w  p o rc ie , są o d m ie n n e , a je d y n y m  p u n ­
k te m  w s p ó ln y m  ic h  p ra c y  je s t u m o ż l i­
w ie n ie  d w u s tro n n e g o  ła d o w a n ia  s ta tk ó w , 
e w e n tu a ln ie  s k ła d o w a n ie , k tó r e  je d n a k  
na  b a rk a c h  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j je s t n ie ­
o p ła c a ln e .

R e a s u m u ją c  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że a u to r  
u ją ł  z a g a d n ie n ie  b a rd z o  o b s z e rn ie  o m a ­
w ia ją c  n a jw a ż n ie js z e  e le m e n ty  p ra c y  b a ­
r e k  w  p o rc ie  o ra z  w y k a z u ją c  ja s n o  ce ­
lo w o ś ć  g osp o d a rczą  s to s o w a n ia  na  w ię ­
kszą  s k a lę  p rz e ła d u n k u  w  r e la c j i  s ta ­
te k  -  b a rk a .

M g r  R. S o k o ło w s k i
C e n tra ln y  Z a rz ą d  P o r tó w

Ś R E D N IO  - P R O G R E S Y W N E  N O R M Y  
P R A C Y  W  P O R C IE

O p u b lik o w a n ie  te j  p ra c y  n a le ż y  p r z y ­
ją ć  z u z n a n ie m , ty m  b a rd z ie j,  że w y ja ś ­
n ia  o na  s k o m p lik o w a n ą  m e to d o lo g ię  
u s ta la n ia  n o rm  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d ­
n ie n ie m  n o rm  ś re d n io  -  p ro g re s y w n y c h  
N ie w ą tp liw ie  u z u p e łn i ona  lu k ę , is tn ie ­
ją c ą  na  ty m  o d c in k u  w  nasze j n a u k o w e j 
l i t e r a tu r z e  fa c h o w e j.  P rz e d e  w s z y s tk im  
m o że  s łu ż y ć  ja k o  m a te r ia ł  s z k o le n io w y  
na  s e m in a r ia c h  d la  a p a ra tu  n o rm o w a n ia  
w  p o r ta c h  m o rs k ic h , ja k  ró w n ie ż  d la  
s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  s z k ó ł e k o n o m ic z ­
n y c h .

A u to r  w  p ra c y  s w e j p rz e d s ta w ił sze­
re g  w ła ś c iw y c h  p rz e s ła n e k , k tó re  u za ­
s a d n ia ją  p o l i ty c z n ie  i  e k o n o m ic z n ie  s to ­
s o w a n ie  n o rm  ś re d n io  -  p ro g re s y w n y c h .
D o  n a jle p s z y c h  ro z d z ia łó w  p ra c y  m o żna  
z a lic z y ć  ro z d z ia ł „T e c h n ic z n e  n o rm o w a ­
n ie  p ra c y  a n o rm y  ś re d n io  -  p ro g re s y w -  
n e “ , w  k tó r y m  a u to r  ja s n o  p rz e d s ta w ił 
ró ż n ic e  m ię d z y  z a sad a m i n o rm o w a n ia  
m e to d ą  s z a c u n k o w o  -  s ta ty s ty c z n ą , a za ­
sa d a m i n o rm o w a n ia  m e to d ą  te c h n ic z n o  -  
e k o n o m ic z n ą , a p rz e d e  w s z y s tk im  w ła ś ­

c iw ie  p o w ią z a ł n o rm y  te c h n ic z n o  -  e k o ­
n o m ic z n e  z n o rm a m i ś re d n io  -  p ro g re ­
s y w n y m i.  T a k  s łu s z n ie  p rz e d s ta w io n e g o  
p o w ią z a n ia  n ie  s p o tk a łe m  jeszcze  w  n a ­
sze j l ite ra tu rz e .

P ra c a  m a  je d n a k  szereg n ie d o c ią g n ię ć , 
z k tó r y c h  n a jp o w a ż n ie js z y m  je s t n ie d o ­
s ta te czn e , a w  n ie k tó r y c h  m ie js c a c h  n ie ­
zg od n e  ze s ta n e m  fa k ty c z n y m  w y ty c z e ­
n ie  e ta p ó w  n o rm o w a n ia  ro b ó t p rz e ła d u n ­
k o w y c h  w  p o r ta c h  m o rs k ic h . N o rm o w a ­
n ie  ro b ó t p rz e ła d u n k o w y c h  n a s trę c z a  d u ­
że tru d n o ś c i —  ja k  s łu s z n ie  a u to r  za zna ­
c z y ł — ,,ze w z g lę d u  n a  zachodzące  z m ia ­
n y  z a ró w n o  po  s tro n ie  p rz e d m io tó w , ja k  
i  z a s a d n ic z y c h  u rz ą d z e ń  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  p ro c e s ie  p rz e ła d u n k o w y m “ . Z  ty c h  
też  w z g lę d ó w  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do 
n o rm o w a n ia  ro b ó t  p rz e ła d u n k o w y c h  m e ­
to d ą  te c h n ic z n o  -  e k o n o m ic z n ą  k o n ie c z ­
n e  je s t u s ta le n ie  i  z a le g a liz o w a n ie  
fo rm  o rg a n iz a c ji  p ra c y  g w a r a n tu ją ­
c y c h  n a je k o n o m ic z n ie js z e  w a r u n k i  p ra ­
c y  i  u w z g lę d n ia ją c y c h  w s z y s tk ie  w a r ia n ­
t y  w s p ó łd z ia ła n ia  c z y n n ik ó w  zasadn iczo  
w p ły w a ją c y c h  na  w y d a jn o ś ć  ( re la c ja , 
u rz ą d z e n ie  p rz e ła d u n k o w e , s p rz ę t zm e ­
c h a n iz o w a n y , o s p rz ę t p o m o c n ic z y , s ta te k  
ła d u n e k  itp .) .

P o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  ro zpo czę c ia  
n o rm o w a n ia  m e to d ą  te c h n ic z n o  - e k o n o ­
m ic z n ą  je s t u s ta le n ie  w ła ś c iw e j o rg a n i­
z a c ji  p ra c y , w  w a ru n k a c h  p o r to w y c h  
m a ją  s łu ż y ć  te m u  c e lo w i tz w . k a r ty  
te c h n o lo g ic z n e . A u to r  o ty m  b liż e j  n ie  
w s p o m n ia ł p o m im o , że o p ra c o w a n ie  k a r t  
te c h n o lo g ic z n y c h  d la  s e te k  ró ż n y c h  w a ­
r ia n tó w  p ro c e s u  p rz e ła d u n k o w e g o  je s t 
p ro b le m e m  s a m y m  w  s o b ie  i  o d su w a ' na 
ra z ie  na  d a ls z y  p la n  w s z e lk ie  z a m ie rz e ­
n ia  w  z a k re s ie  n o rm  te c h n ic z n y c h .

P rz e d s ta w io n e  w  p ra c y  e ta p y  u s ta la ­
n ia  n o rm  ś re d n io  -  p ro g re s y w n y c h  d la  
p r a k ty k ó w  n o rm o w a n ia  ro b ó t  w  p o rc ie  
n ie  w y d a ją  s ię  s łuszne , s zcze g ó ln ie  d o ty ­
c z y  to  „ A n a l iz y  n o rm o w a n ia  p ro ce su  
w y k o n a w c z e g o “  b a rd z o  s łab o  P o w ią za n e j 
z r o b o tn ik a m i p o r to w y m i i  n ie u w z g lę d -  
n ia ją c e j w  sposób w y c z e rp u ją c y  b ry g a ­
d y  ro b o c z e j — e le m e n tu  d e c y d u ją c e g o  
w  ro b o ta c h  p rz e ła d u n k o w y c h .

S zko d a , że a u to r  ja k o  p r z y k ła d  n o r ­
m o w a n ia  p ra c y  rę c z n e j r o b o tn ik ó w  p rz a - 
la d u n k o w y c h _  p r z y ją ł  r o b o ty  tr y m e rs k ie ,  
z a m ia s t ro b ó t  p rz e ła d u n k o w y c h  p rz y  
d ro b n ic y , w y k a z u ją c y c h  z u ż y c ie  o k o ło  
70% o g ó łu  ro b o c iz n y  i  s ta n o w ią c y c h  t y ­
p o w y  p r z y k ła d  ro b ó t  p o r to w y c h .

P oza ty m  a u to r  w  o p is ie  ro b ó t t r y m e r -  
s k ic h  p o p e łn i ł  p a rę  n ie ś c is ło ś c i n ie z g o d ­
n y c h  ze  s ta n e iń  fa k ty c z n y m , w  szczegó l­
n o ś c i p r z y  o m a w ia n iu  z n a cze n ia  „ fa z  
p r a c y “ . U t ru d n ie n ie  i  k o n ie c z n o ś ć  s to ­
s o w a n ia  fa z  n ie  p o le g a  b o w ie m  n a  p a ­
r o k r o tn y m  p rz e rz u c a n iu  w ę g la , a na  
ty m ,  że  u s y p a n y  s to ż e k  w ę g la  w  p o c z ą t­
k o w e j fa z ie  m o ż n a  ła tw o  „ś c ią g n ą ć “  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  n a s tę p n e j fa z y , 
w  k tó r e j  w ę g ie l p o d rz u c a  się  pod  ś c ia n y  
ła d o w n i.  P rz y  w ła ś c iw ie  z o rg a n iz o w a n e j 
t r y m e rc e  n ie  m oże  b y ć  w  zasadz ie  m o w y  
o „ p o t r ó jn y m “  p rz e rz u c ie  w ę g la  p o d  sa­
m y m  p o k ła d e m .

P o d o b n ie  p r z y  o k a z j i  o m a w ia n ie  w s p ó ł­
p ra c y  t r y m e r ó w  z d ź w ig o w y m  n ie  je s t 
ja s n o  p o d k re ś lo n e , że  w s p ó łp ra c a  ta  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p rz e ła d u n k u  d ro b ­
n ic y  je s t  n ie p o w ią z a n a . P rz e ła d u n e k  w ę ­
g la  o d b y w a  s ię  w  te n  sposób, że n a j ­
p ie r w  d ź w ig o w y  ła d u je  do ła d o w n i w ę ­
g ie l, aż do  m o m e n tu  k ie d y  w ie rz c h o łe k  
u s y p a n e g o  s to żka  p rz e k ro c z y  l in ię  p o k ła ­
d u , a l u k  z o s ta n ie  p ra w ie  w y p e łn io n y .
W  ty m  m o m e n c ie  p rz y s tę p u je  do  p ra c y  
b ry g a d a  tr y m e rs k a ,  a d ź w ig  p rz e ry w a  
p ra c ę  n a  szereg  g o d z in . Is tn ie je  zasada, 
że p odczas  p ra c y  d ź w ig u  n ie  p ra c u ją  
t r y m e r z y  i  n a  o d w ró t,  z w y ją tk ie m  ta k  
z w a n y c h  „d o s y p e k “ .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m i u w a g a m i w y ­
d a je  s ię, że p ra c a  m a  duże  zn a cze n ie  ja ­
k o  s fo rm u ło w a n ie  te o re ty c z n y c h  p rz ę s ła - 
n e k  z w ią z a n y c h  z m e to d o lo g ią  n o rm o ­
w a n ia , n a to m ia s t n ie d o s ta te c z n ie  i  n ie ­
w ła ś c iw ie  je s t p o w ią z a n a  z p ra c ą  w  p o r ­
c ie .

W  ty m  s ta n ie  rz e c z y  n a le ż y  s tw ie rd z ić , 
że z a d a n ie , ja k ie  a u to r  so b ie  p o s ta w ił,  
zo s ta ło  w y k o n a n e  p o ło w ic z n ie , a m ia n o ­
w ic ie  p ra c a  s y s te m a ty z u je  z a g a d n ie n ie  
z w ią z a n e  z m e to d o lo g ią  n o rm  ś re d n io  -  
p ro g re s y w n y c h  w  o p a rc iu  o za sad y  te c h ­
n ic z n e g o  n o rm o w a n ia  p ra c y .

E . ż e b ro w ic z
C e n tra ln y  Z a rz ą d  P o r tó w

R O Z R A C H U N E K  G O S P O D A R C Z Y  
S T A T K U

Z a g a d n ie n ie  ro z ra c h u n k u  g osp o d a rcze ­
go w  że g lu d z e  w zb o g a ca  s ię  o  c o ra z  to. 
p o w a ż n ie js z e  o p ra c o w a n ia . O m a w ia n ie  
te g o  p ro b le m u  w  p iś m ie n n ic tw ie  k r a jo ­
w y m  z a p o c z ą tk o w a ły  a r t y k u ły  w  „ T e c h ­
n ic e  i  G o sp o da rce  M o r s k ie j “  o ra z  in n y e i i  
w y d a w n ic tw a c h . Z  k o le i  k s ią ż k a  F . 
S z c z u tk o w s k ie g o  ,,R o z ra c h u n e k  g o s p o d a r­
c z y  s ta tk u “  z a p o zn a ła  p ra c o w n ik ó w  
P M H  z z a d a n ia m i ro z ra c h u n k u  gosp o d a rz  
czego n a  s ta tk u  i  s p o p u la ry z o w a ła  r ó w ­
n o cze śn ie  o s ią g n ię c ia  f lo t y  Z S R R  n a  ty m  
o d c in k u . N o w a  p ra c a  J . O r z e c h  o w -  
s k i e g o  je s t  n a jp e łn ie js z ą  i  n a jg r u n -  
i  o w i l i  e j p rz y g o to w a n ą  z d o ty c h c z a s o ­
w y c h  p o z y c ji .  S ta n o w i o n a  z b io rc z e  p o d ­
s u m o w a n ie  p e w n e g o  e ta p u  r o z p a t ry w a ­
n ia  s p ra w y  ro z ra c h u n k u  g o s p o d a rcze -o - 
s ta tk u .

A u to r  p o s ta w ił sob ie  za z a d a n ie  p o k a ­
zać ja k  je g o  z d a n ie m  w in ie n  p rz e d s ta ­
w ia ć  się ro z ra c h u n e k  g o s p o d a rc z y  w p r o ­
w a d z o n y  w  p e łn i n a  s ta te k  m o rs k i 
i  z z a d a n ia  te g o  w y w ią z a ł s ię  z a s a d n ic z o  
d ob rze . W id a ć  u  n ie g o  g ru n to w n e  za po ­
z n a n ie  się  z te m a te m  i  w n ik l iw e  p rz e ­
m y ś le n ie  go o d  s t ro n y  te o re ty c z n e j,  ja k  
ró w n ie ż  sz e ro k ą  z n a jo m o ś ć  l i t e r a tu r y  r a -  
d z ie c k ie j z te g o  z a k re s u .

C hcąc o c e n ić  p r o je k t  J . O rz e c h o w s k ie ­
go  o d  s t ro n y  p r a k t y k i  i  m o ż liw o ś c i za ­
s to s o w a n ia  go n a  s ta tk a c h  P M H  n a p o ty ­
k a  s ię  je d n a k  n a  tru d n o ś c i.  W p ra w d z ie  
a u to r  i lu s t r u je  p e w n e  p u n k ty  s w e j p r a -  
c y  p r z y k ła d a m i i  ta b e la m i, n ie  d a je  o n  
je d n a k  a n i je d n e g o  k o n k re tn e g o  p r z y ­
k ła d u  p la n u  i  ro z lic z e n ia  re js u ;  b ra k  
ró w n ie ż  w z o ró w  a rk u s z y  ro z ra c h u n k u  
s ta tk o w e g o , k tó re  u ła tw i ło b y  w  z n a cz ­
n y m  s to p n iu  ocenę  p rz y d a tn o ś c i tego* 
o p ra c o w a n ia .

je s t  o be c n ie  w c ią ż  jeszcze  w  p o c z ą tk o w e j 
fa z ie  ro z w o ju ,  lecz  n a b ra ł ju ż  ce ch  w ła ś ­
c iw y c h  te j  m e to d z ie  s o c ja lis ty c z n e g o  g o ­
s p o d a ro w a n ia . S zko d a , że  a u to r  o p ra c o ­
w y w a ł s w ó j te m a t p rz e d  z m ia n a m i, ja ­
k ie  z a s z ły  ty m c z a s e m  w  u k ła d z ie  s toso ­
w a n e g o  a rk u s z a  ro z ra c h u n k o w e g o . Z a ło ­
g i  n a s z y c h  s ta tk ó w  p ro w a d z ą  ro z ra c h u ­
n e k  w  o g ra n ic z o n e j w p ra w d z ie  i lo ś c i t l e -  
m e n to w , lecz  z a ró w n o  w  je d n o s tk a c h , 
n a tu ra ln y c h ,  j a k  i  w  ic h  p o z y c ja c h  w a r ­
to ś c io w y c h . P ie n ią d z  je s t  u z n a n y  za 
n a jw ła ś c iw s z y  m ie r n ik ,  a w y c e n ę  p r o ­
w a d z i s ię  z a ró w n o  w  p la n ie  re js o w y m ,
J i  !i w  e w id e n c j i  w e d łu g  cen b ie ż ą c y c h  
z p o d z ia łe m  n a  z ło te  d e w iz o w e  i  o b ie g o ­
w e . T o te ż  c a ły  ro z d z ia ł o m a w ia n e j m a ­
c y  —  z re s z tą  b a rd z o  d o b ry  —  p o ś w ie c o -
D to n fe n ie a 2110301 w P ro w a d z e n ia  m ie r n ik a  
p ie n ię ż n e g o  u m a c n ia  t y lk o  ju ż  p rz y ję ta  
i  u z n a n a  za s łuszn ą  zasadę. ę '

N ie  ro z p a t ru ją c  e ta p ó w  p rz e jś c io w y c h  
ł. O rz e c h o w s k i z a ją ł s ię  tą  fa zą  ro z ra -  

c h u n k u  g osp o d a rcze g o , g d y  z a is tn ia ły  
w a r u n k i  c a łk o w ite g o  w p ro w a d z e n ia  go 
n a  s ta tk i  m o rs k ie . A u to r  p ro p o n u je  o g ra ­
n ic z y ć  w ó w cza s  ro z ra c h u n e k  g o s p o d a r­
czy  w y łą c z n ie  d o  p o z y c j i  k o s z tó w  e l im i ­
n u ją c  w p ły w y  ja k o  za le żn e  w  g łó w n e l 
m ie rz e  o d  s łu ż b y  e k s p lo a ta c y jn e j.  Je go  
/.d a n ie m  ro z ra c h u n e k  g o s p o d a rc z y  w i ­
n ie n  o b e jm o w a ć  p la n o w a n ie , e w id e n c jo ­
n o w a n ie  i  a n a liz ę  w s z y s tk ic h  k o s z tó w  
o ra z  su m  w p ły w a ją c y c h  na  o s ta te c z n y  
w y n ik  p ra c y  s ta tk u , ja k  p re m ie  za poś­
p ie c h , p rz e s to jo w e , c la im y  ła d u n k o w e  
i  in n e  n ie z a p la n o w a n e  p o z y c je . S p e c ja l­
n ie  p o d k re ś lo n a  zo s ta ła  k o n ie c z n o ś ć  
i  zn a c z e n ie  szczegó łow ego  ro z lic z e n ia  p o - 
z y c j i  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  k o s z tó w  s ta -  
ły c h .  A rg u m e n te m , ja k i  a u to r  p rz y ta c z a  
^ H P° ? a ^c le  sw e -1 te zy> je s t  m o ż liw o ś ć  
p o d a n ia  tą  d ro g ą  za ło d ze  w y s o k o ś c i Jed­
n o s tk o w e g o  k o s z tu  w ła sn e g o , s tw o rz e n ie  
w a ru n k ó w  do  a n a liz y  te g o  k o s z tu  o raz  
w y k o rz y s ta n ie  sze regu  b o d ź c ó w , k tó re  
m o gą  w p ły w a ć  n a  p o le p s z e n ie  w y n ik ó w  
p ra c y  s ta tk u .

Z a g a d n ie n ie  to  je s t  sz e ro k o  d y s k u to ­
w a n e  w  k o ła c h  ż e g lu g o w y c h . W y s o k o ś ć  
k o s z tó w  s ta ły c h  k s z ta ł tu je  s ię  w  p ro s te j 
za le żn o śc i o d  czasu t rw a n ia  re js u , 
a c z y n n ik  czasu s ta n o w i ró w n ie ż  n a j ­
is to tn ie js z y  e le m e n t ic h  p o z io m u . M o b i­
l iz a c ję  z a łó g  d la  s k ró c e n ia  c y k lu  p ro ­
d u k c y jn e g o  m o żn a  os ią g n ąć  na  p o lu  ro z ­
ra c h u n k u  gosp o d a rcze g o  d w ie m a  d ro g a ­
m i:  ro z lic z a ć  szcze gó ło w o  k o s z ty  s ta łe  
i  w  w a lc e  o ic h  o b n iż k ę  u z v s k iw a ć  
oszczędność czasu lu b  też  p o s ta w ić  p rz e d  
za ło g ą  s ta tk u  b e z p o ś re d n ie  za d a n ia  w a l­
k i  o czas, a p o z y c ję  k o s z tó w  s ta ły c h  
ro z lic z a ć  n a rz u te m , w y p ro w a d z o n y m
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2  p la n u  ro czn e g o . P rz e d s ię b io rs tw a  że­
g lu g o w e  w y b r a ły  tę  d ru g ą , ła tw ie js z ą , 
a le  ró w n ie ż  s k u te c z n ą  m e to d ę .

P u n k te m  s p o rn y m  p rz y  w y b o rz e  s y s te ­
m u  je s t  p ow a ż n a  p ra c o c h ło n n o ś ć  r o z l i ­
c z a n ia  w s z y s tk ic h  p o z y c j i  k o s z tó w  na  
s ta tk u .  N a le ż y  w z ią ć  pod  u w a g ę , że 
w  ż e g lu d z e  p rz y  c z ę s ty c h  o d c h y le n ia c h  
p ra c y  s ta tk u  o d  za ło że ń  p la n u  re js o w e ­
g o , is tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  k o r e k ty  ty c h  p la n ó w  w  o p a rc iu  
o  fa k ty c z n ie  z a is tn ia łe  w a ru n k i,  c z y l i  za­
k ła d a  s ię  z g ó ry  p o trz e b ę  w y k o n y w a n ia  
d w u k r o tn ie  te j  p ra c y . N ie z a le ż n ie  o d  te ­
g o  e w id e n c ję  k o s z tó w  n a le ż a ło b y  r ó w ­
n ie ż  p rz e p ro w a d z a ć  d w a  ra z y : n a jp ie r w  
w e d łu g  su m  k a lk u lo w a n y c h  (k o s z ty  
z m ie n n e ) , a n a s tę p n ie  w e d łu g  fa k ty c z ­
n y c h  o b c ią że ń . W y d a tk i  zw ią za n e  z e ks ­
p lo a ta c ją  s ta tk u  są b o w ie m  p o z y c ja m i 
z ło ż o n y m i i  z a le ż n y m i o d  w ie lu  c z y n n i­
k ó w , ta k  że k a lk u lo w a n ie  ic h  w y s o k o ś c i 
m o że  s ię  z n a c z n ie  ró ż n ić  od  s u m y  o s ta ­
te czn e go  ro z lic z e n ia , k tó re  z re sz tą  d o ­
c h o d z i do  p rz e d s ię b io rs tw a  w  p e w n y c h  
w y p a d k a c h  s to s u n k o w o  późno po za­
is tn ie n iu  w y d a tk u  i  u k o ń c z e n iu  re js u . 
Je s t rzeczą  ja s n ą , że w y łą c z e n ie  s ze reg u  
p o z y c j i  z ro z ra c h u n k u  o bn iża  s u m y  e fe k ­
tó w  e k o n o m ic z n y c h , u z y s k a n y c h  p rzez  
za ło g ę , g d y ż  m o ż liw o ś ć  w y k a z a n ia  
w s z y s tk ic h  e w e n tu a ln y c h  oszczędnośc i 
je s t  w ó w c z a s  o g ra n ic z o n a , is tn ie je  je d ­
n a k  o ba w a , że k o s z t w y k o n a n ia  te j  
ż m u d n e j i  a b s o rb u ją c e j w ie le  czasu p ra ­
c y  m ó g łb y  p o c h ło n ą ć  w y n ik i  d o d a tk o w e j 
m o b i l iz a c j i ,  w y tw o rz o n e j p op rze z  tę  b a r ­
d z ie j a n a lity c z n ą  d ro g ę  ro z ra c h u n k u .

N a le ż y  p rz y z n a ć , że m e to d a  p ro p o n o ­
w a n a  p rz e z  a u to ra  m a  fa k ty c z n ą  w y ż ­
szość, je ś l i  c h o d z i o s tw o rz e n ie  p rzez  
ro z ra c h u n e k  g o s p o d a rc z y  b o d źcó w  d la  
s k ra c a n ia  p o s to jó w  p o z a e k s p lo a ta c y j-  
n y c h . W y s i łk i  z a łó g  c z y n io n e  w  ty m  
k ie r u n k u  n ie  o d z w ie rc ie d la ją  s ię  w  o b o ­
w ią z u ją c y m  o b e c n ie  „a rk u s z u  w y n ik ó w “ , 
g d y ż  n a rz u t  k o s z tó w  s ta ły c h  je s t  w y p r o ­
w a d z o n y  z p la n u  w  o p a rc iu  o k a le n d a ­
rz o w y  czas s ta tk u  w  d y s p o z y c ji,  a n ie  
w  e k s p lo a ta c ji  p rz e d s ię b io rs tw a . N a rz u t 
te n  s ta n o w i n ie z m ie n n ą  k w o tę  d la  o k re ­
su ro czne g o  i  n ie  je s t  k o ry g o w a n y  
w  m ia rę  z m ia n  za c h o d z ą c y c h  w  s to s u n ­
k u  do  p la n u . P r o je k t  a u to ra  p o z w a la  
re je s tro w a ć  w p ły w  e k s p lo a ta c ji te c h n ic z ­

n e j s ta tk u  na  k o s z ty  re js u  i  w  z w ią z k u  
z ty m  z a s łu g u je  n a  s p e c ja ln ie  u w a ż n e  
p rz e s tu d io w a n ie  m o ż liw o ś c i z a s to so w a ­
n ia  go  w  p ra k ty c e .

D o b ra k ó w  p ra c y  trz e b a  z a lic z y ć  n ie ­
d o s ta te c z n e  n a ś w ie t le n ie  z w ią z k u , ja k i  
z d a n ie m  a u to ra  m a  łą c z y ć  p la n  r e js o w y  
z p la n e m  ro c z n y m  (k w a r ta ln y m ) .  L i t e r a ­
tu r a  ra d z ie c k a  p o d a je  sze reg  s y s te m ó w  
ś le d z e n ia  p rz e z  z a ło g ę  p rz e b ie g u  w y k o ­
n a n ia  ro c z n y c h  za da ń  p la n u . J. O rz e ­
c h o w s k i n ie  p o ru s z a  je d n a k  w  o g ó le  te ­
go  z a g a d n ie n ia . W p ra w d z ie  p ro p o n o w a n e  
p rzez  n ie g o  n o rm y  ś re d n io  -  p ro g re s y w ­
ne, u s ta la n e  d la  k o s z tó w , m a ją  s ta n o w ić  
p o d s ta w ę  p rz y  b u d o w ie  p la n u  ro czne g o , 
je d n a k  n o r m y  te  m a ją  ró w n o c z e ś n ie  o d ­
g ry w a ć  t y lk o  p o m o c n ic z ą  ro lę  p rz y  b u ­
d o w ie  p la n ó w  re js o w y c h , g d y ż  o d c h y le ­
n ia  o d  n ic h  są u s p ra w ie d liw io n e  z m ie n ­
n y m i w a r u n k a m i p ra c y  w  że g lu d z e . W y ­
ją t e k  c z y n i a u to r  je d y n ie  p rz y  p la n o w a ­
n iu  k o s z tu  p a liw a  z a k u p y w a n e g o  za g ra ­
n ic ą , g d z ie  za le ca  śc is łe  t r z y m a n ie  się 
p la n o w e j n o rm y  k o s z tu  i  o b lic z e n ie  
oszczędnośc i p rz e z  p o ró w n y w a n ie  te j  
n o rm y  z r z e c z y w is ty m i w y d a tk a m i.  M e ­
to d a  u s ta la n ia  n o rm  k o s z tó w  ró w n ie ż  n ie  
je s t  o m a w ia n a .

P ro b le m  fu n d u s z u  k a p ita ń s k ie g o  b y ł  
p o ru s z a n y  t y lk o  fra g m e n ta ry c z n ie  w  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  p u b l ik a c ja c h  z w ią z a n y c h  
z ro z ra c h u n k ie m  g o s p o d a rc z y m  s ta tk u  
m o rs k ie g o . D o p ie ro  w  p ra c y  J . O rz e c h o w ­
s k ie g o  s p ra w a  ta  zo s ta ła  n a le ż y c ie  d o c e ­
n io n a . M a te r ia ln e  z a in te re s o w a n ie  z a ło g i 
je s t  p o tę żn ą  d ź w ig n ią  w  w a lc e  o o b n iż ­
k ę  k o s z tu  w ła s n e g o . S łu s z n ie  p isze  J. 
O rz e c h o w s k i, że bez m a te r ia ln e g o  z a in te ­
re s o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  t y m i  za g a d n ie ­
n ia m i p o p rze z  p re m io w a n ie  osób, o d  k tó ­
r y c h  za leżą  o s ta te czn e  w y n ik i  p ra c y , 
ro z ra c h u n e k  g o s p o d a rc z y  s ta tk u  s z y b k o  
m oże  s ię  p rz e ro d z ić  w  b iu ro k ra ty c z n ą  
sp ra w o z d a w c z o ś ć  o  n ie w ie lk ie j  p r z y d a t ­
n o ś c i. W y p ro w a d z o n y  p rzez  a u to ra  sys te m  
u s ta la n ia  fu n d u s z u  k a p ita ń s k ie g o  o p ie ra  
s ię  n a  w z o ra c h  ra d z ie c k ic h  z u w z g lę d ­
n ie n ie m  s p e c y f ik i  w a ru n k ó w  p ra c y  f lo t y  
p o ls k ie j.  Z a ło ż e n ie , że  su m a  fu n d u s z u  k a ­
p ita ń s k ie g o  m a  b y ć  u s ta la n a  n ie  po  k a ż ­
d y m  re js ie ,  lecz  po  k i l k u  z a k o ń c z o n y c h  
p o d ró ż a c h  n ie  b u d z i s p rz e c iw ó w  z u w a ­
g i n ą  k o n ie c z n o ś ć  k o r e k ty  o b lic z e ń  w y ­
n ik o w y c h .  D a lsze  w n io s k i a u to ra  o dn o ś ­

n ie  w y s o k o ś c i i  m e to d y  w y p ro w a d z a n ia  
fu n d u s z u  k a p ita ń s k ie g o  ró w n ie ż  są s łusz ­
n e . Z a lą ż k o w a  fo rm a  fu n d u s z u  k a p ita ń ­
s k ie g o  is tn ie je  ju ż  o b e c n ie  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  P M H  w  p o s ta c i p re m io w a n ia  
z a ło g i m a s z y n o w e j i  s łu ż b  z n ią  z w ią z a ­
n y c h  za w y g o s p o d a ro w a n e  p rz e z  s ta te k  
o szczęd n o śc i p a liw a . Is tn ie ją  p e rs p e k ty ­
w y ,  że s y s te m  p re m io w a n ia  z a ło g i 
w  o p a rc iu  o w y n ik i  u z y s k a n e  w  re js ie , 
b ę d z ie  ro z s z e rz a ł s ię  i  o b e jm ie  ró w n ie ż  
in n e  p o z y c je  ro z lic z a n e  p rz e z  s ta te k .

Z a s trz e ż e n ia  w y s u w a ją c e  s ię  w  s to s u n ­
k u  d o  p r o je k tu  w p ro w a d z e n ia  ta k  sze­
ro k ie g o  ro z ra c h u n k u  g osp o d a rcze g o  na 
s ta te k , ja k  to  s u g e ru je  a u to r , n ie  p rz e ­
k re ś la ją  je d n a k  z a le t te j  s o lid n ie  p r z y ­
g o to w a n e j p ra c y . D z ię k i n ie j  e k o n o m iś c i 
ż e g lu g o w i m a ją  po ra z  p ie rw s z y  m o żno ść  
d o k ła d n e g o  za p o z n a n ia  s ię  z sys te m e m  
ro z ra c h u n k u  g osp o d a rcze g o , z a s to so w a ­
nego  w  p e łn i n a  s ta tk u  m o rs k im  o raz  
o c e n y  t r u d n o ś c i z w ią z a n y c h  z w p ro w a ­
d z e n ie m  go w  p ra k ty c e . O tru d n o ś c ia c h  
ty c h  m ó w i c h o c ia ż b y  ju ż  p o ru s z a n a  na  
w s tę p ie  k o n ie c z n o ś ć  p rz e p ro w a d z a n ia  k o ­
r e k t  z a ró w n o  p la n u , ja k  i  e w id e n c j i  r e j ­
su. P ra c a  n a d  ro z ra c h u n k ie m  o b c ią ż a ła ­
b y  z a ró w n o  s łu ż b ę  e k s p lo ta c y jn ą , ja K  
ró w n ie ż  w y m a g a ła b y  s p e c ja ln e g o  p ra ­
c o w n ik a  n a  s ta tk u . W  z w ią z k u  z ty m  
p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g o w e  dążą do 
o g ra n ic z e n ia  p o z y c j i  o b ję ty c h  ro z ra c h u n ­
k ie m  g o s p o d a rc z y m  do ty c h , n a  k tó re  
za ło g a  m a  w p ły w  n a jb a rd z ie j  b ezp o ś re d ­
n i,  co w y d a je  s ię  e k o n o m ic z n ie  c e lo w e  
i  u za sa d n io n e .

T e o r ia  m u s i je d n a k  w y p rz e d z a ć  p r a k ­
ty k ę .  W y d a jn o ś ć  p ra c y  i  p o z io m  w y s z ­
k o le n ia  za w o d o w e g o  z a łó g  p ły w a ją c y c h  
i  a p a ra tu  lą d o w e g o  w  ż e g lu d z e  p o d n o ­
szą się u s ta w ic z n ie . T y m  s a m y m  m o żn a  
się  s p o d z ie w a ć , że w  p rz y s z ło ś c i z a is tn ie r  
ją  k o rz y s tn ie js z e  w a r u n k i d la  szczegó­
ło w e g o  ro z lic z a n ia  k o s z tó w  re js o w y c h  na  
s ta tk u . P ra c a  J . O rz e c h o w s k ie g o  p rz e d ­
s ta w ia  to  z a g a d n ie n ie  w  fo r m ie  d o jr z a ­
łe j  w z b o g a c a ją c  naszą l i t e r a tu r ę  z a w o d o ­
w ą  o  p o trz e b n y  i  b r a k u ją c y  d o ty c h c z a s  
m a te r ia ł.  P ra c a  ta k a  c h ro n i p r a k ty k ę  
p rz e d  p o d ję c ie m  n ie d o k ła d n ie  o p ra c o w a ­
n y c h  d e c y z ji ,  a p rz e z  to  s p e łn ia  p o ż y ­
te czn e  z a d a n ie .

M a r ia  K o n a rs k a
P o ls k ie  L in ie  O ce a n iczn e

W Y M I A N A  D O Ś W I A D C Z E Ń

Bezdymne spalenie w kotłach płomienicowych

O g ó ln ie  z n a n ą  w a d ą  s p a la n ia  w ę g la  n a  
ru s z ta c h  p ła s k ic h  p rz y  rę c z n e j o b s łu d ze  
je s t  n ie e k o n o m ic z n y  p ro c e s  s p a la n ia  p o ­
c h o d z ą c y  s tą d , że p o  n a rz u c e n iu  n o w e j 
w a rs tw y  w ę g la  z w ię k s z a  się  o p ó r  d la  
p rze c h o d z ą c e g o  p rz e z  ru s z t i  w ę g ie l p o ­
w ie tr z a  z ró w n o c z e s n y m  z w ię k s z e n ie m  
z a p o trz e b o w a n ia  t le n u  d o  s p a la n ia  w  
p o c z ą tk o w y m  o k re s ie , g d y  w ę g ie l po  

n a rz u c e n iu  w y d z ie la  d uże  i lo ś c i lo tn y c h  
w ę g lo w o d o ró w . R e z u lta te m  te g o  je s t n ie ­
d o b ó r  p o w ie trz a  p o w o d u ją c y  s p a la n ie  
s ię  w ę g la  t y lk o  czę śc io w o  n a  t le n e k  
w ę g la  i  w y d z ie la n ie  s ię  z n a c z n y c h  i lo ś c i 
d y m u . T e  d w a  p r o d u k ty  n ie z u p e łn e g o  
s p a la n ia  s ta n o w ią  k o n k re tn ą  s tra tę  c ie ­
p ła .

A ż e b y  te  s t r a ty  z m n ie js z y ć  p ró b o w a n o  
d o ty c h c z a s  w ie lu  sp oso b ó w , k tó re  g łó w ­
n ie  p o le g a ją  n a  d o d a w a n iu  p o w ie trz a  p o ­
n a d  ru s z te m , tz n . p o w ie trz a  w tó rn e g o  w  
czas ie  z w ię k s z o n e g o  z a p o trz e b o w a n ia . 
W  k o t ła c h  p ło m ie n ic o w y c h  o d b y w a ło  się 
to  z r e g u ły  p rz e z  o tw o r y  w  d rz w ic z k a c h  
p a le n is k o w y c h . P ro w a d z iło  to  d o  częś­
c io w e g o  p o le p s z e n ia  s p a la n ia , k tó re  je d ­
n a k  n ie  m o g ło  b y ć  z u p e łn e  z p o w o d u  te ­
g o , że s t ru g i p o w ie trz a  w tó rn e g o  p ły n ą c  
ró w n o le g le  d o  s p a lin  m ia ły  m a ły  w p ły w  
n a  w y m ie s z a n ie  s ię  z n im i  i  p rz e c h o d z iły  
c z ę śc io w o  bez u d z ia łu  w  p a le n iu  z a b ie ­
ra ją c  ze sobą c ie p ło  z u ż y te  n a  w ła s n e  
p o d g rz a n ie  s ię .

Z a g a d n ie n ia  p o w y ż s z e  u s iłu je  ro z w ią ­
zać w n io s e k  ra c jo n a liz a to rs k i  z g ło s z o n y  
d o  P o ls k ie g o  R e je s tru  S ta tk ó w  w  G d a ń ­
s k u  p rz e z  in ż . R o m a n a  S o m n ic k ie g o .

R ys . 1. P rz e k ró j  p rz e z  p ło m ie n ic ę

W n io s e k  te n  m a  u s u n ą ć  w y m ie n io n e  
w a d y  p rz e z  d o p ro w a d z e n ie  p o w ie trz a  
w tó rn e g o  w  sposób , k tó r y  z a p e w n i b a r ­
dzo d o b re  w y m ie s z a n ie  s ię  z p a liw e m , 
d z ię k i  te m u . że s t r u g i p o w ie trz a  w tó r n e ­
go  d o p ły w a ją  ze zn aczn ą  e n e rg ią  p ro s to ­
p a d le  d o  k ie r u ń k u  s p a lin , co  p o w o d u je  
d o k ła d n e  w y m ie s z a n ie  s ię  i  p ra w ie  c a ł­
k o w ite  s p a la n ie  s ię  t le n k u  w ę g la  i  lo t -  
n j 'c h  w ę g lo w o d o ró w . W  e fe k c ie  k o ń c o ­
w y m  sposób  te n  p o w in ie n  dać  p ra w ie  
b e z d y m n e  s p a la n ie , a ja k  w ia d o m o  d y m  
je s t je d n ą  z p la g  o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  i  r u c h l iw y c h  p o r tó w  m o rs k ic h .

W y n ik i  te  u z y s k u je  s ię  p rz e z  u rz ą d z e ­
n ie  b a rd z o  p ro s te  i  m a ło  k o s z to w n e . 
S k ła d a  s ię  o n o  z 2 b e le k  k o r y tk o w y c h  
s k ie ro w a n y c h  s tro n ą  o tw a r tą  w  d ó ł, 
u s ta w io n y c h  na  d w ó c h  s k r a jn y c h  ru s z to -  
w in a c h  po  b o k a c h  m a s z tu . K o r y tk a  te  
m a ją  w  g ó rn e j czę śc i n a w ie rc o n e  o tw o ­
r y ,  s k ie ro w a n e  p ra w ie  p o z io m o  k u  ś ro d ­
k o w i p a le n is k a . K o r y tk a  m a ją  d łu g o ś ć  
ró w n ą  d łu g o ś c i p a le n is k a . P o w ie trz e  
p rz e c h o d z i m ię d z y  ru s z ta m i d o  k o r y tk a ,  
a s ta m tą d  p rz e z  o tw o r y  ju ż  n a d  w a rs tw ą  
w ę g la  p ro s to p a d le  d o  os i p ło m ie n ic y ,  
p o w o d u ją c  e n e rg ic z n e  w iro w a n ie  s p a lin . 
P o d  ru s z to w in a m i n a  k tó r y c h  s to i  b e lk a  
k o r y tk o w a  p rz e w id u je  s ię  o b ro to w o  
u m o c o w a n e  k la p y ,  k tó r y m i  m o żn a  re ­
g u lo w a ć  d o p ły w  p o w ie trz a  w tó rn e g o .

R ys . 2. B e lk a  k o r y tk o w a  ro z p ro w a d z a ­
ją c a  p o w ie trz e  w tó rn e

U rz ą d z e n ie  to  je s t b a rd z o  ta n ie ,  ła tw e  
d o  z a in s ta lo w a n ia  i  n ie  w y m a g a ją c e  
ż a d n y c h  p rz e ró b e k  k o t ła  poza  za ło że ­
n ie m  o d p o w ie d n ic h  u m o c o w a ń .

W. B.
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S Ł O W N I C T W O  M O R S K I E

Uwagi co do niektórych terminów z zakresu sprzętu ładowniczego
(taca ładownicza; pa le ta ; podest)

W śród sprzętu ładow niczego1 używanego w 
naszych portach m am y k ilka  urządzeń, k tó ­
rych  te rm ino log ia  jes t chw ie jna : na każde z 
nich is tn ie je  po k ilka  nazw , na p rzyk ła d 2:

1. szet =  szeia  =  p la n k a =  p la tfo rm a :
2. paleta  =  taca =  szeta d la  sprzętu zme­

chanizowanego.
K tó ry  z tych te rm inów  wybrać? — zapy­

tu ją  portow cy. Zobaczym y w ięc, co one oz­
naczają i postaram y się odpow iedzieć na to 
pytan ie .

ŹARG. SZEF, POL. TACA ŁA D O W N IC ZA  
Te rm iny  w ym ien ione w  punkcie I w  ję z y ­

ku naszych portow ców  oznaczają drewniane, 
z grubych desek, kw adra tow e lub p ros toką t­
ne jednow arstw ow e p ły ty  z um ieszczonym i na 
rogach s ta low ym i ucham i (uchw ytam i), za 
któ re  zaczepia się haki lin y  nośnej dźw igu.

D la nazw an ia  tego sprzętu nie jes t w ła ś ­
c iw y żaden te rm in  w ym ien iony w pkcie I. 
Dlaczego?

W yraz szet jes t bardzo n ieprzy jem n ie  
brzm iącym  żargonizm em  pochodzącym od 
ang. shet3, k tó ry  w  języku  ogó lnoang ie lsk im  
oznacza m .in . »prześcieradło«, »arkusz« (sheet 
iro n  to  »blacha«, a w  s łow n ic tw ie  spec ja l­
nym, m orsk im , a lbo pewną l i n ę  okrę to ­
wą, niem. Schot, poi. żarg. szkół, albo pew ­
ną p ł y t ę  (blaęhę), n iem . Feinblech, E i-  
senblech, franc, fe u illa rd 4. Jak w idz im y, ang. 
sheet w  specja lnym  zastosowaniu to  te rm in  
s łow n ic tw a  żeglarsk iego i budow y okrętów, 
a nie s łow n ic tw a  portowego: n ie  s łuży  on 
do oznaczenia sprzętu ładow niczego. D opie­
ro  trzyw y ra zow y  te rm in  ang. sheet iro n  bo­
a rd  (a w ięc, dosłow nie  »p la tfo rm a b lasza­
na«), oznacza »a p la tfo rm  s lin g  especially 
designed fo r h a n d lin g  s tru c tu ra l steel of 
short lengths and other s im ila r ly  heavy and 
hard  com odities«5. R osyjskim  odpow iedn i­
kiem  tego te rm inu  jes t żeleznafa g ruzo w a ja  
p la tfo rm a • (a w ięc »żelazna p la tfo rm a  ła d o w ­
nicza«). P la tfo rm a ta (boa rd ) składa się z 
k i l k u ,  z szeregu shets, a więc j  e d n o 
s h e e t  n i e  t w o r z y  j e s z c z e  s p r z ę ­
t u  o k t ó r y m  t u  m ó w i m y .

D la nazw ania tego sprzętu nie nadaje się 
także te rm in  pianka, z ang . .p la n k  czy niem. 
Piankę, jes t on bowiem term inem  budow nic­
tw a okrętowego (oznacza on co innego)7.

Również p la tfo rm a  nie jes t tu  term inem  
odpow iednim , bo jes t to  w yraz  zbyt ogó lny, 
w ie loznaczny.

Więc ja k  określać sprzęt, o k tó rym  tu  m ó­
w im y? Otóż na jlepszym  w yda je  się być te r ­
m in  taca ładow nicza. Te rm in  ten został o fic ­
ja ln ie  us tanow iony w  r. 1951 przez K om is ję  
S łow n ic tw a  M orsk iego PKN, sprzęt ten p rz y ­
pom ina rzeczyw iście  tacę, k tó rą  znam y z in ­
nych okoliczności, te rm in  jes t k ró tk i (w  prak 
tyce, w  m ow ie  żyw ej, p rzy pracy, p rzym . 
ładow nicza  może odpaść — pozostanie dwu- 
zg łoskow y w yraz  taca), używany jest ju ż  w 
lite ra tu rze  fachowej8, pow in ien  więc u trw a ­
lić  się w  m owie żyw ej portow ców  rugu jąc  
żarg. szet II szeta i p ianka , któ re  przecież 
nie oznaczają w łaśc iw ie  tego sprzętu.

POL. PALETA
Obok tacy ładow nicze j szerokie zastosowa­

nie ma ju ż  w  naszych portach sprzęt sk ła ­
da jący się z dwóch w a rs tw  ułożonych obok 
siebie desek um ocowanych na k ilk u  poprzecz­
kach z belek (sprzęt ten bywa również m e­
ta lo w y ), zdatny do użycia także na wózkach 
w id łow ych . Sprzęt ten nazywa się u nas 
tacą, szetą d la  sprzętu zm echanizowanego  
lub, najczęściej zresztą, paletą. I znów  kwes. 
tia : k tó ry  te rm in  używać?

Tacą urządzenia tego nazywać nie można, 
bo taca (taca ładow nicza) jes t to  jed n o ­
w a rs tw o w y sprzęt n iezdatny do użycia przez 
w ózk i w id łow e (o sprzęcie tym  m ó w iliśm y 
w y ż e j).

C zterow yrazow e w yrażen ie  szeta d la  sprzę­
tu  zm echanizowanego  rów n ież n ie  nadaje się, 
bo: po pierwsze — w ystępuje tu  żarg. szeta, 
po d rug ie  — sprzęt ten jest p rz e d e 'w s z y s t­
k im  d l a  ł a d u n k ó w  (s łuży przenoszeniu 
ładunków ) i używany może być nie ty lko  
przy pracy tzw . ,.sprzętu zm echanizow ane­
go“ ; zresztą wyrażenie to  w  ogóle' nie ma 
charakteru  te rm inu .

Pozostaje te rm in  paleta, te rm in  powszech­
nie używany w  języku  żyw ym  portow ców  i 
w lite ra tu rze . W te rm in o lo g ii ang ie lsk ie j na ­
zywa się: palle t. W yraz paleta  znany jes t w 
języku  polskim  od dawna, jednak w innym  
znaczeniu, m ianow ic ie  oznacza on jedno z 
narzędzi m a la rsk ich . Nie ma jednak przesz­
kód, aby nie m ógł być używany ja k o  te r ­
m in  specja lny portow om orsk i: nieporozum ień 
co do jeg o  znaczenia tu ta j nie będzie9.

POL. PODEST
W ózki w id łow e na swych w id łach  mogą 

przewozić (i podnosić) ład u n k i ustaw ione nie 
ty lk o  na paletach, ale rów nież na sprzęcie, 
k tó ry  po ang ie lsku  nazywa się: p la tfo rm  on 
legs, a więc tłum acząc dosłow nie: p la tfo rm a  
na nóżkach. W naszej prasie  fachowom ors- 
k ie j spotka liśm y się ju ż  z wyrazem  s to lik , 
k tó rym  oznaczono to urządzenie1**.

Na zapleczu używana jes t nazwa podsta ­
wa ładunkow a  lub podstaw ka  — lecz jest to 
nazwa zbyt o g ó l n a ,  w i e l o z n a c z  
n a.

A u to r n in ie jszego a rtyku łu , w  porozum ie­
n iu  z p racow n ikam i D z ia łu  Ekonom icznego 
M orskiego In s ty tu tu  Technicznego proponuje 
d la  tego sprzętu te rm in  podest, ponieważ 
w yraz  ten (z w łosk. podesta) jes t m a ło  zna­
ny i używany, d la  w ie lu  dotychczas n ic kon ­
kretnego nie znaczy — a więc w łaśn ie  b a r­
dzo się nada je  dla nazw ania rzeczy nowej 
i n ie m ające j jeszcze nazw y; zresztą jeś li 
ktoś zna ten w yraz, to  łączy go z pojęciem 
ja k ie jk o lw ie k  podstaw ki, wzniesionej nad zie­
m ią p la tfo rm y , a w łaśn ie  podest jes t ro ­
dzajem  podstaw ki, p la tfo rm ą  na n iskich  nóż­
kach.

0  tym  czy te rm in  ten może być dogodny 
w porcie  — wypow iedzieć pow inn i się p o r­
tow cy11.

Z y g m u n t  B r o c k i

1 Term in  sprzęt ładow n iczy  usta lony został 
w  r. 1951 przez b. Kom isję  S łow n ic tw a  M o r­
skiego PKN. W pracy T. M . K rzyżanow sk ie ­
go, Z. S ó jk i i Cz. W ojew ódki, Metoda szyb­
kościowej obsług i s ta tków  w  portach m ors­
kich (»W ydaw nictw a M orsk ie«  Gdańsk 1951), 
na s. 38 zn a jdu jem y następującą defin ic ję : 
..Term inem  sprzęt ładow niczy  obe jm uje  się 
każde urządzenie zawieszone na sta łe  lub 
czasowo na lin ie  w ysięgn ika  dźw igu, w  celu 
bezpośredniego uchwycenia lub zagarn ięcia  
ładunku  i przem ieszczenia go ze s ta tku  na 
ląd lub odw rotn ie , ze sk ładu na skład itp. 
Do sprzętu tego zalicza się na p rzyk ład  chwy 
tak i, pa le ty , s ia tk i, s tropy  itd .“  — O te r­
m in ie  paleta  m ów im y n iże j, te rm inow i strop  
poświęcona będzie osobna notatka.

2 Zob.: Z. M ong rid , W ózko-podnośn ik czy 
sztap larka? Głos Portowca, n r 43 (1953), s. 4.

3 Sheet, ja k  wszystkie, z n ie licznym i w y ­
ją tk a m i, rzeczow niki n ieżyw otne w  języku 
ang ie lsk im , jest rozdz. n ijak iego . Nasi p o r­
tow cy obok fo rm y m ęskie j szet używ a ją  fo r­
my żeńskiej szeta (w  tym  osta tn im  w ypadku 
prawdopodobnie przez analog ię  do p la tfo r-  
md, p ły ta , deska itd .).

4 Zob. np. In te rn a tion a l M a rit im e  D ic tiona- 
ry  de Kerchove‘ a (New York 1946 i szereg 
w yd. n as t.): tak samo u Taubego i Szm idta, 
A n g lo -ru ssk ij m orsko j s łow a r (M oskwa 1951).
' 5 Kerchove, o. c. 

e Taube i Szm idt, o. c.
7 Zob. Kerchove, o. c. Od p la n k  k ilka  po­

chodnych: p lankagc  ( =  niem. B ohlw erksge l- 
der). p la n ke r  ( ty lko  w- USA; =  szku tn ik ), 
p la n k in g  ( =  niem. B eplankung) oraz w iele 
te rm inó w  z wyrazem  p la n k  (np. p lank flo o r  
»a term  ttsed in  wooden sh ip b u ild in g  
[. ..]« , p lank keel, itd .) — w szystkie  związane 
z budow nictw em  okrętowym .

W yrazem p ianka  w  naszych portach nazy­
wa się rów nież p ły ty  drew niane używane do 
budow ania pom ostów  ładow niczych.

8 Po raz p ie rw szy w cyt. książce K rzyża ­
nowskiego i in., s. 91. (p rzystępu jąc do w y ­
daw ania te j książk i »W ydaw nictw a M orskie« 
zw róc iły  się do dz ia ła ją ce j jeszcze wówczas 
K om sji S łow n ictw a  M orsk iego  PKN  o usta ­
lenie te rm inów  dla k ilk u  pojęć zaw artych  
w te j książce; przew odniczący K o m is ji inż. 
m g r J. M orze nadesłał w ykaz żądanych te r ­

m inów , któ re  też zastosowano w  w ydaw n ic ­
tw ie ) Zob. też np. u B. Kubasa, Bezpie­
czeństwo i h ig iena pracy p rzy  p rze ła d un ­
kach portowych (»W ydaw nictw a K om un ika ­
cyjne« W arszawa 1954), passim.

9 Spotkałem  się z te rm inem  pale ta  sztau- 
erska. P rzydaw kę szlaucrska  tw órca tego te r ­
m inu  dodał zapewne po to, aby nie w iąza ł 
się on z narzędziem  m a la rsk im . M oim  zda­
niem nie jes t to  potrzebne.

Zob. a rt. pt. Zm echanizowanie prze ładun 
ku d robn icy  w portach m orskich , Technika  
i  Gospodarka M orska, 1951. n r 6. s. 397.

11 Zob. o tym : Technika i  Gospodarka M o r­
ska, 1955, n r 1, s. 28.

NOWOŚCI W YDAW NICZE
Woprosy ekonomiki i t echniki na 
wodnom transportie, Tom  1, 112 s tr.; 
tom  2, 52 s tr.; tom . 3, 72 s tr.; tom . 4.' 
40 s tr.; W odtram sizdat, M oskw a 1954.

D 0 now ych  w y d a w n ic tw  radziec­
k ic h  na leży seria broszur w yd a w a ­
nych  pod w sp ó ln ym  ty tu łe m  „Z a ­
gadn ien ia  e ko no m ik i i te c h n ik i 
w  transporc ie  w o d n ym “ . W yda je  je  
C e n tra ln y  In s ty tu t  N aukow o -  B a ­
daw czy E k o n o m ik i i  E ksp loa ta c ji 
T ra n sp o rtu  W odnego, p rz y  czym  
je d n a k  au to ram i zaw artych  w  n ich  
opracow ań są n!ie ty lk o  p ra cow n icy  
n a u k o w i in s ty tu tu , lecz rów n ież  
na uko w cy z wyższych ucze ln i oraz 
w y b itn i p ra k ty c y  z p rzeds ięb io rs tw  
żeglugow ych, p o rto w ych  itp .

W  w yd an ych  dotychczas czterech 
tom ach zn a jd u ją  się m. in . następu­
jące opracow ania , mogące zaiintere- 
cować p ra cow n ikó w  naszej gospo­
d a rk i m o rs k ie j: t o m  1 —  S k u ra - 
to w  W. S.: Uproszczony sposób obli­
czania żelbetowych konstrukcji pa­
lowanych z uwzględnieniem ela­
styczności rusztu; Sztam m  E. Ł .  
Składane żelbetowe magazyny za­
sobnikowe dla zboża w  portach 
rzecznych; U w a ro w  A . P.: Zużycie 
pomp pogłębiarskich; t o m  2 —
S łu c k ij S. S.: Plan przedsięwzięć or­
ganizacyjno-technicznych na statku; 
R ysk in  M. S.: Suwnica mostowa 
z uchwytem widłowym ; t o m  3 —  
A n to n o w  B. S. i  D o m an iew sk ij N .  
A .: Zagadnienie pracy pogłębiarek 
wielokadłubowych; Piesoczinsk ij W. 
N .: M etodyka badań i sporządzania 
wykresów cieplnych dla pracy p o ­
głębiarek wielokadłubowych; K l i -  
m ie n tow  A . N .: Zależności zdolności 
transportowej pogłębiarek ssących 
od liczby obrotów pompy grunto­
w ej; t o m  4 —- K o łom o jcew . W. P.: 
Ujednolicona metodyka kalkulacji 
kosztów własnych prac przeładunko­
wych w  portach; O ganow N. K .: 
O rozrachunku gospodarczym na 
statkach żeglugi morskiej i śródlą­
dowej; K a p ie lew icz  W. S.: Rozra­
chunek gospodarczy na statkach że­
glugi towarowo-pasażerskich (z do­
św iadczeń; W ołżańskiego P rzedsię- 

| b io rs tw a  Żeglugowego); W oron in  A .
A .: Rozrachunek gospodarczy na 

I statkach tranzytowych.
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N O W O Ś C I  W  Y D  A W  N I  C Z E

ARTYKUŁY 
W CZASOPISMACH 

POLSKICH
E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C JA  

P R A C Y  N r  12: B iege le isen-Że la- 
zowslki B .: N iek tó re  doświadczenia 
z ro z w o ju  no rm ow an ia  p racy  
w  NR D.

G O S P O D A R K A  C IE P L N A  -  E N E R ­
G E T Y K A  P R Z E M Y S ŁO W A  N r  6: 
Jaszczulk B .: O oszczędzaniu ener­
g ii e lek tryczne j.

G O S P O D A R K A  R Y B N A  N r  12: Sa­
dow ska R., Rope lew ski A .: Z za­
gadn ień m echan izac ji w  p rz e tw ó r­
s tw ie  ry b n y m .

G O S P O D A R K A  W Ę G LE M  N r  12: 
W ite k  J.: O gólne w a ru n k i dosta­
w y  p a liw  sta łych.

O C H R O N A  P R A C Y  N r  12: P ie tru -  
s iak  E.: W ytyczne k o n tro li zama­
w ia n ia  i ko n se rw ac ji łańcuchów  
w  zakładach przem ysłow ych.

P R Z E G LĄ D  M E C H A N IC Z N Y  N r  12: 
Lesz M .: O oszczędności s ta li 
i m eta li,

P R Z E G L Ą D  S P A W A L N IC T W A  
N r  12: S pa w a ln ic tw o  na W ro c ła w ­
s k ie j W ystaw ie  W ynalazczości i  Po­
s tępu Technicznego.

P R Z E G LĄ D  T E C H N IC Z N Y  N r  12: 
Zadania stow arzyszen iow ych k ó ł 
zak ładow ych  p rz y  op racow yw an iu  
p la n u  5-letn iego.

T R A N S P O R T  N r  1: P ok ro w sk i E .: 
Bieżące zagadnien ia  m o rsk ie j go­
spoda rk i tra n s p o rto w e j; M o n d a l- 
sk i J.: O no w y  p o ls k i konosam ent 
lin io w y .

W IA D O M O Ś C I P K N  N r  11: M azu r 
Z.: U w ag i o n o rm a liz a c ji opako­
w a ń  d re w n ian ych .

DSC
t ź  /  f / j  ¿ j  Ą ęM

N r  12 (grudz ień 1954) zaw iera m. 
in . następu jące opracowania : Beige 
H .: W bijan ie brusów i pali ścianek 
szczelnych za pomocą w plukiwania; 
Rose G.: Jak można uniknąć aw a­
rii? (zakończenie a r ty k u łu  o podsta­
w o w ych  zagadnien iach na w ig a c ji z 
n r  11/54): Orzeczenia Inspekcji 
A w ary jn e j (zderzenie ho lo w n ika  ze 
s ta tk ie m  pasażerskim  w  porcie, zm y­
cie ry b a k a  z k u tra  na ło w isku ); 
M u n d t E.: Sytuacja prawna stat­
ków na morzu otwartym ; F erd i- 
nand : Angielski statek wielorybni- 
czy „Setter IX ;  G rün ing : Nowy sta­
tek motorowy bez osprzętu ładow ni­
czego dla rejonu M orza Północnego 
i B ałtyku  (1360 tdw ).

M opckom
n P E H H O M

4 > A O T
N r 12 (grudzień 1954) zaw ie ra  m. in. 
następu jące op racow an ia : Pilne za­
dania pracowników naukowych tran  
sportu wodnego (a r ty k u ł w stępny); 
U rtm in c e w  N.: Usprawnić normo­
wanie pracy holowników redowych; 
Ł o p y r ie w  N.: O sposobie określania 
charakterystvk prędkości i uciągu 
statków o własnym napędzie, zapro­
ponowanych przez prof. W . W . 
Zwonkowa; Ja ko w le w  W .: D okład ­
ność określania odległości na pod­
stawie obserwacji kąta pionowego 
przedmiotu; C hab iensk i M . J.: O 
sprawności zamkniętych systemów 
chłodzenia silników okrętowych; Fo 
k in  T .: Wn>vw  położenia korb w a­
łu maszyn parowych na rozw ijaną  
moc; A rch a n g o ro d sk ij A .: O w ym o­
gach w  stosunku do stali wysokiej 
wytrzymałości na kadłuby statków; 
Sziszkin G. i  K o ło ła  G.: Przyrząd  
do hydraulicznego badania cylin ­
drów okrętowych silników spalino­
wych; Recenzje (om ów ienie ks ią żk i
A . A . K u rd iu m o w a  „D rg a n ia  o k rę ­
tu ” ).

O m aw ian y  nu m er m iesięczn ika 
„M o rs k o j i  R iecznoi F lo t”  s tanow i 
os ta tn ie  w yd an ie  tego czasopisma. 
Od s tyczn ia  1955 r. ukazu ją  się dw a 
m ies ięczn ik i radzieckie , poświęcone 
zagadnieniom  tra n s p o rtu  wodnego, 
a m ia no w ic ie  „M o rs k o j F lo t”  i 
„R ieczno i T ra n s p o rt” . Z a w a rte  w  
n ich  opracow an ia , k tó re  mogą za­
in teresow ać p ra c o w n ik ó w  nasze] go­
spodark i m o rsk ie j, będziem y ró w ­
nież w ym ien iać  w  „T echn ice  i Go­
spodarce M o rs k ie j” .

BOflHbiH TPBHCfioPT
W  osta tn ich  num erach gazety 

„W odiny j T ra n s p o rt“  , ukaizały się 
m. in . następu jące op racow an ia :

N r  146/54 —  O udoskonalenie 
technicznej eksploatacji flo ty  (a r ty ­
k u ł w stępny); Golbearg R.: Plano­
wanie wewnątrzzakładowe a obniż­
ka- kosztów własnych w  stoczni re­
montowej; nr 147/54 —  I rc h in  A .:
0  systemie wskaźników pracy floty
1 portów; M asle jew  N.: Remont blo­
ku silnika okrętowego; G ie o rg ije w
B . : Nowe lodołamacze o napędzie 
dieselelektrycznym (cha rak te rys tyka  
lodo łam aczy „K a p ita n  B ie łousow 1', 
„K a p ita n  W o ro n in “ , „K a p ita n  M ie - 
le cho w “ o m ocy m aszyn po 10.500 
K M e , budow anych  d la  Z w ią zku  
Radzieckiego w  F in la n d ii) ;  n r  148/54 
—  B a ta lin  A .: Służba hydrometeo­
rologiczna w  żegludze; A rc h ip o w  E.: 
O stanie technicznym wyposażenia 
portów i przystani; n r  150/54 —

P iekerm an M .: Z  doświadczeń w y ­
korzystania doków pływających; 
S iem ieńow  I:  O obniżkę kosztów  
własnych przewozów; W ie le d n ick i 
1.: Recenzja o książce D. I .  Iwancza  
„Budowa i teoria okrętu“ ; n r  151/54
— K on ow a ło w  A .: Szkolenie ekono­
miczne w  porcie odeskim; nir 152/54 
—■ Ł u k ja nczen ko  S.: Rozrachunek 
gospodarczy na statkach Dalekiego  
Wschodu; M u szba N.; Przyrząd dla 
określania kierunku i  szybkości p rą ­
du (w  porc ie ); Plesfcaezew B .: Chwy­
tak do przeładunku drewna; n r  
153/54 P ie tro w  M .: W alka z oblo­
dzeniem statków; Z acha rów  A .: 
T rzy  normy na zmianę (z dośw iad­
czeń przodującego dźw igowego); 
Szałam ajiko B .: Uporządkować słow­
nictwo morskie i rzeczne; n r  154/54
—  G ąłoczk in  F .: W ykres godzinowy 
na statkach morskich; n r  155/54 —  
K ogan Ł .: Norm y pcstóju statków  
w  remoncie; S z le ifie r N .: Rezerwy  
wzrostu wydajności dźwigów (za­
stosowanie odpow iedn ich  c h w y ta ­
ków ); n r  2/55 —  N aum ow  K .: H ak  
automatyczny pomysłu kowala I.  
Rym ariew a (s łuży do au tom atyczne­
go odczepian ia unosu ęlrewna); n r  
3;55 —  Z  doświadczeń astrachań­
skich stoczni remontowych.

TECHNIK
N r 12 (grudzień 1954) zaw ie ra  m- 
in . następujące opracow an ia : M o h r 
W .: Dyskusja naukowa nad budow­
nictwem okrętowym  NR D (a r ty k u ł 
w stępny); Drugie zebranie dyskusyj- 
budownictwa okrętowego. Pierwsza 
narada aktyw u budownictwa okrę­
towego z w icepremierem H. Rau; 
K le w itz  W .: Stateczność i rentow ­
ność traw lera  „ROS 205“ (bogato u - 
do kum e n tow a ny re fe ra t wyg łoszo­
n y  na p ie rw szym  zeb ran iu  dy­
sk u s y jn y m  w  .spraw ie w ażnych 
p ro b lem ów  bu d o w n ic tw a  ok rę to ­
wego, o k tó ry m  w spom ina w y ­
m ie n io n y  pow yże j a r ty k u ł wstęp­
n y ); Ross P. i  F le ische r Ch.: 
Konstrukcja i budowa urządzeń po­
kładowych (d ruga część a r ty k u łu  z 
n r  10/54, pośw ięcona om ó w ie n iu  
p ion ow e i w in d y  ko tw iczn e j i. kabe­
stanu); Wyposażenie statków pasa- S 
żerskich o długości 42 m  budowa­
nych dla Zw iązku Radzieckiego (u- 
zupe łn ien ie  a r ty k u łu  z n r  5/54); 
W obisch K .: Szkło w  budownictwie  
okrętowym (d ruga cześć a r ty k u łu  z 
n r  10/54); Schnacht G.: K onstruk­
cy jn e  środki zapobiegawcze w  za­
kresie ochrony przeciwpożarowej na 
statkach morskich;- Sesja poświęco­
na zagadnieniom budownictwa okre 
towego —  B erlin  1954; Oszczędność 
czasu przez zastosowanie w ałka  do 
m alowania; Z  działalności O kręto ­
w ej Kom isji Izby Technicznej; N o r­
malizacja W budownictwie okręto­
wym ; Recenzje (m. in. omówienie 
„Handbuch der W erften  1954”); 
Przegląd Dokum entacyjny Budow­
nictwa Okrętowego.



Cena zł 6

NOWE KSIĄŻKI POLSKIE
B liz iń s k i S.: Maszyny i  urządzenia 

w  przemyśle rybnym . W P L iS  W a r­
szawa 1954, 327 str., 283 rys... po ­
z iom  I I I ,  cena 30,30 z ł.

B rach  I., C ho jn ack i E., W ó jc ik o w ­
s k i A .; Urządzenia do transportu  
bliskiego —  w ykaz i charaktery­
styki techniczne. P W T  W arszawa 
1954, 335 str., lic z n ą j-y s u n k i i  tab l., 
poziom  I1 I/IV , c a *  53,—  zł.

K le m czyńsk i Z .: A f C  okrętu. W yd. 
M O N  W arszaw sjf 1954, 92 s tr., 28 
rys., poziom  I , . 'Cena 4,— "z ł.

K ry n ic k i M .:^ fasze  morze. „W iedza 
Pow szecha^W W arszawa 1954, 224 
s tr., r y s . ,^ R io m  I, cena 5,10 zł.

Lepiej bufopfemy okręty. (S toczn iow­
cy gdajffllty  stosu ją  now e m e tody  
p ra c y W B ib lio te k a  Fo to reportażo­
wa. w yd . Z w iązkow e  CRZZ W a r­
szawa 1954, 56 s tr., fo t., poziom  I,  
cena' 5,— zł.

Atlas M orski L loyd’a. L lo y d ’s m a r i­
t im e  atlas. W yd. T he  C o rpo ra tion  
o f L lo y d ’s. L o n d y n  1953 — 26 m dp 
oceanów, m órz, w yb rzeży, w ysp, za­
to k  itp . W ykaz w ażn ie jszych  p o r­
tó w  z Dodaniem  po łożenia geogra­
ficznego.

B a la n d in  G. I . :  Rozmieszczenie ła ­
dunków  na statkach morskich. U -

. k ła d k a  g ru zów  na m orsk ich  sudach, 
W odtrans izda t, M oskw a 1954. 140
s tr. —  C h a ra k te rys tyka  pomieszczeń 
ła d u n k o w y c h  s ta tku  oraz sprzę tu  ła ­
downiczego. Podstaw ow e w ym o g i 
rozm ieszczenia ła d u n k u  na s ta tku . 
P rzygo tow a n ie  ła d o w n i do p rz y ję c ia  
ła d u n ku . Techno log ia  sztauow ania i  
try m o w a n ia  poszczególnych ła d u n ­
ków . N ie k tó re  zagadnien ia  bezpie­
czeństwa pracy. ,

C h ris tiansen  U .: S ta tys tyka  ob ro tów  
morskich. S ee ve rke h rss ta tis tik  S c h if f - ' 
fa h rts -V e rla g  „H ansa”  C. Schroed 
te r  &  Co., H a m bu rg  1954, 84 s tr.—■ 
P ojęc ie  ob ro tó w  m orsk ich . K ry ty c z ­
na ana liza  dotychczasow ych m etod 
s ta ty s ty k i ob ro tó w  m orsk ich . P rz y ­
datność obecnej s ta ty s ty k i ruch u  
s ta tk ó w  i  o b ro tó w  ła du nkow ych . 
W ytyczne  u jed no lice n ia  s ta ty s ty k i

P orębsk i E.: Technika na dnie m o­
rza“. „W iedza  Powszechna“  W a r­
szawa 1954, 161 str., 67 rys., po­
z iom  I ,  cena 5,50 zł.

S iw ic k i J.: Podstawy technologii pa­
liw a  i  wody. P W T  W arszaw a 1954, 
40 str., 67 rys., poziom  I I I ,  cena 
5, — zł.

Tymczasowa instrukcja kontroli 
technicznej statków morskich ( t łu ­
m aczenie in s tru k c ji M orsk iego  Re­
je s tru  ZSRR —  1949 r.). B ib io te ka  
Polskiego R e jes tru  S ta tkó w  W K  
W arszaw a 1954, 196 str., (do u ż y t­
k u  w ew nętrznego).

V oe llnage l A.: O warsztatowych n a­
rzędziach mierniczych. S eria  „B ę ­
dę fachow cem “ , P W T W arszawa 
1954, 56 sitr., 4 8 rys „ poziom  I ,  ce­
na 2,—  zł.

ob ro tó w  m orsk ich  w  ska li m ię dzy­
na rodow e j i  doprow adzen ia je.i da-- 
nych  do po rów nyw a lnośc i.
D rie m lu g  W . W . i  O lc h o w s k ij W. E.: 
Oceanografia w  służbie współczesnej 
nawigacji. O kiea no gra fia  na s łużb ie  
so w rie m ie n n  owo sudow ożdien i j  a,
W odtrans izda t. L e n in g ra d  1954, 160 
str. —  Praca p o pu la rn o -n auko w a  
p rzedstaw ia jąca  w yk o rz y s ty w a n ie  
osiągnięć oceanog ra fii d la  rozw ią zy ­
w a n ia  zadań p ra k tyczn ych  w  w spó ł­
czesnej n a w ig a c ji (p rą dy  m orsk ie , 
w a ha n ia  poz iom u m orza, badanie 
fa lo w a n ia , c z y n n ik i hyd ro log iczne  
w p ły w a ją c e  na rozchodzenie się 
d źw ięku  w  m orzach i  oceanach, lo ­
dy  m orskie).

M orozow  M . W .: Organizacja i p la­
nowanie w  przedsiębiorstwach prze 
mysłu rybnego. O rgan iza c ija  i  p ła n i 
row an i.ie  p r ie d p r i ja t i j  ry b n ó i p ro- 
m yszlennosti, P iszczeprom izdat, M o­
skw a 1953. 284 str. —  Jest to  pod­
ręczn ik  d la  te c h n ik u m  rybo łó w s tw a . 
P rzedstaw iono w  n im  ca łoksz ta łt za 
gadn ień n lan ow a n ia  i  o rg a n iza c ji w  
p rzeds ięb io rs tw ach  p rzem ys łu  rybn e  
go. obe jm u jących  zarówhio po łow y, 
ja k  i  p rze tw ó rs tw o  itp .

S iem ieka W . A .: Sporządzanie cha­
rakterystyk paszportowych statków.
S ostaw len ije  paspo rtnych  c h a ra k te r i 
s t ik  sudow . W od tran s izd a t 1954, M o 
skw a •—  L e n in g ra d  1954, 228 s tr. —  
M e tod yka  sporządzania eksp loatacy j 
no -techn ieznych  c h a ra k te ry s ty k  s ta t 
k ó w  m orsk ich . B adan ie  m aszyn i  u- 
rządzań celem op racow an ia  ich  cha 
ra k te ry s ty k i.  P o m ia ry  p rz y  bada­
n ia ch  paszportow ych sta tków .

Thee l G. A.: Środki popierania bu­
downictwa okrętowego przez pań­
stwo za granicą. S taa tliche  S c h iff­
bauförderungsm assnahm en im  A u ­
sland. C a r l Schünem ann V erlag , 
B rem en 1954, 50 str. —  Is to ta  po-? 
p ie ra n ia  gospodark i m o rsk ie j przez 
państwo. M e tod y  pop ie ran ia  b u ­
d o w n ic tw a  okrę tow ego. P odstaw y 
w y m ia ru  w ie lko śc i pom ocy państw o 
w e j. P rzeg ląd o b e c j^ p  stanu po­
p ie ra n ia  bu d o w n ic tw a  okrę tow ego 
przez m aństw o w  20 k ra ja ch . O pra­
cow anie s tanow i zeszyt 1 p ra c  u tw o  
rzonego w  1954 r. In s ty tu tu  B adaw  
czego Ż eg lug i w  B rem ie  ( In s t itu t  
fü r  S ch iffah rts fo rschung).

T hee l G. A .: Stanowisko pilota na 
statku. Porównanie m iędzynd&flfe
we. D ie  S te llun g  des L o ts e n lJ B P  
B o rd , E in  in te rn a tio n a le r V erg le ich . 
C a rl Schünem ann V erlag , B rem en 
1954, 84 s tr. —■ C h a ra k te rys tyka  sta 
now iska  p raw nego p ilo ta  na s ta t­
k u  (zakres odpow iedzia lności) w  u -  
s taw odaw stw ie  26 k ra jó w  (tekst w  
ję z y k u  n iem ie ck im  i  ang ie lsk im ). 
W y ją tk i z odpow iedn ich  nrzep isów  
p ra w n ych  (w  o ryg in a le  i  p rz e k ła ­
dzie n iem ieck im ). O pracow anie  sta­
n o w i zeszyt 2 prac In s t itu t  f ü r  S c h iff  
fa h rts fo rsch u n g  w  B rem ie.

W o łyn iec  F. S.: Przewozy w  m ałym  
kabotażu i problemy prawa. P ie re -
w o zk i w  m a łom  kabotaże i w oprosy 
p raw a , W odtrans izdat. M oskw a 1954, 
160-str. —  P la no w an ie  przew ozów  w  
ra d z ie ck im  transp o rc ie  m orsk im . 
W zajem ne Dowiązanie m iędzy  p o r­
ta m i m o rs k im i i  p rzeds ięb io rs tw am i 
żeg lugow ym i. U m ow a o przew óz m o . 
rzem . P raw no  zagadnien ia  obsług i 
p rze ła dun kow e j s ta tku . P rzew ozy ła  
m anę ko le jo w o -w od ne . P ro te s ty  m o r 
skie.

NOWE KSIĄŻKI ZAGRANICZNE

R e d a g u je  k o le g iu m :
M g r  K .  K ie r k o w s k i,  m g r  S t. L u d w ig ,  m g r  in ż . T . P re c h itk o ,  m g r  Cz. W o je w ó d k a , m g r  J . W o jty s k o  

W y d a w c a : p. p. w . „ W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e ” , O d d z ia ł M o rs k i  
A d re s  R e d a k c ji  i  A d m in is t r a c j i :  G d y n ia , A l .  W a s z y n g to n a  34 p . 16, te ł.  33-31. — P rz y jm o w a n ie  in te re s a n tó w  w  g o c i.  9—12. 
CeP-a n a m e ru  p o je d y n c z e g o  6—  z ł.  P re n u m e ra ta  ro c z n a  72.— z ł. — P re n u m e ra tę  n a le ż y  w p ła c a ć  n a  rę c e  lis to n o s z a  lu b  

pacztowynl  Prze? 15 d n ie m  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  k w a r ta ł ,  za  k tó r y  op ła ca ^ s ię  p re n u m e ra to  
p ren i lm e ra ty  o p ła c a n e j w  k r a ju  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za  g ra n ic ę  u d z ie la  o ra z  z a m ó w ie n ia  p r z y j ­

m u je  O d d z ja . W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  P P K  „ R u c h “  S e k c ja  E k s p o r tu ,  W a rsza w a , A le je  J e ro z o lim s k ie  119, te ł.  805-03. 
W s z e lk ie  r e k la m a c je  w  z w ią z k u  z p re n u m e ra tą  n a le ż y  z g ła s z a ć  ta m , g d z ie  o p ła c o n o  n a le ż n o ś ć  za  p re n u m e ra tę . W  w y ­
p a d k u , g d y  te  r e k la m a c je  m e  o d n o szą  s k u tk u ,  n a le ż y  r e k la m o w a ć  p o d  a d re s e m : „ W y d .  K o m u n ik . “  O ddz M o rs k i D z ia ł 

. . Z b y tu ,  G d y n ia , A l .  W a s z y n g to n a  34 p . 17.
W s z e lk ie ^  p ra w a  za s trz e ż o n e . N r  Z . 2/44 P r z e d r u k  d o z w o lo n y  z p o d a n ie m  ź ró d ła .
Wysokość n a k ła d u :  100 egz. F o rm a t cza sop ism a  A4. O b ję to ś ć  n u m e ru  4 a rk .  P a p ie r  d r u k .  sa t. 61/88 __ 60 g r  k l  V

R ę k o p is  o trz y m a n o  4. I .  55. D r u k  u k o ń c z o n o  5. I .  55.
W y k o n a n o  w  G d a ń s k ic h  Z a k ła d a c h  G ra f ic z n y c h ,  G d a ń s k , T a rg  D rz e w n y  11.
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